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Wychodzi codzienni* o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu -5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Itedakcyi i Admi- 
nistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e 16 z ł , p ó ł r o e z n i e 8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

inują 
końca 
drudzy 30 et. P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczeoh 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gametą- Lwowską 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 16 
Zł.; półrocznie od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł., poczta 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
końca marca) w miejscu 3 zł., pocztą 
1 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą
1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (śpórzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przeioodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gamety Lwowskiej, b e z ­
p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. Przewodnik, prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie
2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

N a podstawie umowy zawartej z  re- 
dajccyą warszawskiego „Tygodnika Ilu­
strowanego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
■piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
eś on ej.

P r e n u m e r a t o r  o wi e  Gazety Livow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po 
następującej cenie:

rocznie . 10 zł.
półrocznie 5 „
kwartalnie 2 „ 50 ct
miesięcznie 84 ct.
rocznie . . 12 zł. 60ct.
półrocznie 0 „ 30 „
kwartalnie 3 „ 15 „
miesięcznie 1 „ 5 „

f u  L w o w ie :  
Na prowiacyi:

CZĘŚĆ urzędowa

Pan Minister wyznań i oświecenia re­
skryptem z dnia 2 stycznia 1891 r. 1. 24.354 
przyznał prywatnemu zakładowi naukowo wy­
chowawczemu OO. Jezuitów w Bąkowicaeh 
pod Chyrowem dla czterech klas niższych 
(I, 11, I I I ,  IV,) w których udzielają nauk 
nauczyciele, posiadający państwową kwałifika- 
cyę, na przeciąg lat. trzech nazwę klas gi­
mnazjalnych i. prawo wydawania świadectw, 
mających równe znaczenie ze świadectwami 
zakładów państwowych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

C. k. Eada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela, Erazma S ta ­
r z y ń s k i e g o ,  wNadwórnie, stałym nauczy­
cielem szkoły etatowej w Pniow ie; stałą 
nauczycielkę w Kołużowie, Leokadyę K o b y ­
l a ń s k ą ,  pełniącą obowiązki tymczasowej 
nauczycielki młodszej w 6-kłasowej szkole 
żeńskiej w Brzeżanach, stałą nauczycielką 
młodszą 6-klasowej szkoły etatowej żeńskiej 
w Brzeżanach.

Dodatek na ażio
do opłat za jazdę i frachty na austryackich 

.kolejach żelaznych,.
Także począwszy od 1 lutego 1891 r., 

aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych 

Wiedeń, 25 stycznia 1891.

Unia 25 stycznia 1891 r. wydany i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu IV zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 10. Cesarski patent z dnia 23 stycznia 

1891 r. o rozwiązaniu Izby deputowanych 
Bady państwa i o przedsięwzięciu nowych 
wyborów.

Lwów, 27 stycznia.

Stronnictwo liberalne w Anglii z nie­
ukrywaną radością zwraca uwagę, jak 
dalece mylili się unioniści i członko­
wie gabinetu, gdy z wielką pewnością 
przepowiadali, że sprawa Parnella za­
szkodzi niezmiernie tej znacznej frak- 
cyi liberalnej w Anglii, która znajduje 
się ciągle pod przewodnictwem Grlad- 
stone’a. Najświeższy wybór uzupełnia­
jący w Hartlcpool dowiódł, że stron­
nictwo nie straciło wziętości. Obecnie, 
nie wiadomo, czy szczerze, czy też dla 
dodania świetności wyborowi, oświad­
czają gladstoniści, że nie liczyli nawet 
na zwycięstwo w Hartlepool. Ich kan­
dydat bowiem występował do walki z 
p. Grray, któremu ilartlepool zawdzię­
czać ma dobrobyt i powodzenie ekono­
miczne. Stronnictwo liberalne, mówią, 
spodziewało się co najwięcej, że kan­
dydat Grladstona nie upadnie znaczna 
większością głosów. Tymczasem p. Fur- 
ness zyskał większość.

W objawie tym widzi stronnictwo 
konserwatywne postęp, jaki zrobiła idea 
autonomii Irlandyi w umysłach obywa­
teli samej Anglii. Pewne organa mówią
0 tern poważnie i z ubolewaniem, inne 
zaś z ironią zwracają uwagę, że gdy 
w stronnictwie irlandzkiem wybuchło 
rozdwojenie, przyszło już do tego, że 
sami Anglicy ratują ideę od zupełnego 
upadku. Grladstone jest celem otwartych
1 osłonionych pocisków, nie odpowiada 
jednak na nie, lecz zwraca się stale do 
swoich zwolenników i przypomina dawne 
swTe oświadczenie, że dopóki Anglia 
nie rozwiąże kwesty i irlandzkiej, do­
póty nie może być mowy o sku­
tecznej działalności dla samej Anglii,

dopóty będzie osłabioną a w razie 
potrzeby akcyi na zewnątrz, nawet 
sparaliżowaną. Z zupełnego tekstu mo­
wy lorda Salisbory’ego , którą miał 
w przededniu otwarcia parlamentu, 
widać, że pierwszy minister skorzystał 
także z chwili, ażeby zwrócić się prze­
ciw Grladstonowi. Salisbury nie pomi­
nął rozmowy Parnella z Grladstonem, 
i dodał, że oświadczenia Parnella 
uważa za prawdopodobniejsze, bo gdy­
by istniały jakie ak ta , któreby mogły 
zadać kłamstwo Parnellowi, to Grlad­
stone byłby nieomieszkał ich ogłosić. 
Powiedział dalej Salisbury, że groźniej­
szy jest wpływ orgamzacyi pod prze­
wodnictwem duchowieństwa, niż ligi 
narodowej. Opinia ta naturalnie może 
być korzystną dla Parnella tylko 
w oczach Anglików, w Irlandyi zaś 
mogłaby mu zaszkodzić, gdyby nie 
okoliczność, że w licznych komenta­
rzach wykazano obosieczność przemó­
wienia ministra. Ostre przemówienie, 
skierowane przeciw wyższej hierarchn 
duchownej, wywołało słuszne oburze­
nie, gdyż lord Salisbury nie przytoczył 
żadnych faktów. Dopuścił się natomiast, 
jak przypuszczają jedni, błędu, a jak 
mówią inni, rozmyślnej agitacyi, gdy 
równocześnie prawie wzywał do walki 
całą protestancką prowincyę Ulster, 
do walki, oczywiście przeciw wyznaw­
com katolickim. Wyrażenie to Salisbu- 
ry’ego przedstawia się w oryginale 
o wiele jeszcze surowiej, niż w stre­
szczeniu. Lord Salisbury rzekł bowiem, 
że pod wpływem duchowieństwa kato­
lickiego uczułby Ulster ciężko bez­
względny ucisk, dlatego powinna pro- 
wincya ta bronić się, ażeby się nie 
dostać pod panowanie biskupów * Cro- 
ke’a i Walsha.

Po mowie tej, organa liberalne 
stwierdzają, że gabinety konserwaty­
wne w Anglii mają w ogóle więcej

W INDYACH
(,,Notatki ■myśliwskie z  In d y ju, przez Józefa 
hr. Potockiego. — Kruków. Nakładem Autora.)

Piękna i bardzo zajmująca książka leży 
przed nami. Co do formy zewnętrznej równa 
się to wydawnictwo — śmiało rzec można — 
najwspanialszym zagranicznym. — Bruk i pa­
pier przepyszne, a ilustracje, podług fotogra- 
lij robionych na miejscu, których jest trzy­
naście, oraz winiety zdobiące kartki książki, 
wyborne. Podnosimy to na wstępie, co na­
przód w-oko wpada, ale — dodajemy zaraz 
główną wartością tej książki jest treść, tak 
zajmująca, że się. czyta, jak najciekawsza po­
wieść, a z tak artystyczną podana prostotą, 
z tak ujmującą naturalnością, że od razu 
chwyta uwagę czytelnika i co więcej, pozyskuje 
jego serdeczną sympatyę.

Styl jasny, przejrzysty; opowiadanie na­
turalne a pełne artystycznej miary. Znać, że 
wychodzi ono z duszy człowieka, który umie 
patrzeć i odczuć to, co widzi; który wśród my­
śliwskich zapałów, miał serce otwarte na 
■wszelkie wrażenia piękna, który w całern swem 
opowiadaniu, pełnem werwy, umiał zachować 
cechę oryginalności typowej, bardzo sympaty­
cznej. YV słowach opowiadającego przeziera 
typ ten, pełen rycerskiego zapału, odwagi, 
męstwa i niestrudzonej wytrwałości.

„Osobiste wrażenia podróży po krajach 
znanych i Często opisywanych — pisze lir. 
Potocki — wtedy tylko czytelnika zająć po­

trafią , jeżeli wychodząc po za zakres zwy­
kłych epizodów banalnej podróży turysty, łą­
czą się ściśle z daną osobistością piszą­
cego."

Tej zasady trzymał się też autor. Uni­
kając wszystkiego, co mogłoby rozminąć się z 
celem książki i nadać jej niezwykłe rozmiary, 
opowiedział treściwie a z prawdziwą natural­
nością przygody swoje w dalekiej podróży, o- 
powiedział wrażenia swoje i spostrzeżenia, 
przeplatając je obrazami natury, kreślonemi 
barwnie i z głębszem poczuciem.

W  książce tej znajdzie zarówno miło­
śnik polowania, jak przyrodnik i amator opi­
sów podróży dużo nowych i ciekawych szcze­
gółów, z których ważniejsze postaramy się tu 
streścić, na dowód, żeśmy nie przesadzili w 
pochwałach dla książki i autora.

W styczniu 1890 r. wybrał się hr. Jó­
zef Potocki w podróż na Wschód daleki. To­
warzyszył mu doktor Szczucki z Antonin. 
Pierwszą stacyą był Kair, gdzie hr. Potocki 
spędził parę tygodni, poszukując koni arab­
skich do antonińskiego stada. W tym celu 
przejrzał hr. Potocki wszystkie więcej znane 
w Kairze stada i stajnie bogatych paszów, 
arabskich handlarzy a nawet obozy koczują­
cych w pustyniach Beduinów. Wycieczki te 
odbywałem — pisze autor —- w towarzystwie 
słynnego oryentalisty a raczej arabom ana, An­
glika, pana B lun ta , który parę lat temu, w 
w swych wędrówkach po świecie i o Wołyń 
zawadził, dla zwiedzenia stada arabskiego w 
Antoninach. Dziwny to typ człowieka, kt«5rv 
mimo swego rozumu i wykształcenia, manię 
oryentalizmu do śmiesznego dziwactwa do­
prowadził. Prócz wiary, porzucił on wszystko 
co europejskie: tryb i -sposób życia, ubiór,

zwyczaje, jada nawet na wschodni sposób, 
palcami i tylko mieko i wodę pije — jednem 
słowem, zbisurmaniał zupełnie. Mieszka w o- 
kolicy K a iru , gdzie się zaczyna pustynia, w 
domku z gliny ulepionym, nierzadko koczuje 
obozem na pustyni, otoczony Arabami z Nedż- 
dżu i Yemenu , z którymi go łączą przyja- 
jacielskie stosunki, i którzy w odwiedziny doń 
przybywają. — Istny angielski Emir Rzewu­
ski, wyrzekł się niemal swej ojczyzny a anti- 
angielskie stanowisko, jakie zajął w czasie 
rozruchów Arabi’ego paszy, ściągnęło nań nie­
łaskę angielskiego rządu i jako karę — wygnanie 
z Egiptu. Po kilku latacn banicyę zniesiono 
i Mr. Blunt powrócił napowrót do swego u- 
lubionego kraju, w którym dotąd stale zamie­
szkuje. Żona jego, znana autorka obszernego 
dzieła o Arabii, kobieta niezwykłych zdolno­
ści i 17-letnia córka, dzielą jego życie w pu­
styni, przybrawszy nawet strój arabski.

Wędrówki, jakie hr. Potocki z p. Blun- 
tem odbywał, nie przyniosły jednak spodzie­
wanego rezultatu. — Ani w T u rey i, ani w 
Egipcie nie ma dziś odpowiednich do chowu 
arabskich ogierów. Są one tylko w Arabii Pu­
stej , lecz do tego kraju dostęp trudny, dziś 
niemal niemożebny ; fanatyczne bowiem szcze- j 
py wahabickich Arabów bronią wstępu znie­
nawidzonym Europejczykom. Wyłącznym wsku­
tek tego wielkim targiem na konie arabskie, 
są Indye angielskie. W Kairze poznał też hi. 
Potocki S tanleya, którego przyjmowano tam 
z królewskiemi niemal honorami. „Miałem 
sposobność — pisze autor — dwa razy z nim 
obiadować u angielskiego agenta sir Evelyna 
Baringa, i na wielkim bankiecie przez rząd 
khedywa dlań wydanym Na tym bankiecie 
wygłosił Stanley długą mowę, w której w o-

bec zgromadzonych dygnitarzy egipskiego rzą­
du, przedstawicieli europejskich towarzystw 
geograficznych, prasy, oraz licznego grona 
słynnych podróżników, umyślnie celem powi­
tania go z Europy przybyłych, streścił w kró­
tkości c e l , początek i przebieg swej olbrzy­
miej wyprawy. Osobiście nie robi Stanley 
zbyt sympatycznego w rażenia: suchy, twar­
dy, pewny siebie, przytem żądny reklamy, 
jak prawdziwy Jankee, którym jest z uro­
dzenia."

W  ostatnich dniach stycznia wsiadł hr. 
Potocki w porcie Izmailia w kanale Suezkim 
na okręt „Oceana", ogromnych rozmiarów, 
aby się udać przez morze Czerwone do Ade- 
nu , ztamtąd zaś drugim parowcem „ Mirza -
pore“ do Bombayu. .

Dnia 2 lutego ujrzeli podrozm złoty ląd 
Hindostańskiego półwyspu i „Mhzapoie za­
rzucił kotwicę w Bombayu, w jednym z naj­
piękniejszych i największych portów w swiecie.

Bombay -  zwany „Królową Azyi“ jest 
handlową metropolią nie tylko Indyjskiego 
cesarstwa, lecz całej południowej i zachodniej 
Azyi oraz główną przystanią ranogicJi tysio- 
cv olbrzymieli parostatków. Wspaniałe gma­
chy europejskiej dzielnicy, szerokie ulice i. 
bulwary, piękne pałace i monumentalne bu­
dowle, to widome oznaki europejskiej cywili- 
zacyi u wrót Azyi, świadczące wymownie o 
kolonialnej potędze W. Brytanii. Za europej­
ską dzielnicą na obszernej równinie rozsiadło 
się jak ogromne mrowisko, ciekawe miasto 
krajowych mieszkańców. Przed zdziwionem 
okiem Europejczyka przesuwa się jak w stu- 
barwnym kalejdoskopie taka mnogość i ro­
zmaitość najoryginalniejszych obrazów uli­
cznego życia wielkiego miasta, że godzinami
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powodzenia w polityce zagranicznej, 
i więcej okazują zręczności, niż w po­
lityce wewnętrznej.

Z Petersburga.
(Sprawa Łuckiego. —■ Potoczne wiadomości).

Do Polit. Corresp. piszą z Petersburga: 
Przyczyny, które doprowadziły do aresztowa­
nia Łuckiego (sprowadzonego już jak wiado­
mo do Petersburga i oddanego właściwemu 
sądowi) — co uskuteczniono z tak wielkim 
nakładem trudów, pozostają jeszcze ciągle w 
tajemnicy. Nie jest jeszcze rzeczą jasną, czy 
Łuckiego aresztowano jedynie za nihilistyczne 
machinacye, czy też także za zwykłe prze­
stępstwa. Z policyjnych źródeł wyszły roz­
maite pogłoski, oskarżające Łuckiego o kilka 
faktów wielkiego oszustwa, które przed trze­
ma laty miały być popełnione równocześnie 
w Moskwie i Petersburgu, na szkodę tamtej­
szych banków. Sumy pieniężne z niesłycha­
ną czelnością wyłudzone, miały pójść na cele 
nihilistycznej propagandy. Na razie niepodo­
bna stwierdzić, ile w tych pogłoskach praw­
dy, a wcale wykluczonem nie jest, że policya 
umyślnie takie pogłoski rozsiewa, ażyby opi­
nię publiczną z umysłu na błędne wprowa­
dzić tory. W edług informacyj waszego kore­
spondenta (pisze autor petersburskiego listu) 
ma Łucki pochodzić z rodziny zamożnej. Oj­
ciec jego był około roku 1870 wiceguberna- 
torem w Jekaterynosławiu. Podobno dopuścił 
się w zarządzie funduszów mu powierzonych 
jakichś nieprawidłowości, lecz sprawa ta zo­
stała wnet pizez ówczesnego gubernatora je- 
katerynosławskiego, a dzisiejszego ministra 
spraw wewnętrznych, Durnowa, zatuszowaną. 
Wice-gubernator Łucki zmarł przed ośmiu 
laty. Wdowa i dwie córki mieszkają w wła­
snych dobrach w gubernii jekaterynosław- 
skiej, wartości około 150.000 rubli. Dwaj sy­
nowie Łuckiego otrzymali wykształcenie ko­
sztem rządu, jeden w petersburskiej szkole 
marynarki, drugi w akademii na wydziale 
prawa jako stypendysta rządowy. Obaj od naj­
młodszych lat przyłączali się do ruchu rewo­
lucyjnego. Łucki został już jako olicer mary­
narki w r. 1882 aresztowany wespół z wie­
loma innymi kolegami swymi, udało mu się 
jednak umknąć za granicę. Teraz wpadł zno­
wu w ręce policyi rossyjskiej. Młodszy brat 
Łuckiego wcześnie Bossyę opuścił i przebywa 
obecnie za granicą — gdzie niewiadomo.

Jak donoszą z Petersburga, gabinet ros- 
syjski zawiadomił w drodze oficyalnej wszystkie 
mocarstwa, iż postanowił zażądać od Bułga- 
ryi ścigania rossyjskich nihilistów i złoczyń­
ców, których rzemiosłem są zamachy. Bossya 
już od dawna miała zamiar wystąpić z tern 
żądaniem do Bułgaryi, a ostatnim powodem, 
który ją  do tego skłonił jest ta  okoliczność, 
że wielkie poszlaki przemawiają za tern, iż 
Padlewski kryje się w Bułgaryi.

Niebawem wyjść ma ukaz zakazujący 
sztundystom posiadania na własność lub aren- 
dowania młynów, karczem, domów zajezdnych, 
szynków, gorzelń i wszelkich innych zakła­
dów rolnego przemysłu. Ci zaś sztundyści, 
którzy już posiadają wymienione powyżej za­
kłady i procedury, będą musieli wyprzedać 
się w ciągu rokn.

SenatsJcie Wiedomosti ogłaszają listę 21 
osób, uwolnionych od poddaństwa rossyjskiego.

można się patrzeć i nigdy nie znudzić zmie- 
niającem się wciąż widowiskiem. Wszystkie 
niemal narodowości lndyj, Środkowej Azyi, 
Chin i Mongolii, Arabii, Persyi i całego 
Wschodu naznaczyły sobie tutaj jakby rendez 
m is  ogólne. Poważni Bramini w białych mu­
ślinowych sukniach, z czerwonemi Zawojami 
i oznaką kasty, do której należą, wymalowną 
na czole; nadzy Coolisi, będący najniższą ka­
stą ludności; ponury Arab o orlim profilu w 
białym burnusie, wychudły fakir w łachma­
nach i spiczastej czapce, jego kolega maho- 
metańskiej wiary, derwisz , wyciągający rękę 
po jałmużnę; bogaty kupiec Muzułmanin, bro­
daty Afgańczyk lub mieszkaniec dalekiego 
Kaszmiru, Chińczycy, pejsaci żydzi, Persowie; 
wszystkie rasy Azyi zapełniają ulice i tłumne 
bazary; ścisk , wrzask . hałas nie do opisa­
nia — wszystko to tworzy obraz niezrówna­
nej żywości kolorytu, który napróżno kusił­
bym się należycie opisać.

Barwny opis miasta, uzupełnia autor 
ciekawą wiadomością o przybyszach z Persyi, 
zwanych Parzisi, którzy odgrywają poważną 
rolę w społecznem życiu Bombayu. — Czci­
ciele wiecznego ognia, uczniowie Zoroastra, 
najwięcej zbliżyli się do Europejczyków i sta 
rają się przybrać ich cywilizacyę a nawet 
zwyczaje — tworzą oni niejako mieszczańsko- 
kupiecką inteligencyę metropolii. Posiadają 
olbrzymie fortuny, cały ruch bankowy, pie­
niężny jest w ich rękach a młodzież ich gar­
nie się do nauki i zajęła niemal wyłącznie 
posady miejskich lekarzy, adwokatów, urzę­
dników i t. d.

Mimo tego zbliżenia się do europejskiej 
kultury stoją oni niezachwianie przy wierze 
wych ojców i wieczny ogień, przed tysiącem

Na liście tej mieszczącej przeważnie nazwi­
ska niemieckie, znajduje się między hmerni 
książę Stanisław Lubomirski i hr. Tekla Chod­
kiewicz.

B irż. Wied. ganią myśl oddania w ręce 
prywatne kopalni i zakładów górniczych w 
Królestwie Polskiem , ponieważ te zakłady 
dają dO prc., a przy pewnym nakładzie je­
szcze więcej. Jednocześne istnienie zakładów 
górniczych rządowych i prywatnych korzyst­
nie wpływa na stosunek właścicieli kopalni 
robotników, zapobiegając pomiędzy innemi 
upadkowi cen pracy.

Towarzystwo przemysłu i handlu zde­
cydowało większością głosów, że najodpowie­
dniejszym typem kolei syberyjskiej jest kolej 
wazko-torowa.

Kwestya żydowska w Rossyi.
Oficyalny Warsz Dniewnik donosi, co 

następuje: „Petersburski korespondent Daily 
News komunikuje, że petycya. tycząca się 
kwestyi żydowskiej w Bossyi, z którą uchwa­
lił zwrócić się do rządu rossyjskiego miting 
w Guildhalle, pod przewodnictwem lorda- 
majora odbyty , została przysłana do Peters­
burga, lecz właściwa władza odesłała ją lord- 
majorowi, zaznaczając, że przyjmowanie i 
nadawanie biegu prośbom , oraz odezwom 
rozmaitych władz innych państw , nie wcho­
dzi w zakres jej kompetencyiL

Senat rządzący, rozstrzygając lewestyę, 
czy izraelici mają prawo nabywać nierucho­
mości wszędzie, w odległości 5-ciu wiorst od 
granicy zachodniej, czy też tylko w grani­
cach miast i miasteczek, w których zapisani 
zostali do dnia 27-go sierpnia 1858 roku, 
wyjaśnił, że izraelici mogą korzystać z przy­
znanego im prawa tylko w drugim wypadku.

Na rozkaz szefa policyi mają być wszy­
scy żydzi, którzy w Moskwie przebywają bez 
wymaganych legitymacyj, więzieni za włó­
częgostwo. Policya ma nadto prawo areszto­
wania i tych żydów, którzy posiadają pas- 
porta. Zarządzenia te mają być odpowiedzią 
na londyńską manifestacyę.

Kólnische Zeiiung otrzymuje z Peters­
burga wiadomość, że niedawno temu odbyło 
się tara zebranie znakomitych żydów, między 
którymi byli rabini petersburski i moskiew­
ski, dla narady nad środkami poprawienia 
losu żydów w Bossyi i obrony przeciw surowej 
polityce rządu. Przewodniczył na zebraniu 
rabin z Moskwy, należący do tak zwanej bi­
blijnej arystokracyi żydowskiej. W dłuższej 
przemowie wskazał na konieczność zebrania 
jak największej liczby pieniędzy, celem pozy­
skania prasy i urzędników. Ź Anglii spodzie­
wany jest bardzo znaczny sukurs pieniężny, 
obliczają go na blisko 709.000 ft. szterlin- 
gów. Uchwalono podobno szereg środków 
agitacyjnych, jakiemi z zagranicy należałoby 
oddziaływać na rząd rossyjski.

Do Kólnische Zeitung telegrafują w koń­
cu z Petersburga: Zarządzenia przeciw7 żydom 
nie ustają ani na chwilę. Z Moskwy wyda­
lono wielu izraelickich rzemieślników; w Tur- 
kestanie i w prowincyach pozakaspijskich za­
broniono pobytu wszystkim żydom, z wyjąt­
kiem kupców pierwszej gildy, i posiadają­
cych stopnie uniwersyteckie; w Taszkencie 
podpisują lirmy kupieckie petycyę do rządu 
o wydalenie bez żadnego wyjątku wszystkich 
żydów.

lat z Persyi przywieziony, dotąd nie wygasł 
w tajemniczych, cudzoziemcom niedostępnych, 
świątyniach. Zachowują oni dotychczas wstrę­
tny przepis Zendawesty nie grzebania umar­
łych, lecz wystawiania zwłok na pożarcie pta­
kom drapieżnym. Każdego Parzisa zanoszą po 
śmierci na t. z. wieżę wiecznego milczenia 
w części miasta Malabar Tlili położoną, około 
której rozsiadłe na pobliskich drzewach brzyd­
kie ogromne sępy, _ ciałem ludzkiem obżarte, 
czekają tylko nowej ofiary.

Mając głównie na oku myśliwski cel 
podróży, hr. Potocki rozesłał z Bombayu li­
czne listy polecające i rozpoczął uciążliwe a, 
niestety, w wielu względach bezskuteczne sta­
rania dla uzyskania prawa i możności polo­
wania. Zewsząd nachodziły odpowiedzi, że ty­
grysów mało lub wcale nie ma, albo, że pora 
zbyt wczesna. Dzisiaj — powiada autor — 
uie ma już tego, co dawniej w indyach by­
wało, gdy cudzoziemiec był tam rzadkością a 
tygrysy po całym półwyspie w ogromnej ilo­
ści grasując, na każdym niemal kroku się po­
jawiały. Nagrody wyznaczane przez rząd an 
gielski za zabicie tygrysa i setki myśliwych 
Anglików, dla których podróż do lndyj jest 
prostą przejażdżką, dokonały tego, że tygrysy 
gdzieniegdzie zupełnie wybito a wszędzie nie 
zbyt ich jest wiele. Prócz tego postępy cy- 
wilizacyi, rozwijające się rolnictwo, gęsta sieć 
kolei żelaznych, przechodzących dzisiatj przez 
miejsca, gdzie niedawno dziewiczy las ludz­
kiej stopie wzbraniał dostępu, wszystko to w 
Indyach wpłynęło na stan grubego zwierza.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z Berlina.
(Dopuszczenie obeokrajowców-Polaków w granice 
pruskie. — Socyalno-demokratyczna szkoła ro­
botnicza. — Antisocyalistyczne polskie Stowa­

rzyszenie. — Wyehodźtwo).
Na zasadzie rozporządzenia naczelnego 

prezesa prowincyi szląsKiej o przepuszczaniu 
robotników przez granicę pruską w okresie oć 
roku 1891 do roku 1893, wydał prezes re- 
gencyi opolskiej szczegółowe przepi: y w tej 
sprawie, obcy robotnicy mają być dopuszcza­
ni na Szląsk pruski tylko za każdorazowem 
zezwoleniem radcy ziemiańskiego, udzielonem 
pracodawcy na wyraźną jego prośbę. Badcy 
ziemiańscy winni przestrzegać następujących 
p raw ideł: Bobotników obcych należy dopu­
szczać w tych tylko razach, jeżeli powoływa­
nie ich jest nieodzownem, z powodu braku sił 
krajowych. Z pośród robotników narodowo­
ści polskiej należy dawać pierwszeństwo 
robotnikom galicyjskim. W zasadzie nale­
ży dopuszczać tylko osoby bezżenne, m a­
jące więcej, niż la t 16. Osoby, które poza- 
wierały związki małżeńskie, tudzież dzieci, 
mogą przebywać w kraju tylko w wypadkach 
wyjątkowych, za osobnem pozwoleniem pre­
zesa regencyi. Każde pozwolenie musi być 
szczegółowo określonem. Bobotnicy rolni o- 
trzymywać będą pozwolenie do przebywania 
w kraju w czasie od Igo kwietnia do Igo 
listopada; robotnicy fabryczni w czasie od 
Igo października do Igo kwietnia. Pracodaw­
ca zobowiązuje się na piśmie do wykonywa­
nia różnych przepisów, dotyczących dozoru 
policyjnego, odstawienia powracających robo­
tników, a nadto do wyznaczenia robotnikom 
zagranicznym pomieszczeń, oddzielonych zu­
pełnie od mieszkań krajowców. Wszelkie po­
zwolenia wydawane będą z warunkiem, iż w 
razie niedopełnienia wszystkich przepisów na­
tychmiast odwołane zostaną.

Niedawno odbyło się w Berlinie wiel­
kie zebranie socyalno-demokratyczne przy u- 
dziale około 5.000 osób, na którem przywód­
ca socyalistów niemieckich Liebknecht prze­
mawiał za założeniem socyalno-demokratycz- 
nej „szkoły robotniczej." Propozycyą Lieb- 
knechta przyjęto z entuzyazmem i niebawem 
ma wejść w życie w Berlinie pierwsza nie­
miecka socyalno-demokratyczna „akademia, “ 
której pisma socyalistyczne na przyszłość ro­
kują bardzo wielkie powodzenie.

Zadaniem szkoły robotniczej będzie w 
pierwszym rzędzie kształcenie socyalno-demo- 
kratycznych agitatorów. Dotychczas rekruto­
wali się oni z ludzi, którzy prostym trafem 
zaciągnęli się pod sztandar socyalnej-demo- 
kracyi; obecnie zaś chcą socjaliści agitato­
rów kształcić systematycznie', ażeby im ich 
kiedyś nie zabrakło, jak tego z wielu wzglę­
dów się można było obawiać. Od wielu lat 
nie wyszedł z obozu socyalno-dernokratyczne- 
go żaden nowy, wybitniejszy przywódca, a na 
liście agitatorów figurowały zawsze jedne i te 
same nazwiska. Brak ten nowych soków i sił 
pochopniejszych do czynu zagrażał socyalnej- 
demokracyi obezwładnieniem i z tej przyczy­
ny odezwały się głosy za założeniem osobnej 
szkoły agitacyjnej.

W obec wzmagającej się agitacyi so- 
cyalistycznej z zadowoleniem wspomnieć wy­
pada, iż liczba polskich anti-socyalistycznych 
towarzystw wzrośnie wkrótce o jedno. Mia­
nowicie. zawiązuje się właśnie „Towarzystwo 
Kościuszki." Nowo założone Towarzystwo św. 
Kazimierza już się ukonstytuowało/ Istnieje 
także myśl utworzenia nowego towarzystwa 
kobiet, niezależnie od istniejącego już „Związku 
Wandy." Przeważna część zamieszkałych w 
Berlinie Polaków opiera się tedy energicznie 
socyalistycznej propagandzie.

Do zawiązanego niedawno socyalno-de- 
rnokratycznego polskiego klubu zapisało się 
zaledwie 60 członków.

Według danych urzędowych, w roku u- 
biegłym wyemigrowało przez Bremę do Ame­
ryki 140.000 osób, przez Hamburg 99.000 
osób, t. j. o 53.000 więcej niż w roku po­
przednim. Wprawdzie wzrost ten tłóruaczy 
się przeważnie tłum ną w ubiegłym roku emi- 
gracyą włościan z Królestwa Polskiego , ale 
i emigracya niemiecka, zwłaszcza w ostatnich 
miesiącach roku zeszłego podniosła się zna­
cznie. Co zaś ważniejsza, to fakt, że jak do­
noszą z rozmaitych stron Niemiec, a zwła­
szcza ze wschodnich prowincyj, z wiosną 
przygotowuje się zwiększona emigracya lud­
ności wiejskiej do Brazylii. Na Kaszubach np. 
nietylko robotnicy, ale nawet właściciele 
mniejszych i średnich zagród włościańskich 
dzisiaj już wyprzedają swój dobytek i w o- 
gólo wszelkie czynią przygotowania do po­
dróży za morze. Przy obecnym, stanie prawo­
dawstwa władze państwowe są bezsilne w 
obec tej klęski społecznej i są zmuszone o- 
graniczaó się na bardzo mało skutecznych 
środkach zaradczych. Tak u. p. w tych dniach 
prezesowie regencyjni w niektórych prowin­
cyach nakazali władzom policyjnym , aby u- 
dzielane im przez agentów emigracyjnych 
wykazy ochotników do em igracyi, niezwło­
cznie przesyłali chlebodawcom tych ochotni­
ków. Bozporządzenie to ma na celu zapobie­
żenie emigracyi osób, związanych na miejscu 
kontraktem. Zaznaczyć wypada, że osoby, po­
średniczące w emigracyi, jako takie nie po­

dlegają w Niemczech żadnej karze; karani 
tylko bywają agenci . namawiający do emi­
gracyi przy pomocy rozpuszczania kłamliwy^ 
wieści.

—  —    y

Sprawy serbskie.
(Statut dla domu królewskiego. — Bezygnacya 

gabinetu. — Uniformy dla urzędników).
Do dzienników wiedeńskich telegrafuje 

iż statut dla serbskiego domu królewskiego, 
jaki ma być wydany przez regeneyę w poro­
zumieniu z ministerstwem, uie będzie wcale 
formalną ustaw ą, lecz zarządzeniem admini- 
stracyjnem , określającem władzę dyscyplinar­
ną, jaką we wszystkich monarchiach sprawu­
je król. Podczas małoletności króla, wykony­
wać ją będzie regencya; nigdy jednak nie ma 
być użytą wbrew konstytucyi. Wszelkie czyn­
ności Członków domu królewskiego, będą przez 
to władzy dyscyplinarnej króla i regencyi pod­
dane co umożliwi powstrzymanie dalszej pu- » 
blikacyi papierów domu królewskiego. Z dru­
giej jednak strony, łatwo wówczas stanie się 
zadość i usprawiedliwionym żądaniom królo­
wej w sprawie co do stosunku jej do syna. 
Ponieważ ten statut nie jest ustawą lecz tyl­
ko wyjaśnieniem , tyczącem się praw rodziny 
królewskiej, więc nie przyjdzie pod obrady 
skupczyny, lecz zostanie tylko przez nią przy­
jęty do wiadomości, co odpowiadać będzie 
rezolucyi skupczyny, zawierającej życzenie, 
aby spór rodziców króla Aleksandra nie wy­
szedł na szkodę tronu i kraju.

Beorganizacya serbskiego gabinetu oka­
zuje się według Nowosti jako nieodzowna, nie 
sprowadzi ona jednak przewrotu w systemie 
rządowym. Zachwiane jest zwłaszcza stanowi­
sko ministra oświaty, Nikolicza, z powodu je­
go ciągłych sporów z metropolią, i ministra 
spraw wewnętrznych G jaja, którego projekt 
ustawy prasowej napotyka ciągle w kołach 
radykalnych na gwałtowną opozycyę. Prezy­
dent ministrów, Gruicz, Czuje się obarczony 
swą podwójną rolą ministra spraw zewnętrz­
nych i wojny, zatrzyma jedynie tekę mini­
sterstwa wojny.

Znaczny zastęp radykałów przygotowuje 
projekt ustawy, zaprowadzającej uniformy dla 
urzędników państwowych. Uniformy te moo,fl 
być robione tylko z materyj krajowych. Tc 
samo wszyscy pobierający od państwa erner. 
tury, zapomogi sierocińskie i wszelakie inn 
wsparcie, mają być obowiązani do noszeni 
ubiorów, zrobionych wjTącznie z materyałów 
serbskich.

O O I I K A
Lwów , 27 stycznia.

— Najj. Pall raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Miilil- 
bacli, w powiecie bóbreckim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 50 zł.

— JE. Włodzimierz hr. Dzieduszy- 
eki, za zasługi i współudział w urządzonej W 
roku 1890 w Wiedniu wysławię gospodarczej, 
otrzymał wyrazy Najwyższego uznania.

— Dr. Koman Piłat, profesor litera­
tury polskiej w Uniwersytecie lwowskim, został 
obrany rektorem tegoż Uniwersytetu.

— Stanisław hr. Tarnowski, prezes 
krakowskiej Akademii umiejętności, bawi w na- 
szem mieście.

— P. Władysław Kiegcr dyrektor 
banku hipotecznego, po dwudziestoczteroletniej 
służbie, z powodu nadwątlonego zdrowia, jak 
donosi Dz. Pol., -wniósł rezygnacyn z zajmowa­
nego stanowiska.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się pojutrze, we czwartek, dnia 29 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem, w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym między innemi: Sprawa sprze­
daży 81 sążni gruntu w ulicy Korytnej. Wnio­
sek o nabycie na własność gminy realności nr.
O. 3944/4 dla zaokrąglenia cmentarza Łycza­
kowskiego, oraz o nabycie na rzecz fundaeyi 
Gosiewskiego dwu parcel gruntowych od wło­
ścian w Błotu* (uchwała II). Wnioski w spra­
wie wydzierżawienia łaźni ś. p. Ducheńskiego. 
Wnioski w sprawie przyjęcia zarządu fundaeyi 
ś. p Dembkowskiej (uchwała I). Wnioski w 
sprawne budowy szkoły przedmiejskiej przy uli- • 
cy Łyczakowskiej (uchwała I), w sprawie wy­
dzierżawienia folwarku „Ża Gajem" w Błotni i 
w sprawie budowy teatru. Wnioski w sprawie 
funduszu pożyczkowego im „Franciszka Józe­
fa". Sprawa urządzenia linij telefonicznych do 
rogatek Janowskiej i Sichowskiej. Sprawa od­
dania w przedsiębiorstwo dostawy materyałów 
budulcowych do robót konserwacyjnych przy bu­
dowlach miejskich na rok 1891.

—  Koncert. W piątek, dnia 30 b. m. 
w sali kasyna Miejskiego odbędzie się koncert 
p. Mieczysława Kamińskiego, tenora scen zagra­
nicznych i Opery warszawskiej, za dyrekcyi Ba- 
rącza, reżysera opery lwowskiej, ze współudzia­
łem pani Aleksandry Stromfeld Klamżyńskiej,
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pań Teofili Nowakowskiej i Elżbiety Skalskiej, 
panów: Ignacego Warmutha, Henryka Jareckie­
go, Łueyana Kwiecińskiego, Józefa Chodakow­
skiego, Juliana Jeromina, Franciszka Neuhause- 
ra, Tadeusza Skalskiego i młodego adepta sztu­
ki Adolfa Bolka. Jest to, jak widać, pierwszy 
koncert w rodzaju tych, jakie się odbywają czę­
sto w Warszawie dla uczczenia starszych i za- 
służeńszych kolegów. Za powodzenie ręczyć mo­
żna, bo już teraz zainteresowanie się tą produk- 
cyą jest ogólne.

— Zarząd łyżwiarski ogłasza, że fe­
styn „Wieża Eiffel na lodzie", połączony z za­
bawą kostiumową i innemi niespodziankami, od­
będzie się w niedzielę, 1 lutego b. r. Festyn 
rozpocznie się o godzinie pół do 4 z południa, 
z uderzeniem zaś godziny 4, staw pochodniami 
nowego pomysłu, a „wieża11 ogniami wszelkiego 
rodzaju oświetloną zostanie. W końcu oznajmia 
zarząd, że zgłaszającym się, a znanym osobom, 
kostiumy, jak zapas starczy, wypożycza bez­
płatnie.

— Z kroniki karnawałowej. Jak
wiadomo, odbędzie się we środę, dnia 4 lutego 
w salach kasyna miejskiego, bal kostiumowo- 
maskowy Koła literacko-artystycznego. Poczyniono 
przygotowania do wielkiego poloneza w strojach 
polskich, do krakowiaka w strojach ludowych i 
do menueta w strojach francuskich. Nadto wy­
stąpi grupa w strojach wschodnich. Fantasty­
czne kostiumy nie są wykluczone. Zresztą strój 
balowy i domina. Zaproszeń komitet nie rozsyła. 
Członkowie „Koła“ i przez nich najbliżsi z ich 
rodziny, otrzymują kartę wstępu po 8 zł. od 
osoby. Osoby obce, polecone komitetowi balowe­
mu przez pp. członków, otrzymują kartę wstępu 
po 5 zł. Informacyj w sprawie kostiumów udzie­
lają pp. artyśei-malarze. Karty wstępu sprzedają 
w „Kole“ od 81 b. m.

Drugi w i e c z o r e k  m a s k o w y  w Stow. 
rękodz. lwow. „Gwiazda", odbędzie się w nie­
dzielę, Igo lutego. Zaproszenia otrzymać można 
w biurze Stowarzyszenia, ulica Franciszkańska 
nr. 7.

— Zgromadzenie tygodnio we Towa-
rzy twa politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 28 b m., o godzinie 7 wieczorem w lo­
kalu Towarzystwa (Rynek 1. 30 I piętro). Na 
p*r/.ądku dziennym: 1) Wykład prof. Skibiń­
skiego „O wytrzymałości nawierzchni kolejowej". 
2) Luźne komunikacye przez inżyniera Szczepa­
niaka.

Na zupę rumfordzką złożono w 
handlu p. J- Drexlera i Synów, plac Kapitulny
I. 2 pp.: Breyerowa 5 zł., W. Z. 2 zł,, J. De- 
lewska 2 zł. Rozdano od dnia 18 do 25 b. m. 
1912poreyj zupy i tyleż porcyj chleba.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
jasne długie palto zimowe; eraryalny rewolwer 
wojskowy ze znaczkiem 8 55; naczynie stołowe, 
znaczną ilość kłaków i zabitą sarnę (capa) bez 
skóry. — Z g u b i o n o :  złoty zegarek damski, 
wart 52 zł.

— Z okserwatorynin C. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 27 stycznia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 26, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 27 stycznia 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny od SW do N, 
eo do siły silny (4), niebo zachmurzone a po­
wietrze nader wilgotne (90 prc. wilgotności 
względnej), opad • śnieg, wysokość opadu 4‘8 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—0'4°G, najwyższa + 0 '2°C  wczoraj w połu­
dnie, najniższa -j-0'2°C dziś w południe.

Przy silnym wietrze SW mieliśmy zadym­
kę aż do wieczora; śnieg padał całą dobę.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Islandyi zwyżka 780 do 775 
w północnej Rossyi; zniżka drugorzędna utwo­
rzyła się w Królestwie Polskiem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 76o mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 27, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 28 stycznia 1891 r. Wiatr będzie co 
do kierunku z północnej strony, co do siły 
słaby (1—2;, średnia temperatura doby obniży 
się do —6'0UC, niebo będzie przeważnie zam­
glone a względna wilgotność powietrza będzie 
około 80 prc.; opad: śnieg nieznaczny, mgła.

— Ślub panny Anny Jurjewiczównej, 
córki pp. Mieczysława i Róży Jurjewiczów, z 
panem Leszkiem Prus Wiśniowskim, pełnomo­
cnikiem dóbr książąt Sapiehów, a synem Le­
szka Wiśniowskiego, odbędzie się w Częstocho­
wie dnia 2 lutego b. r.

—  Z karnawału. W niedzielę odbył 
się w Krakowie bał u hrabstwa Janów Miero- 
szowskich. Na tę świetną zabawę przybyło o- 
koło 150 osób, między któremi byli: hr. Bade- 
niowie z Branic, lir. Potoccy z Olszy, hr. Ko­
morowscy ; państwo Niemojowscy z Poznańskie­
go : z Krakowa była pani Krieghammerowa z 
córkami i kuzynką, JE. prezydent Zborowski z 
żoną, prezes Jasiński i prezes Brason. Do ka­
dryla stanęło przeszło 30 par. Tańce, któremi 
dowodził hr. Edward Mycielski, trwały wśród 
ochoczej zabawy do białego dnia.
A Z bocheńskiego piszą do K ur. Krakow­
skiego 20 stycznia : „Trzy dni temu odbył się

„@azeta Lwowska4* z dnia 28

, tu kulig, o jakim powiat nasz dotąd nie sły­
szał, a którego inieyatorem i niezrównanym or­
ganizatorem był dziarski kawaler naszej okolicy 
p. R... Dnia 17 b. m. mimo wichury i mrozu, 
towarzystwo liczące osób blisko sześćdziesiąt ze­
brało się w Kobylu, pod Łapanowem, w gościn­
nym domu państwa Grzesickich, zkąd na dwu­
dziestu kilku saniach, przy pochodniach i z bo­
cheńską muzyką salinarną, wyruszyli wszyscy 
do Wieruszyc, gdzie w starym dworze czekali 
na wesele krakowskie państwo Tytusowie Mey- 
znerowie, właściciele Wieruszyc i Łopanowa. 
W gmnieniu oka zrobiło się gwarno i wesoło, 
bo oto do rzęsiście oświetlonej sali weszli pp.: 
Józef Rogosz z panią T. Skrzyńską i p. Al. 
Skrzyński z panią J. Rogoszową, jako starosto­
wie ; śliczniutka panna Padlewska z p. Kwiat- 

! kow.skim, jako narzeczeni; p. Jodłowski jako 
ekonum, p. Sieber z Krakowa jako niezrównany 
żyd, p. Scheinrich inżynier, jako świetny orga­
nista, a dalej państwo: Lgoccy, Padlewscy, 
Grzesiccy, Kałuscy, Wysoccy, pani marszałko­
wa Meyznerowa z córkami, Sawiccy, Bondowie 
i wiele innych. Uwaga jednak wszystkich była 
zwrócona głównie na dzielnych krakusów, mię­
dzy którymi zapamiętaliśmy pp.: Kwiatkowskich, 
Łąckiego, Ruebenbauera, hr. Potockiego, Młode- 
ckiego, Meyznera, Truskulawskiego, dwóch pa­
nów Lgockieh i Padlewskiego. Ci, których po­
minęliśmy w tym spisie, niech nam łaskawie 
przebaczą, ale zbyt liczne było towarzystwo, by 
pamięć mogła dopisać. Zabawa w ośmnaście 
par, pełna werwy i humor, trwała do południa 
dnia następnego, a niezrównana uprzejmość i 
gościnność gospodarstwa nadawała jej szczegól­
niejszego uroku. Stroje były wspaniałe. — Na 
drugi dzień odbył się drugi znowu kulig u pp. 
Grzesickich — gdzie mimo zmęczenia bawiono 
się wesoło do rana".

t  Z m a rli  w ostatnich dniach : w Pilznie 
ś. p. Teresa z Igo małżeństwa Majerhoferowa, 
z 2go P i e t r z y c k a ,  w 57 roku życia. Przy­
czyniła się ona wielce do rozkrzewienia postę­
powego gospodarstwa na przedmieściu Pilzna, 
tudzież do rozwoju przemysłu drzewnego w oko­
licy, to też cieszyła się wielką sympatyą u wło­
ścian.' którzy cisnęli się do niesienia zwłok nie­
boszczki na cmentarz i nie dozwolili nikomu 
odjąć sobie tego prawa.

W Głubczycach, na Górnym Szląsku, ks. 
Józef D r es s l e r  , przyjaciel polskich rodzin, 
które losy zagnały do Głubczyc. Testamentem 
zapisał 10.000 m. na cele dobroczynne.

W Wągrowcu, w Pozuańskiem, zasłużony 
weteran z 1831 r., Franciszek Ksawery Sro­
c z y ń s k i ,  który cieszył się szacunkiem i 
sympatyą ogólną w mieście i okolicy.

W Saint-Moritz, dwudziesto-ośmio letnia 
księżna T o r 1 o n i a , z domu księżniczka Mon- 
roy Lanza di Belmonte, Syeylianka, żona byłego 
syndyka Rzymu, Leopolda księcia Torlonii. 
Księżna Eleonora umarła na suchoty. Małżonek 
je j, synowiec sławnego bankiera Aleksandra 
księcia Torlonii, który ją ubóstwiał, sprowadził 
był naumyślnie z Berlina lekarza z limfą Ko­
cha, lecz już było zapóżno. Młoda i piękna ko­
bieta zostawiła dwoje dziatek.

— Sprawki agentów emigracyjny cli.
Ci straszni handlarze ludzi, ta hańba naszego 
wieku, wpadli pa nowy pomysł, by więcej o- 
fiar zagarnąć w swe sieci. Oto redakeya czaso­
pisma „Szkoła1* otrzymała od pana Józefa Gu- 
ewy, nauczyciela wUszwi, wiadomość, że agen- 
cya „Fischer et Behmer z Bremy** rozesłała do 
nauczycieli w powiatach podkarpackich, n. p. 
w jasielskim, nowosądeckim i innych, drukowa­
ny okólnik, który poniżej w closłownem brzmie­
niu pomieszczamy. Ponieważ „ Szkoła “ wychodzi 
tylko raz na tydzień, przeto redakeya tego pi­
sma prosi nas o rychlejsze zwrócenie uwagi na 
na ten nowy koncept. Okólnik brzmi:

„Brema 27 sierpnia 1890. Wielmożny 
Panie! Od ludzi tamtejszych okolicy (podajemy 
wraz z błędami), których my naszymi paro­
wcami do Ameryki wysłali]!, dowiedzieliśmy 
się, że z tamtąd jeszcze wielu ludzi do Amery­
ki wyjechać zamierzają, z tego to powodu uda­
jemy się do Wgo Pana z prośbą, czy nie chciał­
by Wny Pan tych wywandrowców nam zareko­
mendować i im zaradzić, aby naszymi statkami 
do Ameryki pojechali. Jazda przez Bremy jest 
najdogodniejszą i najtańszą, Szhiffskarta kosztu­
je bowiem u nas do Nowyorkn, tylko 56 zł. od 
dorosłej osoby, dzieci niżej lat 12 płacą poło­
wę, niemowlęta 6 zł. Za pańską fatygę, za o- 
desłanie wywandrowców prosto do nas przezna­
czamy Panu kwotę 4 zł. od osoby dorosłej, 2 
zł. od dzieci, za niemowlęta nic. Najważniejszem 
jest, aby się Wny Pan o to postarał, aby wy- 
wandrowey przez Pana do nas posłali zadatek 
w kwocie 10 zł. od osoby, przy podaniu na­
zwiska, wieku i miejsca urodzenia wywandrow- 
eów i upoważniamy Pana sobie swoją prowizyą 
4 zł. od osoby zaraz odciągnąć i do nas tylko 
po 6 zł. nadesłać. Po nadesłaniu w mowie bę­
dącego zadatku poszlimy panu kwity dla osób 
posyłających zadatku, a jak tu przyjadą, to tyl­
ko jeszcze resztę dopłacą. Zadatek, o którym 
mowa, służy tylko do zapewnienia miejsc na o- 
kręcie, a nie zapewniając sobie naprzód miej­
sca na okręcie, nie radzimy nikomu w podróż 
się puszczać, gdyż mogliby tu dłuższy czas cze­
kać aż okręt odejdzie, na którym są wolne miej­
sca, a życie tutejsze jest bardzo drogie, powtóre 
nadsyłając zadatki wszelkie informaeye od nas 
otrzymają i tylko w ten sposób nie wpadają 
żydowskim faktorom (sic!) w ręce, którzy wy-

styczaia 1891 roku,

wandrowców wyzyskują. Dlatego przedewszyst- 
kiem staraj się pan, aby wywandrowcy zadatki 
nadsyłali. Załączając naszą najnowszą listę o- 
krętową, czekamy rychłej odpowiedzi i skreśli­
my w nadziei pomyślnego skutku z głębokim 
szacunkiem — Fischer et. Behmer**.

A więc nie wystarcza tym panom cała fa­
langa żydowskich agentów! Cisnęli pokusę ła­
twego zarobku przy tym nowoczesnym handlu 
ludźmi i pod niezamożną strzechę nauczycieli 
ludowych, postanowili i szkołę wciągnąć do nie­
cnego interesu. Lecz jesteśmy pewni, że tu spo­
tka ich zawód. Zbyt mocno jesteśmy przekona­
ni o poczuciu obowiązków obywatelskich i o 
miłości do ludu u naszych nauczycieli ludowych, 
byśmy przypuszczali, że skuszą ich srebrniki 
judaszowe. Owszem mamy nadzieję, że nauczy­
ciele ludowi stosownem pouczeniem o stosunkach 
amerykańskich, odczytywaniem ludowi z gazet 
opisu opłakanego położenia wychodźców odpo­
wiedzą na ów bezczelny okólnik agencyi, które­
go samo przysłanie jest obrazą.

— Kolonia austro-węgierska w Bu­
kareszcie dawała w sobotę bal pod protektora­
tem hr. Gołuchowskiej, małżonki e. k. posła u 
dworu rumuńskiego. Bal, w którym udział wzię­
ło całe ciało dyplomatyczne, wypadł świetnie.

—• Odkrycie dr Bujwida. Dr. Odo
Bujwid ogłasza w ostatnim numerze „Gazety 
Lekarskiej", że na dwa tygodnie przed ogłosze­
niem ostatniego artykułu Kocha, udało mu się 
otrzymać płyn, którego wstrzyknięcie u chorych 
na gruźlicę i wilka wywołuje taki sam odczyn, 
jak limfa Kocha. Dr. Bujwid doniósł już o swo- 
jem odkryciu dyrektorowi departamentu lekar­
skiego w Warszawie.

— Zbrodnia w wagonie. Według Ju- 
stenburger Ztg. mordercy Pawlak i Wyrostkie-
wicz, którzy dnia 20 listopada 1890 w wago­
nie kolei Wiedeńsko-Warszawskiej zabili i zra­
bowali dwóch buchalterów cukrowni Ostrowskiej, 
zostali w okręgu Labian schwytani.

— Teatr Puszkina w Petersburgu spło­
nął przedwczoraj do szczętu.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et. w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

M f f i i  I f f l c M y s t y c a
P. Michał Bałucki, komedyopisarz, 

który w tym roku obchodzić będzie 30-letni ju­
bileusz swego autorskiego zawodu, przybył do 
Lwowa, a dyrekeya teatru naszego wystawi ju­
tro z tej okazyi pierwszą sztukę tego autora : 
„Polowanie na zięciów“ i jego ostatni tak przy­
chylnie we Lwowie przyjęty „Klubkawalerów". 
Autor będzie na przedstawieniu obecny.

(n) Opera. Wczoraj dano „Aidę" z panią 
Jodici w partyi tytułowej. Wrażenie odniesiono 
z tego występu nie jest gorsze niż z „Ilugeno- 
tów“, ale nie jest też lepsze. Nowa śpiewaczka 
może spełniać zadanie sopranistki dramatycznej 
lepiej niż poprzedniczki jej włoszki jak: Dotti, 
Calery-Viviani, Sylva, Neval i t. p.  mimo to, 
nie zastąpi takiej artystki, .jaką była p. Pawli- 
kówna i nie zatrze w pamięci ani jej sympaty­
cznej postaci, ani szlachetnego pięknego śpiewu.

Radamesa śpiewał p. Jerzyna z prawdzi- 
wem powodzeniem, które wczoraj sprzyjało także 
pannie Łukaszewskiej, niemniej jak pp. Choda­
kowskiemu i Jerominowi.

Z „Lutni". Jutro we środę o godzinie 
7mej odbędzie się pod kierownictwem p. St. 
Cetwińskiego, próba chóru męskiego, na którą 
przybędzie p. Józefa Szlezygierówna, w celu 
spróbowania piosenki Moniuszki w układzie 
Galla na solo sopranowe i chór męski Piosnkę 
tę wykona artystka w swym koncercie. Zarząd 
uprasza o jak najliczniejszy udział.

Koncert p. J. Szlezygieiw nej, arty­
stki opery warszawskiej, odbędzie się stanowczo 
w niedzielę. Z powodu licznych zabaw, pro- 
dukeya ta, daną będzie nie wieczorem, lecz o 
godz. x]a do 5tej w sali „Sokoła". Znakomita 
śpiewaczka wykona oprócz pieśni Moniuszki i 
Chopina, oraz aryi pazia z Hugenotów, także 
słynną aryę z „Fletu czarodziejskiego" Mozarta, 
znaną jako utwór wymagający głosu niezwykle 
wysokiego i wielkiej umiejętności śpiewania. 
Resztę programu wypełnią produkeye chóru mę­
skiego „Lutni", oraz utwory orkiestralne, wy­
konane przez Harmonię pod batutą^ p. Falla. 
Układem programu zajął się p. St. Niewia­
domski. Dochód z koncertu przeznaczyła arty­
stka na cel wydawnictwa dzieł p. Felicyi z Wa­
silewskich Boberskią,. Bilety sprzedają się w 
księgarni pp. Seyfartha i Czaykowskiego oraz 
cukierni Bieniedzkiego i Hausera.

Kepertoar teatralny. Dzisiaj, we wto­
rek, „Mikado", operetka w 2 aktach, A. Sulli- 
vana. — Jutro, we środę, z powodu pobytu w 
naszem mieście p. Bałuckiego, „Polowanie na
zięciów", komedya w 2 aktach, i „Klub kawa­
lerów" komedya w 3 aktach. — We czwartek 
nieodwołalnie ostatni występ p. Klamżyńskiej w 
„Dinorze". — W piątek „Rozwód Julietty", ko­
medya w 4 aktach, Okt. Feuilleta ± po raz pier­
wszy „Nikareta", dramat w 1 akcie Rzętkow- 
skiego. __________

Tygodnik Ilustrowany. Rozsyłamy 
dzisiaj nr. 56 „Tygodnika Ilustrowanego, który 
zawiera: Artykuły: Szary wilk, powieść, przez 
Adama Krechowieckiego (ciąg dalszy). — Mean­
dry, przez Felicyana. — Władysław Zawadzki, 
przez W. Stebelskiego. — Jak się bawiono w 
w Sieniawie, studyum obyczajowe, przez Lu­
dwika hr. Dębickiego (ciąg dalszy). —  Kore- 
spondeneya „Tygodnika Ilustrowanego" z Kra­
kowa, przez W. P. — Listy T. T. Jeża. — 
Przegląd teatralny, przez Edwarda Lubowskie- 
go. — Nasze ryciny. — Bakalarka, obrazek hu­
morystyczny przez Jordana, z rysunkami Fr. 
Kostrzewskiego (ciąg dalszy). — Michał hr. Le- 
walt Jezierski. —  Leo Delibes, przez Aleksan­
dra Polińskiego. — Odpowiedzi od redakcyi. — 
Kronika. — Ofiary. — Bibliografia. — Rebus.

D o d a t e k :  Sant’ Ilario, powieść Marion 
Crawforda, przekład z angielskiego Maryi Fa- 
leńskiej (arkusz 4-ty).

R y c i n y :  Odwiedziny kwestarza, rysu­
nek z obrazu Władysława Bakałowicza. — 
Władysław Zawadzki. — Jasełka, rysunek o- 
ryginalny Stanisława Wolskiego. — Na Tami­
zie, rysunek z obrazu Eugeniusza YaiFa. — 
W zimie, rysunek oryginalny Juliana Fałata, z 
wierszem Czesława. — Janina Babińska. — 
Michał hr. Lewalt Jezierski, — Lóo Delibes.

Zwracamy uwagę czytelników na bogatą 
treść tego numeru i przepyszne ryciny, w sze­
regu których odznacza się szczególnie wyborna 
reprodukeya obrazu Yail’a „Na Tamizie".

l*ani Hagenowa (Alces) napisała dwie 
jednoaktowe kamedyjki po francusku, z Których 
jedna, nosi ty tu ł: A  deux pas de 1'amour.

Z Petersburga telegrafują, że Reszko­
wie wystąpili w operze „Romeo i Julia". Po­
wodzenie było olbrzymie.

Meissonier, wielki malarz, zachorował 
ciężko na bronchitis.

(Koser, Friedrich der Grosse ais Kronprin.?. 
Stuttgart 1886. —  Beitrag sm  Lebensgeschichte 
Friedrichs des Grossen. Berlin 1788. - Bei- 
trdge sur neueren Geschichte aus dem britischen

und franzósischen Beichsarchive').

(Ciąg dalszy.)
II

W Berlinie tymczasem, wszyscy byli 
przerażeni, od chwili, gdy otrzymano wiado­
mości z Wesel. Król, w dniu uwięzienia księ­
cia, napisał do pani von K am ken, jedne j 
z" dam dworu królowej:

„Kochana pani. von Kamken, niestety, 
spotkało mnie nieszczęście, (leider das TJngliick), 
że syn mój chciał' uciekać z paziem Keith. 
Kazałem go ująć. Piszę do mojej żony. Do 
pani należy postarać się, żeby, pomimo, iż 
musi to przeboleć przez dni kilka, Die roz­
chorowała się z żalu.

Szczerze oddany przyjaciel 
Fr. Wilhelm.

List do królowej zaginął; ten, który 
W ilhelmina przytacza w swoich pamiętnikach 
jest z całą pewnością nie autentyczny. Fry­
deryk Wilhelm, w chwili, gdy przedsiębrał 
ostrożności, by złagodzić cios, który miał ude­
rzyć w królowę, nie byłby jej z pewnością 
oznajmiał, że miał zamiar skazać syna na 
śmierć. Prawdopodobnem jest, jak utrzymują 
ministrowie angielski i francuski, że doniósł­
szy o faktach i śledztwie wytoczonemksięciu,
a zarazem o sposobie, w jaki on się podczas tego 
zachowywał, oznajmił Fryderyk Wilhelm _kica­
lowe uwiezienie i rozkaz odstawienia księcia 
do fortecy." Nie mamy prawa utrzymywać, 
że żadne ludzkie uczucie nie rządziło królem 
wtedy, prócz jego wściekłości. W kartce do 
pani Von Kamkem widnieje uczucie dziwnego 
rodzaju, to prawda, ale zawsze to jest uczucie.

Z Wesel jeszcze król wysłał rozkaz 
przytrzymania Kattego. Ten ostatni siedział 
sobie spokojnie w Berlinie, pewny, że nastę­
pca tronu zaniechał swoich zamiarów jeżeli 
on, najużyteczniejszy ze wspólników nie móoł 
się z mm połączyć. Dzień 15 sierpnia prze­
pędził na wsi, gdzie pojechał za wiedzą, i 
pozwoleniem feld-marszałka Natzmera, do­
wódcy pułku żandarmów. Nazajutrz rano zo­
sta ł aresztowany.



Królowa i W ilhelmina przebyły straszne 
godziny, czekając na powrót króla. Niespo­
kojne o los księcia, drżały także o siebie. 
Straszną była scena przyjazdu: „Przybiegliśmy 
wszyscy, aby mu ręce ucałować — pisze 
W ilhelm ina — ale zaledwie mnie ujrzał 
wściekłość go porwała. Zrobił się czarny pra­
wie; oczy płomienie ciskały. Niegodna! — 
rzekł do mnie — i ty śmiesz jeszcze stawać 
przedemną? Idź dotrzymywać towarzystwa 
twojemu łotrowi b r a t u I  odtrącił ją. Kró­
lowa, bracia, siostry i damy dworu przybie­
gły na pomoc. Król się pomiarkował; 
ale podczas gdy królowa biegała łamiąc ręce 
z rozpaczy, bracia zaś i siostry, z których 
najmłodsza miała cztery lata, płakali, klęcząc 
na ziemi; król nie szczędził ostrych słów 
córce. W tej samej chwili Katte przechodził 
przez podwórzec zamkowy pomiędzy czterema 
żandarmami. Podniósłszy głowę, ujrzał W il­
helminę w oknie, gdzie ją  posadzono na krze­
śle i ukłonił się jej.

W obecności króla, który rzucił się na 
niego z pięściami, Katte, który nie okazywał 
po sobie żadnego wzruszenia, gdy go areszto­
wano, zachował i teraz cały spokój. Przyznał 
się do projektów, powziętych w obozie saskim, 
do rozmów z księciem, porozumień z Guy 
Dickensem i układów przed podróżą do An- 
spach. Dodawał na swoją obronę, że radził 
księciu zaniechać zamiaru, i uczynił uwagę, 
że ponieważ on miał w swoichrękach pieniądze, 
książę nie mógł sam uciekać, dając tern do 
poznania, że byłby go w ostatniej chwili za­
trzymał. Wyznania te nie wystarczały Fry­
derykowi Wilhelmowi, który szukał dowodów 
większej zbrodni. Chciał nawet kazać wziąć 
Kattego na tortury, ale odstąpił od zamiaru, 
gdyż wszyscy sprzeciwiali się użyciu tak okru­
tnej kary. Nareszcie, 20 września, na ostate- 
cznem śledztwie, na py tan ie : „Czy Katte
przyznaje, że gdyby był mógł, byłby uciekł'?11 
Katte odpowiedział: „Gdyby książę był uciekł, 
byłbym poszedł za nim, ale zawsze myślałem 
że nie ucieknie'1. Zapewne mówił prawdę. 
Prawdopodobnem jest, że z przyjemnością do­
wiedział się, że urlop został mu odmówiony. 
Sądził, że książę wróci i że znowu rozpocznie 
się to życie, które dawniej prowadzili. Ale 
przyznał się, że w razie potrzeby, byłby po- 
pojechał za księciem. Tego samego dnia, słu­
żący jego wyznał, że mniej więcej na dwa 
dni przed uwięzieniem, na rozkaz swego pana, 
okrył papierem srebrne galony popielatego 
stroju przygotowanego dla księcia.

Na to oświadczenie, śledztwo orzekło 
co do Kattego, że aż do ostatniej chwili miał 
chęć ucieczki. Śledztwo toczyło się jednocze­
śnie i względem głównie obwinionego. Król 
zadecydował, że książę zostanie odwieziony, 
już nie do Spandau, ale do Ktistrin. Rozkazał, 
aby był pytany przed przybyciem do tej for­
tecy w Mittenwalde, przez komisyę złożoną z 
generałów Grumbkowa i Glasenappa, pułko­
wnika Sydowa, audytora Myliusa i Gerbetta. 
Wedle pogłosek, książę miał być bardzo zu­
chwały. Miał odmówić Grumbkowi, którego 
uważał za osobistego nieprzyjaciela, oddania 
swojej szabli, dodając, że może pójść sobie ją 
zabrać z drugiego pokoju, gdzie leży na stole. 
Miał podobno składać zeznania umyślnie w 
tak szybkiem tempie, że Grumbkow nie mógł 
nadążyć z pisaniem. Na pytanie: czemu chciał 
uciekać? miał odpowiedzieć: „Pan powinie­
neś o tern lepiej wiedzieć jak inni i najlepiej 
zdać o tern sprawę swemu panu". Na uwagę 
Grumbkowa, uczynioną co do jednej z odpo­
wiedzi księcia, ten ostatni odparł: „Piszże
pan, kiedy na to tu  jesteś". To wszystko je ­
dnak są baśnie, gdyż Grumbkow wcale 
śledztwa nie prowadził, ale jest rzeczą pewną 
że książę okazał się „bardzo szyderski i we­
soły, lustig und fróhłich“ i że pragnął, aby 
to tak wyglądało, iż on całą rozprawą kie­
ruje. Kazał zapisać w protokole, że powiedział 
wszystko bez zastrzeżeń, nie czekając na py­
tania. Rzeczywiście, zapytywał po kilka razy 
komisyę: „Czy to już wszystko? Chcecie może 
jeszcze co wiedzieć?" Nie raczył prosić dla 
siebie o łaskę i uwolnienie, lecz wstawiał się 
za Kattem, mówiąc, że nieszczęśliwy został 
przez niego uwiedziony.

We dwa dni później książę został 
zamknięty w fortecy Kustrin. Generał. von 
Lepell, gubernator fortecy, otrzymał rozkaz 
króla: „Pilnuj dobrze, bo on jest bardzo spry­
tny i znajdzie tysiąc sposobów, aby się z ma­
tn i wydostać".

Było to więc więzienie w całej swej o- 
kropności. Trzymany w ścisłem zamknięciu i 
zupełnem osamotnieniu, książę się nudził. 
Wziął się tedy na sposoby i poprosił o po­
zwolenie przystąpienia do komunii. Nie 
chciało mu sięj, tego zapewne, ale pra­
gnął tylko się rozerwać, a zarazem przypo­
dobać się królowi. Król dał taką odpowiedź; 
„Jeszcze nie czas: trzeba najprzód, aby sąd 
wojenny się skończył, potem nadejdzie pora". 
Te słowa miały mieć w sobie okropne, po­
dwójne znaczenie. Król rozkazał dalej, aby 
nie zostawiano więźniowi ani pióra, ani atra­
mentu ; książę nie mógł wychodzić wcale ze 
swego pokoju; lokaj miał przynosić mu obiad 
i kolacyę; obiad kosztować miał 6 groszy, a 
kolacya cztery. Wreszcie kazał mn król ode­
brać flet.

Tymczasem komisarze przygotowywali 
drugą indagacyę. f a audytor-generał Mylius 
spisywał pytania. Do tej prawnej procedury 
król dodał ze swej strony pięć pytań całkiem 
nie używanych dotąd w podobnych’ razach. 
Mylius wahał się, czy je  ma dołączyć; za­
pragnął mieć wyraźny rozkaz od króla, aby 
wszelką odpowiedzialność z siebie zrzucić. 
„Dyktowałem sam te artykuły mojemu sekre­
tarzowi, napisał król. Rozkazuję wypełnić 
moje-polecenie na moją odpowiedzialność". 
Wielka indagacya miała miejsce dnia 16 
września. Książę' skończył już ze stu siedm- 
dziesięciu ośmiu pytaniami, odnoszącemi się 
do zamiarów ucieczki, do układów co do mał­
żeństw wyżej wymienionych i co do wypad­
ków lat ostatnich. Nadeszła kolej na królew­
skie pytania.

P. Na co zasługuje i jakiej kary się 
spodziewa? — Odp. Poddaję się łasce i woli 
królewskiej.

P. Na co zasługuje człowiek, który znie­
waża swój honor i ma zamiar dezercyi? — 
Odp. Nie sądzę, abym znieważył swój honor.

P. Czy zasługuje na to, aby zostać kró­
lem ? — Odp. Nie mogę być moim własnym 
sędzią.

P. Czy pragnie, aby mu darowano życie, 
czy nie ? — Odp. Poddaję się łasce i woli 
królewskiej.

P. Ponieważ z powodu znieważenia ho­
noru stał się nieinożebnym jako następca 
tronu, czy chce, aby zachować życie, abdykowaó 
z dziedzictwa i to zrzeczenie się uczynić w ten 
sposób, by potwierdzone było przez całe pań­
stwo rzymskie ? —  Odp. Nie chodzi mi tak 
bardzo o życie, ale J. K. Mość nie zechce 
być względem mnie tak srogim.

Straszne te pytania są najlepszym do­
wodem, w jakim stanie był! umysł najwyż­
szego sędziego, króla. Ale i odpowiedzi za­
dziwiające — po męczącej pierwszej indaga- 
cyi — u ośmnastoletniego oskarżonego ; ude­
rzające ścisłością słów, które wyrażają dokła­
dnie to, co miały wyrażać i godnością, która 
nic i nikogo nie naraża. Książę bardzo zrę­
cznie dał uczuć w pierwszej części indagacyi, 
że jest skruszonym, a zarazem bronił się 
wielką swoją młodością. Na końcu, zmięsza- 
ny może ostatniemi pytaniami, i nie chcąc 
pożegnać komisarzy pod wrażeniem, „że nie 
chodzi mu o życie", uczynił deklaracyę, któ­
rą prosił, aby wpisano do protokołu. — W y­
znawał, „że pod każdym względem nie miał 
słuszności; co mu największą przykrość czy­
niło, to zmartwienie, jakiego J. K. Mość doznał 
z jego w in y ; prosił J. K. Mość, aby wierzył, 
że intencye jego nigdy zbrodmczemi nie były; 
że nie było jego zamiarem przykrości uczynić 
królowi; że poddawał się we wszystkiem ła ­
sce i woli królewskiej; że J. K. Mość może 
uczynić z nim, co mu się podoba; że prosi 
go o przebaczenie".

Otrzymawszy protokół, król przedarł do­
datek, w którym była prośba o łaskę. Uczy­
nił więzienie jeszcze sroższem, jakby chcąc 
się zemścić za zimną krew i zręczność syna. 
Posłał generałowi gubernatorowi instrukcyę, 
„w jaki sposób więzień Fryderyk ma być 
strzeżony, aby nie mógł umknąć z więzienia," 
oznajmiając temu generałowi na samym po­
czątku, że czyni go na głowę odpowiedzial­
nym, jeżeli rozkaz nie będzie wykonany. 
„Drzwi (od pokoju) w którym się znajduje wię­
zień książę Fryderyk, powinny być zamknięte 
dniem i nocą, i dwa wielkie zamki mają być 
przybite ; klucze mają być w posiadaniu ge­
nerała Lepell. Co rana, o godzinie ósmej, 
drzwi zostaną otwarte i dwóch oficerów wej­
dzie przekonać się, czy wszystko w porządku; 
żołnierz z garnizonu przyniesie więźniowi,
(dem Arrestanten), miednicę i szklankę z wodą 
do umycia, i zabierze z pokoju pozostałości 
z dnia poprzedniego; wszystko to nie ma 
trwać dłużej jak  pół kwadransa; poczem 
oficerowie wyjdą i drzwi zostaną starannie 
zamknięte. W południe, przyniosą mu posiłek, 
i natychmiast drzwi zostaną zamknięte. Wie­
czorem, przyniosą mu o szóstej coś do jedze­
nia. Półmiski i talerze użyte przy obiedzie, 
będą zabrane, i zaraz drzwi znowu się zamkną. 
Rano, przy przynoszeniu _ wody zostaną za­
brane naczynia od wczorajszej kolacyi. I tak, 
trzy razy dziennie drzwi będą otwierane nie 
na dłużej jak na cztery minuty, i za każdym 
razem dwaj kapitanowie będą obecni tej czyn­
ności. Co się tyczy straży, użyjesz jej tyle, ile 
ci się będzie wydawać potrzebnem, gdyż sam 
za to odpowiadasz. Kapitanowie, którzy będą 
przy otwieraniu drzwi, nie powinni pod naj- 
sroższą karą zawiązywać rozmów z uwięzio­
nym. Jeżeli by ich zapytywał o co, o to, co 
się dzieje, jakie wiadomości ze świata, nie 
dadzą żadnej odpowiedzi, i takim jest mój 
surowy rozkaz, za który czynię ich głowy od- 
powiedzialnemi".

Komendanci więzienni, (król dodał ge­
nerałowi Lepell jednego pułkownika do po­
mocy), rozmyślali tedy nad rozkazem .króla, 
i znaleźli, że jeszcze nie wszystko było do­
statecznie przewidzianem: Łaskawy rozkaz 
W. K. Mości — piszą — odebraliśmy, ale po­
nieważ według tego aktu, nikt nie może być 
dłużej obecnym jak cztery minuty przy wy­
sokim uwięzionym, podczas gdy on się posila, 
musimy zapytać z najniższym szacunkiem: 
1) czy trzeba pozostawić nóż i widelec, i na

jak długo; 2) ile świec dziennie trzeba w y­
dawać Odpowiedz brzm iała: „Ani noża ani 
widelca. Każcie pokrajać jedzenie przed poda­
niem". Zapomina powiedzieć o świecach, ale 
w kilka dni później, odbierając rachunek „utrzy­
mania księcia", który wynosił na cztery tygo­
dnie razem z praniem, mieszkaniem i jedze­
niem służącego w mieście, z zamkami do- 
danemi do drzwi : 32 talarów 3 grosze i 3 
fenigi, pochwalił go, i zapłacił, ale rozkazał, 
by na przyszłość świece zastąpiono łojówkami.

Te wszystkie zaostrzenia zaniepokoiły 
księcia. „Zdaje mi się, rzekł on raz do służ­
bowych kapitanów , że jestem teraz jeszcze 
ostrzej pilnowany". Pragnął widzieć nowe 
twarze i rozmawiać. Ponieważ projekt z ko- 
munyą się nie udał, prosił o nowe przesłucha­
nie. Król wahał się przez dni parę, w końcu 
posłał komisarzy do Kustrin, ale nakazał 
Grumbkowi, aby był szorstkim dla księcia: 
„Jeżeli zechce się dowiedzieć czegoś o mnie, 
mojej żonie, lub dzieciach, możesz mu po­
wiedzieć, że nikt już o nim me myśli, że 
moja żona nie chce o nim słyszeć, że W il­
helmina odwieziona do Berlina , a niedługo 
wysłaną zostanie na wieś..."

Komisarze od razu spostrzegli, że ksią­
żę nie ma im nic do powiedzenia. Ponieważ 
zaczął od przypomnienia im, że po pierwszej 
indagacyi miał do wyboru śmierć lub doży­
wotnie więzienie, albo zrzeczenie się preten- 
syi do korony, odpowiedzieli mu , że o doży- 
wotniem więzieniu mowy nie było. „Jeżeli 
tak, odrzekł książę, tedy wszystkie moje 
uwagi nie mają racyi bytu. Długie więzienie 
wydawało rai się rzeczą niernożebną do znie­
sienia. Jeżeli mam pożegnać się z życiem, 
proszę, żeby mi to było wcześniej oznajmio- 
nem. Co do zrzeczenia się, jeżeli mogę w ten 
sposób odzyskać łaskę królewską, poddaję się 
jego woli. Mogę także zapewnić, że cokol­
wiek król ze mną uczyni, i jak uczyni, ko­
chać go będę zawsze jednakowo. Szacunek i 
przywiązanie względem niego pozostaną zaw­
sze w mojem sercu". Widocznie chciał sobie 
dodać odwagi. Ponieważ komisarze okazali 
się względni dla niego, wyraził im dwa ży­
czenia: „Ośmielam się prosić J. K. Mość, by 
mi pozwolił napowrót mundur nosić , i czy­
tać dobre i użyteczne książki". Gdy zaś 
Grumbkow spełnił przykre polecenie królew­
skie, książę dodał: Jeżeli królowa także ode­
brała mi swoją łaskę, którą dawniej mnie 
obdarzała, proszę króla, żeby tak uczynił, aby 
łaska i przywiązanie mojej matki napowrót 
zostały mi zwrócone".

W ten sposób więzień zyskał przyjem­
ność rozmowy, a przy tej okazyi znalazł spo-
sób podchlebienia się ojcu w kwestyi bardzo 
delikatnej, prosząc o mundur, który niedawno 
jeszcze swoim „całunem" nazywał. Miał na­
dzieję, że go wzruszy obietnicą posłuszeństwa, 
które rozciągało się aż do zrzeczenia tronu. 
Oprócz tego wiedział jeszcze, że król miał 
mu za złe, że kochał tylko królowę; prosić 
więc. aby król pogodził go z matką, był to 
„wymysł" nader sprytny.

Król odpowiedział: „Tak złego żołnie­
rza nie życzę sobie w mojem wojsku, a tem- 
bardziej w moim pułku".
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OSTATSIA POCZTA
Z Wiednia telegrafują do Czasu:
W kilku ostatnich dniach odbywały się 

posiedzenia Rady ministrów pod przewodni­
ctwem Najj. Pana, których ostatecznym re­
zultatem było postanowienie rozwiązania Izby 
poselskiej. Z poważnej strony zapewniają, że 
o ustąpieniu hr. Taaffego i Ministra Duna­
jewskiego nie ma mowy. Najj. Pan zaszczyca 
ich trwale i bezwzględnie zaulaniem, a lu­
dzie kompetentni wskazują, że nie bez po­
wodu podniesiono z naciskiem w Wiener Ztg. 
przywrócenie równowagi w budżecie państwa.

Ś c i ś l e j s z y  k o m i t e t  w y b o r c z y  
na wschodnią Galicyę, zebrał się wczoraj i 
uchwalił organizacyę wyborczą po powiatach, 
tudzież odnieść się do prezesa komitetu, ks. 
Adama Sapiehy, bawiącego obecnie w Bilczu, 
względem jak najrychlejszego zebrania peł­
nego komitetu centralnego.

S e j m o w y  k l u b  l e w i c y  ogłosił 
odezwę, wyjaśniającą, pod jakim sztandarem 
chciałby, aby wybory do Rady państwa były 
przeprowadzone. Klub zaznacza, iż stoi na 
gruncie narodowym polskim, zwalczać zatem 
będzie każdego, kto patryotyzm zaciera kosmo­
polityzmem bez względu, czyby takowy był 
reakcyjnym, czy przewrotnym. Koło polskie wie­
deńskie u ważanem jest przez kiub lewicy jako so­
lidarna na zewnątrz reprezentacya kraju, z za­
strzeżeniem samodzielności zdania wewnątrz Ko­
ła. Klub domaga się zarazem solidarności Koła 
z sejmem ; żąda, aby Koło prowadziło czynną 
politykę autonomiczną i aby z Rusinami, któ­
rzy wejdą do Rady państwa, stale się poro­
zumiewało, celem łącznego popierania inte­
resów naszego kraju. Szczegółowy program 
obejmuje 12 punktów, których domagać się

będzie stronnictwo lewicy, a dla wykonania
tego programu Koło polskie nie powinno być 
ani stronnictwem bezwarunkowo rządowem, 
ani opozycyjnem, ale popierać to, co zgodnem 
jest z interesem kraju.

R u s k i  c e n t r a l n y  k o m i t e t  dla 
przeprowadzenia wyborów do Rady państwa, 
wybrany jeszcze przed wiadomością o rozwią­
zaniu Izby posłów Rady państwa, ukonsty­
tuował się i z dniem wczorajszym rozpoczął 
swe czynności.

W net po zamknięciu Sejmu krajowego, 
zebrał się klub ruski (a mianowicie większość 
członków tego klubu, którzy po wygłoszeniu 
znanego program : p. Romańczuka z klubu 
nie wystąpili) i w tym składzie postanowił 
sprawę organizacyi wyborów ptwierzyć pp. 
Romańczukowi i dr. Damianowi Sawczakowi, 
jako mieszkającym w stolicy i mającym zu­
pełne zaufanie posłów — narodowców.

W skład ruskiego centralnego komitelu 
wyborczego wchodzą:

1. Delegaci posłów sejmowych pp.: Ro­
mańczuk, przewodniczący klubu sejmowego i 
przewodniczący Narodnej Rady, oraz dr. Da­
mian Sawczak, członek Wydziału krajowego.

2. Delegaci politycznego towarzystwa 
„Narodna Rada", a mianowicie: dr. Emilian 
Ogonowski, profesor Uniwersytetu i prezes to­
warzystwa „Proświta", prof. Hładyłowicz, 
prof. Aleksander Barwiński, i alwokat dr. 
K. Lewicki.

3. Delegaci książąt Kościoła, a m ia­
nowicie: ks. kanonik Lew Turkiewicz i ks. 
Jan Ozapelski ze strony ks. Metropolity Sem- 
bratowicza, ks. kan. Michał Karacźewski, 
ze strony biskupa stanisławowskiego i ks. 
Aleksy Toroński, ze strony biskupa-sufragana 
przemyskiego.

Z Wiednia donoszą, iż stronnictwo ro­
botnicze wyda manifest wzywający robotni­
ków do wzięcia jak najliczniejszego udziału 
w agitacyi wyborczej i do zbierania składek 
ńa ten cel. W samym Wiedniu agitacya ro­
zwinęła się już na wielką skalę.

Wedle depesz prywatnych z Pragi oba 
stronnictwa czeskie czynią już gorączkowe 
przygotowania do kampanii wyborczej.

Niemiecka Allgemeine Zeilung, dono­
sząc o przyjeździe do Wiednia rumuńskiego 
prezesa gabinetu, Manu, i wyszczególniają- 
cem przyjęciu go w stolicy austryackiej, nie­
mniej o udzieleniu rumuńskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych orderu korony żelaznej 
klasy I-ej, tak pisze: Oba te doniesienia po­
tęgują wrażenie, jakie sprawiło znane oświad­
czenie rządu rumuńskiego w parlamencie 
bukareszteńskim o polityce zagranicznej Ru­
munii. Z deklaracyi tej mianowicie odniesio­
no to wrażenie , iż przyłączenie się Rumunii 
do Austro-Węgier, a tern samem do trójprzy- 
mierza, już nastąpiło, lub przynajmniej jest 
w toku. Pocieszającym dalej jest faktem, iż 
ostatniemi czasy nastąpił w rumuńskiej opi­
nii publicznej widoczny zwrot na rzecz Au­
stro-W ęgier. a na niekorzyść Rossyi. Jeden 
z najpoważniejszych publicystów, p. Janescu, 
zaleca w dzienniku Eomanul otwarcie i go­
rąco przyłączenie się Rumunii do trójprzy- 
mierza, podnosząc jednocześnie, iż najnie­
szczęśliwszą byłaby ta polityka, któraby zale­
cała Rumunii neutralność na wypadek zatar­
gu europejskiego; zbawienie Rumunii spoczy­
wa jedynie i wyłącznie w przyłączeniu się do 
Austro-Węgier i do sprzymierzonych z niemi 
mocarstw. Jako dalszy objaw zmiany usposo­
bienia w Rumunii należy uważać zapowie­
dzianą ze strony Juministów interpelacyę 
w sprawie wałęsających się po kraju licznych 
politycznych agentów rossyjskich.

Według doniesień z Brukseli, król bę­
dzie oprócz na nabożeństwie żałobnem, obe­
cnym także przy złożeniu zwłok księcia Bal- 
dwina w grobowcach na zamku Laeken. Księ­
żniczce Henryce doniosą o śmierci brata do­
piero za kilka dni. Hr. Flandryi posyłał do 
burmistrza Brukseli z wezwaniem i prośbą o 
zarządzenie, ażeby roznosiciele dziennników 
nie wywoływali przez kilka dni o śmierci 
księcia. -  Pułk, w którym książę pełnił słu­
żbę, przyniósł sztandar, okryty krepą i złożył 
go na katafalku ze zwłokami księcia.

Na ostatniem posiedzeniu francuskiej 
Izby deputowanych, wystąpił poseł Milleraud 
z zapytaniem do rządu o przyczyny zabronie­
nia przez cenzurę dramatu Goncourta pod ty­
tułem La Filie Flisa. Mówca mniemał, że 
cenzura puszcza o wiele gorsze rzeczy bez za­
strzeżeń. Minister oświecenia odpowiedział, że 
chętnie by przyznał słuszność interpelantowi, 
ale po uważnem zbadaniu utworu, przekonał 
się, że dramat w tej formie nie powinien być 
przedstawiony.

Według doniesień z Rzymu, encyklika 
papieska, o socyalizmie , ogłoszona będzie w 
dniu 3 marca, jako w rocznicę koronacyi Le­
ona XIII.
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W iedeń, 27 stycznia. Z powodu 
rocznicy urodzin cesarza Wilhelma od­
będzie się dzisiaj wieczorem w aparta­
mentach Najj. Pana obiad galowy, na 
który otrzyma! zaproszenie ambasador 
ks. Eeuss z personalem ambasady nie 
mieckiej.

Z tego samago powodu odbyło się 
dzisiaj w południe u ks. Reussa śnia­
danie, na którem byli: ks. Gustaw Wei­
marski, posłowie: Bawaryi, Wiirtem 
bergii i Saksonii z małżonkami i per 
sonalem poselstw, delegaci biorący n- 
dział w konferencyi dla zawarcia au- 
stro-niemieckiego traktatu handlowego, 
prezesi tutejszych Towarzystw niemie­
ckich, wreszcie wszyscy funkcyonaryu- 
sze ambasady niemieckiej. Przy śniada­
niu przygrywała muzyka wojskowa.

W ied eu . 27 stycznia. Neue freie 
Presse oświadcza:

Dążenie Rządu, ażeby za pomocą 
rozwiązania Izby posłów, sam dopro­
wadził do wyjaśnienia nader zawikła- 
nego położenia rzeczy, powitać należy 
z całem uznaniem, jako znak rzeczywi­
stej rządowej działalności. Rząd zdaje 
się szukać żywiołów przyszłej większo­
ści także w pośród dotychczasowej o- 
pozycyi. Zaznaczony przez Wiener Ztg. 
program wyklucza wszelkie prawno- 
państwowe eksperymenta, kładąc na­
cisk na ochoronę konstytucyi państwo­
wej i praw konstytucyjnych, nic zań 
tak zwanych praw historycznych kró­
lestw i krajów, a dalej podnosząc in­
dywidualność każdego z ludów nie zaś 
poszczególnych części Monarchii. Lewi­
ca będzie musiała naprzód wyczekiwać 
wyjaśnienia się sytuacyi, do czego nie- 
zbędnem je s t ," aby z wyborów wyszła 
jako silne, celów swych świadome stron­
nictwo.

Presse podnosi, że punktem cięż­
kości obecnej sytuacyi politycznej i klu­
czem przyszłości jest ugoda czeska. Po­
między młodoczeskiem stanowiskiem 
absolutnej negacyi, a stanowiskiem świeżo 
przez Plenera rozwiniętem, t. j. pewnej 
skłonności do ugody, któremu nie dostaje 
jednak czynnego poparcia ugody, musi 
być jakieś trzecie stanowisko, którego re­
prezentanci, unikając wszelkich kontra­
stów stronniczych, urzeczywistnią myśl 
ugody także po za jej ściślejszemi ra­
mami. Zachodzi pytanie, czy ku temu 
nie znajdą się także w pośród dzisiej­
szej niemieckiej lewicy odpowiednie ży­
wioły V Skoro konserwatywna własność 
większa, Niemcy i Staroczesi w sejmie 
czeskim wspólnie działają — to niena- 
turalnem byłoby, gdyby we wszystkich 
innych kwestyach politycznych wza­
jemnie się zwalczali.

Fremdenbhtt mniema, że do u- 
miarkowanych patriotycznych żywio­
łów, o jakich mówi komentarz Wie­
ner Ztg., należy obok części prawicy, 
które pozostały konsekwentnie na swem 
stanowisku, wliczyć także owe wielkie 
szeregi reprezentantów niemieckich, któ­
rzy zachowaniem się swojem w obec 
ugody czeskiej złożyli dowód gotowo­
ści do ofiar, na rzecz spokoju w kraju 
i Monarchii.

Vaterland charakteryzuje wybor­
czy program rządowy jako w istocie 
swej konserwatywny, a jakkolwiek nie 
wszystko w nim po myśli konserwa­
tystów, to jednak będą się oni musieli 
do tego programu przyłączyć.

W iedeń, 27 stycznia. Fremden- 
blatt oświadcza, że do kierowania spra­
wami Państwa nie może być powołaną 
zebrana przypadkowo większość, ale 
większość wyłącznie identyfikująca się 
z austryackiemi potrzebami Państwa, do 
której to większości weszliby politycy 
rozmaitychkierunków partyjnych. Niem­
cy czescy popierają Rząd lojalnie w walce 
o ugodę; postępowanie niemieckiej li­
beralnej' par ty i "Dolnej Austryi w walce 
o połączenie Wiednia z przedmieściami, 
jest chwalebnem z jej strony świa­
dectwem miłości ojczyzny, co na to

stronnictwo obecnie powszechną zwraca 
uwagę, a objaw przychylności dla Rządu 
toruje mu drogę. Na przewódcach nie­
mieckich spoczywa wielka odpowiedzial­
ność. — Neue Fr. Presse podnosi, ze po­
łączenie Niemców ze szlachtą feudalną 
dla utworzenia większości, byłoby bez 
poprzedniego gruntowego porozumienia 
się co do szeregu pewnych państwo­
wych kwestyj zasadniczych, nienatu- 
ralnem.

Wiedeń, 27 stycznia. Wybory 
do Rady Państwa w Pobrzeżu rozpisa­
no na dni 4 do 9 marca, w Dalmacyi 
na dni 16 do 21 m arca, w Karyntyi 
na dni 5 do 10 marca.

Wiedeń, 27 stycznia. Wybory do 
wiedeńskiej rady gminnej odbędą się 
w dniach 81 marca, 4 i 8 kwietnia.

Wiedeń , 27 stycznia. Presse 
ogłasza interwiew z rumuńskim preze 
sem gabinetu. Generał Manu scharak­
teryzował w tej rozmowie gabinet swój 
jako „gabinet pracy“, który postawił 
sobie za zadanie: polepszenie finanso­
wych stosunków kraju, jego siły obron­
nej, podniesienie handlu i przemysłu. 
Dalszem zadaniem gabinetu będzie re- 
ńrina administracyi wewnętrznej, oraz 
przeprowadzenie dalszych konwersyj 
reszty sześcioprocentowej pożyczki wło­
ściańskiej i zaprowadzenie prochu bez­
dymnego. Minister nie ma jeszcze zu­
pełnego przekonania o doskonałości 
broni repetierowej. Sprawą traktatów 
handlowych zajmie się parlament pra 
wdopodobnie jeszcze w ciągu sesyi 
bieżącej. Usposobienie dla kwestyi ure­
gulowania stosunków handlowo-poli­
tycznych z Austro-Węgrami, jest u obu 
stron pomyślne, to też spodziewać się 
należy , iż porozumienie w tym wzglę­
dzie jeszcze w ciągu bieżącego roku 
przyjdzie do skutku. Oo do ogólnego 
położenia politycznego, nie można mi 
mo pokojowych zapewnień pozbyć się 
wszystkich obaw. Niemcy, Francya i 
Rossya zbroją się ciągle dalej, to też 
i drobne państwa muszą myśleć o so­
bie. Odwiedziny Najdost. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda w Petersburgu 
są wybitnie pokojową oznaką.

Wiedeń , 27 stycznia. Zwłoki Sa- 
dullah baszy, odprowadzone przez per 
sonal ambasady tureckiej na dworzec 
kolei, wywiezione zostały do Konstan­
tynopola, gdzie się odbędzie pogrzeb u- 
roczysty.

iedeń, 27 stycznia. (Tel. pryw.)
0  ile ocenić można z dzienników wie­
deńskich, uważa lewica niemiecka roz­
wiązanie Izby za zwycięstwo swojej ta­
ktyki. Lewica sądzi, że wszystkie frak­
cje niemieckie liberalne, oraz klerykal- 
ni i niemieccy narodowcy wrócą w da­
wnej sile do parlamentu i że jedynie 
wzrosną siły głównie z miasta Wiednia. 
Staroczesi i Młodoczesi rozpoczęli już 
przygotowania wyborcze. Oba stronni­
ctwa spodziewają się pomyślnych po 
wyborach rezultatów. Pierwszy mani­
fest wyborczy wydali Niemcy moraw­
scy już w dniu ogłoszenia patentu roz­
wiązującego Izbę.

Wiedeń, 27 stycznia. (Tel. p r ) 
Rozwiązanie Izby będzie miało także 
ten skutek, że nie rozstrzygnięte prze­
dłożenia rządowe będą musiały być no­
wej Izbie po raz drugi przedłożone. 
Tak n. p. będzie musiał i budżet wejść 
po raz drugi do Izby. Ponieważ prowi­
zoryczny budżet dozwolony jest tylko 
do końca kwietnia przeto nowa Izba 
będzie musiała zebrać się zapewnie z 
początkiem kwietnia albo w końcu 
marca.

Pragą, 27 stycznia. Młodoczesi i
1 Staroczesi wnieśli wspólnie interpela- 
cyę, w sprawie spisu ludności.

W dalszym ciągu rozprawy szcze­
gółowej nad budżetem , a mianowicie 
nad funduszem szkolnym, omawiał Sta- 
roczech Legler smutne materyalne po­
łożenie stanu nauczycielskiego, i wniósł 
odpowiednią rezolucyę.

Obszerniejszą rozprawę wywołała 
kwestya subweneyonowania muzeum w 
Libercu. Posiedzenie przerwano o go­

dzinie 5tej po południu. Na posiedze­
niu wieczornern , po dłuższej dyskusyi 
przyjęto wszystkie omawiane wczoraj 
pozycye budżetowe, zgodnie z wnioska­
mi większości komisyi.

Marszałek krajowy podał do wia­
domości, że hr. Schónborn, Braf, Jerza- 
bek, Lazansky i Sedlak złożyli manda­
ty członków Wydziału krajowego.

Dziś nastąpi prawdopodobnie zam­
knięcie sejmu.

Komunikat Wydziału krajowTego o- 
głasza, iż w wystawie bierze udział 
696 firm niemieckich, które zapłaciły 
40.000 złr. czynszu za miejsce na pla­
cu wystawy.

Salcburg, 27 stycznia. Wybory 
do Izby dep. zostały rozpisane w ter­
minach od 2 do 6 marca.

Praga, 27 stycznia. Wybory do 
Rady Państwa rozpisane: w gminach 
wiejskich na 2 , w miastach na 4 , z 
Izb handlowych na 6, a z posiadłości 
większych na 7 marca.

Praga , 27 stycznia. Na posiedze­
niu sejmu przystąpiono do wyboru no­
wych niemieckich członków Wydziału 
krajowego, w miejsce Zeithamera, Brafa 
i hr. Schónborna , którzy złożyli man­
daty. Wybrani zostali jako niemieccy 
członkowie Wydziału krajowego: Schle- 
singer i Lippert, zaś jako niemieccy 
zastępcy: Werunschky i Kieman.

" Pes e t , 27 stycznia. Węgierska 
zba kupiecka odbyła dzisiaj przy li­

cznym udziale uczestników zgromadze­
nie, na którem powzięto kilka uchwał 
z powodu ataków, jakie w Austryi wy­
mierzono na zaprowadzoną z dniem 1 
stycznia nową taryfę frachtową na wę­
gierskich kolejach państwowych. W li­
ch wałach tych wyrażone jest zupełne 
uznanie dla postępowania ministra Ba- 
rosa w tej sprawie, oraz prośba, ażeby 
rząd węgierski nie zszedł z obranej raz 
drogi. Wreszcie do wszystkich repre­
zentacji kupieckich wyrażono prośbę 
ażeby do uchwał wspomnianych przy 
stąpiły.

Berlin, 27 stycznia. Najd. Arcyks. 
Eugeniusz przyjmował wczoraj człon­
ków ambasady austryackiej; w połu 
dnie składał wizyty, a na obiedzie by. 
u ambasadora austryackiego.

Poznań, 27 stycznia. (Tel. pryw.) 
Rokowania między Kuryą a Prusami 
względem obsady arcybiskupstwa uwa­
żają tu za ukończone. Według Ost- 
deutsche Presse pozostawiła Kurya Pru­
som wybór między kapelanem dyece 
zyi Mieczkowskim a kanonikiem z Ko­
ścielec, hr. Ponińskim.

Berlin , 27 stycznia. Wczoraj po­
południu odbył się chrzest najmłodsze­
go syna cesarza. Obrzęd odbył się w 
obecności cesarzowej Fryderykowej, 
członków rodziny królewskiej, kancle­
rza CaprhTego, hr. Moltke’go, mini­
strów, generalicyi. Przy pochrzestniku 
stali rodzice chrzestni lub ich zastępcy, 
a między nimi Najdostojn. Arcyksiążę 
Eugeniusz i książę Genui; obaj mieli 
na sobie wstęgę orderu Czarnego orła. 
Wieczorem odbył się obiad dworski.— 
Książę otrzymałimionaJoachim-Humbert.

Berlin, 27 stycznia. W parla­
mencie niemieckim, przy obradach nad 
etatem ministerstwa skarbu, poruszył 
Kardorff położenie niemieckiego Banku 
państwowego, które, według mówcy, 
jest względnie mniej pomyślne, niż 
położenie Banku Francyi. Mówca ży­
czy sobie rokowań państwa ze Stana­
mi Zjednoczonemi Ameryki północnej, 
co do bicia monety srebrnej. Bamber- 
ger odpowiedział, że Bank państwowy 
o wiele lepiej stoi, niż Bank francuski. 
Mówca jest przekonany, że sprzymie­
rzone rządy nie myślą o zmianie wa­
luty, Bil srebrny został utworzony je­
dynie w egoistycznym interesie ame­
rykańskich kopalni srebra. Mówca roz­
trząsa ostatnie zarządzenia ks. Bismar­
cka przeciw rossyjskim papierom, któ­
re wiele zrządziły szkody kapitalistom 
niemieckim. — Sekretarz skarbu Malt- 
zahn oświadczył, iż rząd śledził bacz­
nie wszelkie wypadki w Ameryce pół­

nocnej, ale nie uznał za potrzebne 
wchodzić z Ameryką w rokowania co 
do zmiany waluty. Rząd nie uważa 
obecnie za potrzebną zmiany waluty. 
Prezydent Banku państwa, Koch, rzekł: 

Bank państwa przedstawia rdzeń 
wszelkiego ruchu pieniężnego. Zapasy 
złota banku Francyi są wprawdzie wię­
ksze, ale weksle banku francuskiego 
znajdują pokrycie kruszcem tylko w 
wysokości 86 pro., podczas gdy weksle 
banku państwa niemieckiego znajduja 
pokrycie w wysokości 75 procent. Jest 
rzeczą nieusprawiedliwioną oddawać po­
chwały bankowi Francyi kosztem nie­
mieckiego banku państwa. Żądania rzą­
du rossyjskiego wynoszą około 600 mi­
lionów m arek, z czego przypada na 
Niemcy około 84 milonów, które ulo­
kowane są w bankach prywatnych, a 
to istnienie obcych pieniędzy w kraju 
jest dowodem zaufania.

K ijów , 27 stycznia. (Tel. pryw.) 
W pociągu nocnym idącym do Kurska 
zapalił się wczoraj między Niżynem a 
Krułą wagon II klasy!; jeden śpiący 
podróżny spalił się, czterech jest popa­
rzonych, reszta uratowała się wysko­
czeniom z okien wagonu.

Petersburg, 27 stycznia. Według 
dobrych informacyj rozpocznie się na 
wiosnę z pewnością budowa kolei Wła- 
dywostok-Ohalarowka.

HeJsiugfors, 27go stycznia. 
Sejm finlandzki został otwarty odczyta­
niem manifestu carskiego, który o- 
piewa. że car zwołał sejm w celu 
przeprowadzenia obrad nad niektóremi 
nowemi projektami ustaw i zarządzeń 
finansowych. Równocześnie w celu przyj­
ścia z pomocą w uzyskaniu środków, 
potrzebnych na wykończenie kolei Ka- 
rel-BjórneborgJ, zarządził c a r , ażeby 
z nadwyżek funduszu państwowego wy­
znaczono 6 1/* miljona rubli jako fun­
dusz komunikacyj.

Sofia, 27 stycznia. Rząd belgijski 
notyfikował rządowi bułgarskiemu, że 
zamianował belgijskiego dyplomatycz­
nego agenta w Sofii.

Rzym, 27 stycznia. Otwierając 
radę handlową, oświadczył minister 
rolnictwa, że minister skarbu przedłoży 
w dniu 28-go b. m. wywód finansowy 
i wykaże równowagę budżetu.

Paryż, 27 stycznia. Sąd policyi 
poprawczej skazał uczestników anar­
chistycznej manifestacyi z d. 28 b. m. 
na karę więzienia od trzech dni do 
dwóch miesięcy.

BordeiUX, 27 stycznia. Wczoraj 
w nocy zaszły w porcie bójki pomię­
dzy francuskimi a niemieckimi żegla­
rzami ; kłuto się wzajemnie nożami. 
Dwóch niemieckich marynarzy odniosło 
rany, jednego francuskiego uwięziono.

Madryt, 27 stycznia. Stan zdro­
wia królowej regentki polepszył się 
znacznie.

Madryt, 27 stycznia. Rada mi- 
nisteryalna uchwaliła wypowiedzieć 
wszystkie traktaty handlowe, zawiera­
jące zastrzeżenia dla państw najwięcej 
uprzy wilej o wany ch.

Bruksela, 27 stycznia. Powoła­
ne świeżo pod broń dwie klasy milicyi 
zostały na miesiąc rozpuszczone za ur­
lopem, muszą jednak być w pogotowiu, 
ażeby na dany rozkaz znowu stanąć 
pod bronią.

Lizbona, 27 stycznia. Towarzy­
stwu w Mozambiąue nie udzielono kró­
lewskiego listu żelaznego.

Glasgow, 27 stycznia. Dworzec 
kolejowy w Oalderbank zniszczony przez 
pożar; w sali poczekalnej znaleziono 
naczynie z naftą, z czego wnoszą, że 
ogień został przez strejkujących robotni­
ków podłożony.

Londyn, 2 7  stycznia. W  Izbie 
gmin oświadczył Fergusson, że Anglia 
nie może uznać listu, którym portuga- 
lia pi zyznaje Towarzystwu Mozambic­
kiemu obszary, położone między rze­
kami Sabi i Zambesi. Portugalia nie 
ma żadnego prawa do wydawania ta­
kiego listu*żelaznego.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krectiowieckl.



B l a d a  c e r a ,  b r a k  r u m i e ń c a  p o ­
w i e k ,  u s t  i d z i ą s e ł ,  b r a k  lub z m i e n n o ś ć  
a p e t y t u ,  r o z d r a ż n i e n i e  n e r w o w e  tak po­
spolite u kobiet i u dziewcząt ztąd pochodzą, że 
krew nie obfituje w fosfaty i w żelazo. Kuracya za- 
pomoeą żelaza wraca cerze jej świeżość, krwi jej 
barwę rumianą, a organizmowi jego żywotność. Oto 
jest powód, dla którego lekarze przypisują fosforan 
żelaza rozpuszczalnego p. Leras, którego czystość 
przynęca, a którego dobroczynne działanie zaraz w 
pierwszych dniach uczuwać się daje. 103

PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 27 stycznia

H. Zorża.
Pp. J . h r. Baworowski z Kołtowa, 

Skawiński z Rossyi.
K.

W teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia 27 stycznia 1891. «

lV£i&:aLĆLo
czyli „ Jeden Dzień w Titipu*
operetka w 2 aktach W. S. G ilberta. -Muzyka 
A. Sullivana. Tłumaczenie A. Kiischmana. 

Osoby:
Mikauo japońsk5 . • Pan Myszkowski
Nanki-Po, syn jego . • Pan Laskowski
Ku-ko , radca sprawiedliwości, 

starszy ket i zaprzysiężony głó­
wny operator w Titipu . pan Skalski.

Poad Bah, urzędnik do wszystk.pan Piasecki 
Pish-Thus, obywatel jap. . pan (Jasiński
Jum-Jum
Pitty-Sing
Peep-Bo
Katisha, stara panna . 
Ki-ki-ki, nosząej wachlarz

i w ę .  S r
pani Piasecka 

. pani Kasprowiczowa 
nad

Mikadem jako 
ratury 

Amit-Sing 
Betti-Boh 
Peep-Song 
D9-long-mim
Kat-Si 
Bih-ge po 
Tiseh fu 
Mu-mush 
Yed-tsi 
Nan ka 
Ali-Young 
Ka-tsi-po 
Gem gem 
Pe pusi 
Beb-bi-bo | 
Si-po-sip I 
Tsing-tsang 
Yo-ki li 
Yed-dck 
Na-sag-hi 
Ni-po
Tsong-Sing
Bih Bih
Na-boh-na
Tesh-Bush
Syd-ney-ko
Ri-rey-ko
Bib-pe
Push-pe-be
Na-nu-push
Min-min I
Pusb-po sip I

minister tempe-
. pan Kiezman 

pani Lomińska 
panna Rutkowska 
panna Weiglówna 
panna J. Wilkus 
panna Fidler 
panna Hendrieh 
panna W. Wilkus 
pani Piwońska 
panna Gilewska 
panna Drzewiecka 
panna R»stawieeka| 
pani Michlewiezowa 
panna Dąbrowska 
panna Fitzer 
panna Flach 
panna Tomaszewska 
pan Chudkowski 
pan Gamski 
pan Szpytko 
pan Senowski 
pan Pruszyński 
pan Goldmann

J . P . 4 . . W  P  I Ś S ;
pan Stróźewski 
pan Salamon

* *. * pan Mielnicki
pan Koruażyński
pan Pietraszewski
pan Mtier
pan Mowakowski

Japonki

Towarzyszki
Katisby

dworzanie
Mikada

Dworzanie. Paziowie. Pensjonarki. Straż. Halabardni- 
ey Służba. Lud Rzeez dzieje się w mieśeie Titipu 
w  15 stuleciu. Akt 1 dzieje się w wspaniałym dzie­
dzińcu pwłacu Ko-Ko. Akt 2 dzieje się w ogrodzie 

cbek pałacu Ke-ke.

Początek o godzinie 7-mej wieczór.

Jutro we środę ua uczczenie pobytu w na- 
szem mieście p. Bałtfckiego „Polowanie na 
zięciów", komedya w 2 aktach „Klub ka­

walerów", komedya w 3 aktach._____

g-

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych,
Ważny od 1 październisa 1890.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego, Suchy, Chyrowa i S try ja ; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna
1 Stanisławowa:

g. 12 ni. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53^ z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa;
2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu , J a ss , Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa;

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełżca, tylko we wtorki i p ią tk i; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w o w a :
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy do S try ja , Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego , Munkacsa, B udapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa , Suchy , Ławocznego , M unkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna.

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i H usiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa. Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ;

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w p ią tk i; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego.

Pociągi kolejoure
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a :  o godz. 8 min. 50 "ano po­

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 8 po 
południu pociąg pospieszny; — o goaz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszanyi; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o g-^dz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Cenili! lwowskiej t t y  handlowej i  przemysłowej,
Lwów, dnia 26 stycznia 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 i i .  m. k.
Kol. lwow.-czer.-jaspo 200 zł. wa.
Banku hip galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L st. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401.

• „ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premia 

Banku bipot. 4Vapr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4,/apr. wa. los w 511.
Tow. kred. galio. ziem. w 5pr. wa.

»' » », .» 4 ,Pr- wa- ’Tow. kred. gal ziem. 4 pr. wa.
los. w4P/a lat . .
4‘/a pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 i.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 2Va pr. w. a. . .

Ogól. roi. Jtrett. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. z r. 1883,1884, 1885 

po 41/* pr. wa...............................
5. Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e s a r s k i .........................
N a p o le o n fio r ...............................
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

,  „ papierowy . \
100 marek niemiecki eh . . .

płacą żądają | 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct
210 50 
230 50 
303 -

213 50 
233 50 
307 — 
216 -

101 — 101 70

109 -
98 25 
98 60

109 70
98 95
99 30

97 70 98 40

95 40 
99 75 
95 —

96 10 
100 45

95 70

60 -
53 -

62 —

49 — 52 -

104 -
92 60 

100 70

104 70 
93 30 

101 40

100 60 
104 50

101 30

98 — 98 70
21 50 
27 -

23 50 
29 -

5 34
8 98
9 35 
1 35

1 31®/* 
56 —

5 46 
9 14

1 45 
1 33b/4 
56 60

Kurs giełdjr wiedeńskiej,
Dnia 24 stycznia 1891.

płacą żądają1. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s to p a d ...................................
lu ty - s ie rp ie ń ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -lip ie c ...................................
kwiecień-październik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr,
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr..................
„ „ 1864 po 50 złr...................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................
Auitr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

91 30 
91 30

91.50
91.50

91.35 91.55 
91.30 91.50 

1 3 1 .-  132.— 
139.25 140.— 
150 -  151.—
179.50 180.50
179.50 180.50

143.50 144.50 
108.55 108.75 
102.45 102.65

2. Obligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny  ........................................  105.— 105.50
Galieyi .  ........................................  104.25 105 .-
Niższej Austryi . • .........................109.— 110.—
Siedm iogrodu ........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . . .  90.20 90.80

3. Akcye
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 167 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 307. 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 614.
Gal. banku bip. po 200 zł....................  304,
Gai. banku d ban .iprz.azł 200 wpl. 40p r .—, 
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 216. 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 998.- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 86. 
Aust. Tow. zegl. par. dun. po 500 zł. m. 282. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —, 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2785.- 
Kol. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. . 212. 
Lwów-Czera. kol. I. po 200 zł. a. w. 232.

20 167.70 
25 307.75 
— 620.— 
— 305.—

50 217.— 
1002 .—  

25 86.50 
284.—

2795.-
— 212.50
-  232.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 244.2-5 244 75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 129.50 129.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.50 198.—

4. L isty  zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —,— — .— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/a pr.

w złocie w 50 1.   100.60 101.20
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.— 109.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.— 
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —.— —.—
„ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25 98.— 
„ „ „ „ po 5 pr. . . 95.50
» » i, » P° 5 pr. w
37 latach zw rotnych.........................  100.— 100.50

Banku kraj. 4*/a pr. wa. los. W511/*!. 98.75 99.25 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ..................... 100.75 101.25
Ga), óanku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 01.50
Banku aust. węg. 41/a pr........................101.— 101.75
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.50 102.— 

„ Zakł. kr. ziem. po 57a pr. . . 102.25 103.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albreebta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.— 104.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł 5 pr. w srebrze . . . .  —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.— 100.75

„ po 100 zł. w. a. . . 100.75 101.75
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr...............................  99.50 100.—
detto (Jarosław-Sokal . . 96.— 96 50 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.75 84.25

z r . 1884 . . . 9080 91.50
z r. 1866 . . .  ------ ---------
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr, w sr. 101.20 101.90

6. 1  o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 181.50 182.—
Clarego po 40 zł. m. k..........................  55.50 56.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 127.— 
Keglewicba po 10 zł. m. k...................  34.— 38.—

płacą żądają 
21.75 22.25Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.

Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» » węg. „ po 5 zł.
Eundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa).
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg ua 100 w. p. n...............—.— —.__
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —.__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.__
Hamburg za 100 mark. w. p. n. -  . —, —.— —.—
Londyn za ft. szt..................... " . 114.30 114.8t>
Paryż za 100 fr...........................  45.27.— 45 32 50

22.—
56.75
55.75
18.75 
12.25

20.50
59.50
34.50

28.50

65.—
3725
47.75

2 3 .-  
57.25 
5625 
19 —
12.50

21.50 
60-50 
65 50 
29 50 

149.—
69. -
37.75
49.75

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men.....................

„ pełnej wagi.........................
K o r o n a ...................................
20-franków ka....................
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . . . .  
Srebro . . . . . .

5.41. -  
5.39.—

5.43.-
5.41.

Z lwowsMuj Izby handlowy i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach — —

n n „ w  srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ...................................  ...  ....
5 pr. austr. renta mareawa . . .  — _
Akeye banku austro-węgier. . . .  — _

„ n kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ..................................................  _  _
N apo leondor.................................... ........  _
Dukat cesarski men...................... - . _ _
100 marek n ie m ie ck ic h ....................  — _

Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej Wiedeń, i., Karntnerstrasae 20.

m  SE im ms ust iw i&t u n z ^ n o w  w .
Rozmaite oowieszczer.ia.

L. 230 _ (539)
Jego Ekscelencya Prezydent c. k. Są­

du krajowego wyższego w Krakowie zamia­
nował w myśl §. 301 pk. na pierwszą z 
dniem 2 marca 1891 rozpocząć się mającą 
kadencyę Sądu przysięgłych przy Sądzie ob­
wodowym w Wadowicach Przewodniczącym 
Trybunału Radcę Dworu Prezydenta Sądu 
obwodowego Jana Daneckiego zaś sastępca- 
ini przewodniczącego Radców Sądu krajowe­
go Karola Górę Edwarda Seuchtera i Hen­
ryka Matusińskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Wadowice, dnia 21 stycznia 1891.

Licytacye.
L. 8443 _ (540 1 - 3 )

Wadowicki e. k. Sąd powiatowy m iej­
sko delegowany ogłasza iż celem zaspoko­
jenia należytośc: Emanuela Teutelbauma w 
kwocie 7 zł. zpn. odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 17 lutego 1891 i 10

marca 1891 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna licytacya połowy realnościf 1. 
121 w Zembrzycach w księdze gruntowej 
na Rozalią Nosalikową zapisanej.

Cena wywołania 65 zł.
Wadyum 6 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, dnia 26 listopada 1890.

L. 8613 (461 1—3)
W c. k. Sądzie obwodowym w  Nowym 

Sączu odbędzie się w dniu 24 lutego 1891 
jako pierwszym term inie i w dniu 8 kwie­
tnia 1891 jako drugim term inie licytacyj­
nym egzekucyj-sa sprzedaż połowy realności 
pod nk. 50 w Nowym Sączu lwh. 64 ob­
jętej oraz połowy realności pod nk. 52 a w 
Nowym Sączu lwh. 68 objętej do masy 
konkursowej Rozy Stern należącej. '

Cenę wywołania połowy realności nk. 
50 stanowi cena szacunkowa 1475 zł. 

wadyum 148 zł,
cenę wywołania połowy realności nk 

52 a stanowi cena szacunkowa 1033 zł, 
wadyum 103 zł. aw.
Każda z wymienionych realności sprze­

daną będzie osobno, a to przy pierwszym 
term inie licytacyjnym za cenę szacunkową 
lub powyżej, przy drugim zaś także poni­
żej ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 29 listopada 1890.

L. 14693 ~ ~  (470 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że ną zaspokojenia niespłaconej 
pretensyi gal. Zakładu kredyt, ziems. w li- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 268 zł. 48 
ct. zpn. odbędzie się w Sądzie tut. egzeku­
cyjna sprzedaż realności pod lk. 12 w Mi- 
ckałówce położonej wyk. hipot. 4 ks. grunt, 
gra. kat. Michałówka objętej, Jakim a Bau- 
dysa false Bałdysa własność stanowiącej, w 
drodzd publicznej licytacyi w dniach 19 lu­
tego 1891 i 19 marca 1891 każdym razem 
o godz. 10 rano z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywoła­
nia 700 zł., lub wyżej na drugim zaś także 
niżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 70 zł.
Resztę |warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania przynależności i wyciąg hipot. 
przejrzeć można w tut. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie dr. Kazimierza Pa­
wlikowskiego adw. z Podhajec.

Podhajce, 10 grudnia 1890.

L. 9692 (468 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa Oszczędności i pożyczek w Oświę­
cimie w kwocie 50 zł. zpn. odbędzie się w 
tut. Sądzie na dniu 16 lutego i 16 marca 
1891 każdym razem o godz. 9 z rana egze­
kucyjna licytacyjna sprzedaż 11/60 części 
realności pod lk. 885 w Oświęcimie położo­
nej a Franciszki Strzały własnych.

Cena szacunkowa 172 zł. 47 ct stanowi 
cenę wywołania.

Wadyum 17 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia
Oświęcim, dnia 14 grudnia 1890.



L. 490 (478 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiademości, że dnia 10 lutego 1891 o 
godz. 10 przed południem w biórze tegoż 
Sądu nr. 10 II. piętro odbędzie się dobro­
wolna licytacja w celu wydzierżawienia do 
fundacji Stanisława lir. Skarbka należących 
folwarków Rożniatów i Duba wraz z przy 
należnemi budynkami i gruntami, gorzelnią 
i młynem na dalszy 9 letni okres dzierżaw­
ny a mianowicie na czas od 24 czerwca 
1891 do 23 czerwca 1900 pod warunkami, 
że cena wywołania za oba folwarki wynosi 
5500 zł. rocznego czynszu, za sam folwark 
Rożniatów 4000 zł., za sam folwark Duba 
wreszcie 1500 zł. że dalej każdy chęć za- 
dzierżawienia mający 10 prc. ceny wywoła­
nia w gotówce lub papierach wartościowych 
pupilarne bezpieczeństwo przedstawiających 
jako zakład czyli wady urn do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć winien i że licytacya ta 
wyłącznie na pisemne oferty przeprowadzo­
ną będzie.

Na powyższym terminie oferty pisem ­
ne tylko do godziny 12 w południe przyj­
mowane będę, po tej godzinie zaś wniesio­
nych ofert się nie przyjmie.

Bliższe warunki dzierżawy i licytacji 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
Sądu lub w kancelaryi centr. administraeyi 
fundacyi Stanisława hr. Skarbka we Lwo­
wie w gmachu teatralnym.

Lwów, dnia 17 stycznia 1891.

L. 12599 (464 3 -3 )
Ogłaszam niniejszem że na dniu 30 

stycznia 1891 o godz. 10 przed południem 
sprzedam przez publiczną licytacyę najwię­
cej ofiarującemu za gotową zaraz zapłatę, 
wierzytelności do masy rozbiorowej Wolfa 
Fleischm anna należące, a jeszcze nieścią­
gnięte, bez poręczenia jednak za ich należ­
ność i ściągalność.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 4 stycznia 1891.

Komisarz konkursowy.
Słotwiński.

sprzedaż posiadłości lwh. 48 i 123 gm. kat. 
Wysoka objętej dłużników Maryanny Guzik 
i masy spadkowej śp. Jakóba Gnojka w ła­
snych w dwóch term inach mianowicie dnia 
11 marca i 22 kwietnia 1891 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Realność lwh. 48 oszacowana na 431 
złr. 36 ct. zaś realność lwh. 123 na 101 
złr. w. a.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu ­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz pan W iktor Jaworski w Kal- 
waryi.

Wadyum wynosi co do pierwszej 43 
zł. 13 ct. wa. zaś co do drugiej realności 
10 zł. 10 ct. wa.

Kalwarya, dnia 9 grudnia 1890.

L. 5177 (469 3 - 3 )
W  c. k. Sądzie powiatowym w Prze­

worsku w dniach 2 marca 1891 i 8 kwie­
tnia 1891 zawsze 10 rano odbędzie się pu ­
bliczna sprzedaż połowy realności pod nk. 
7 w Manasterzu położonej lwh. 260 gminy 
kat. Manasterz objętej Marcina Nizioła w ła­
snej celem wydobycia pretensyi mał. Jana 
i Anny Motoniów w kwocie 600 zł.

Cena wywołania 3561 zł. 50 ct. 
Wadyum 356 zł.
Resztę warunków rprzejzeó można w 

Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy 

Przeworsk, 29 września 1890.

L. 7522 (265 3 - 3 )
W dniach 11 marca i 8 kwietnia 1891 

o godz. 10 rano przymusowo sprzedaną bę­
dzie w tut. Sądzie realność pod nk. 124 w 
Mszanie górnej położona, whl. 265 objęta 
dłużnika Sebastyana Smerczaka własna, na 
zaspokojenie pretensyi Towazystwa zalicz, 
w Limanowy 155 zł. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 686 zł.°50 ct.
Wadyum 68 zł. 65 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne można przeglądnąć w Re­
gistraturze.

Kuratorem niowiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Jana Wyso­
ckiego.

Mszana dolna, 9 listopada 1890.

L. 9787 (486 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Samuelowi Majerowi dw. im. Hu- 
diesowi o 1000 zł. wa. z pn. zawiadamia, 
iż dnia 16 lutego i 18 marca 1891 każdym 
razem o godzinie 10 rano w b. nr. III. od­
będzie się na rzecz gal. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przymusowa publiczna licytacya realności 
wyk. hip. 1. 10 księgi gruntowej dla gm i­
ny katastralnej Brody objętej na imię Sa­
muela Majera dw. im. Hudies wpisanej.

Cenę wywołania stanowi wartość w kw o-' 
cie 2760 zł. wa. przyjęta przez Zakład kredy-1 
towy ziemski w Krakowie przy udzieleniu ; 
pożyczki na takową.

Na pierwszym term inie licytacyjnym i 
sprzedaż nastąpić może tylko za cenę wy- i 
wołania lub powyżej takowej, na drugim 
term inie zaś także niżej ceny wywołania, 
jednak nie niżej 1/3 części z ceny wywołania.

Wadyum wynosi lOprc. ceny wywo-
ania.

W yciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależności i reszta warunków lioytacyi 
mogą być przejrzane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 
na sprzedać się mającej realności po dniu 
5 czerwca 1890 jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego jakie prawa hipoteki nabyli 
lub którymby z innego jakiegokolwiek po­
wodu uchwały sądowe doręczone być nie 
mogły ustanawia się kuratorem Karola Ba­
bla w Brodach.

Brody, dnia 26 września 1890.

cya, na rzecz Samuela Markusa Bibera i 
Mirli Biber, wpisanej na imię Estery Gliick 
połowy realności, wyk. hip. 206, księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Brody objętej 
z tern, iż na pierwszym terminie połowa tej 
realności tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, na drugim zaś terminie za jakąkolwiek 
cenę, nawet poniżej ceny wywołania najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuukowa tej realności w kwocie 222 zł. 
35 ct.

Zakład zaś wynosi 10 prc. takowej.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

szta warunków licytacyi, mogą być przej 
rżane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 20 stycznia 1889, jako dniu wyda­
nia wyciągu hipotecznego na sprzedać się 
mającej realności jakie prawa hipoteki na­
byli, lub którymby z innego jakiegokolwiek 
powodu uchwały sądowe doręczone być nie 
mogły, został ustanowiony kuratorem Karol 
Babel w Brodach.

Brody, dnia 26 września 1890.

L. 14045 (491 2 - 3 )
Sokalski ck. Sąd powiatowy ogłasza, 

niniejszem rozpisaną na dnie 16 lutego i 16 
marca 1891 zawsze o 10 godzinie rano w 
gmachu sądowym odbyć się mającą przymu­
sową publiczną sprzedaż majętności objętej 
wyk. hip. 1- 1057 gminy katastr. Sokal dłu- 
żniczki Teodozyi Konecznej własnej celem 
zaspokojenia pretensyi ck. uprz. galic. akc. 
Banku hipotecz. we Lwowie w ilości 127 
zł. 80 ct. i 127 zł. 80 ct. wa.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 7000 zł. wa.

Wadyum zaś kwota 700 zł.
W  pierwszym terminie nabyć można 

majętności tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
term inie poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu ­
rze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany dr. Władysław Semet- 
kowski.

Sokal, 1 października 1890.

L. 18627 (254 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy wekslowej 50 z -̂ wa- zPn- fla rzecz 
dr. Stanisława Glogiera, odbędzie się dnia
11 marca 1891 i 8 kwietnia 1891 o godz. | _ _^
10 przed południem w biórze nr. 7 egze- : pisuje na zaspokojenie wierzytelności Ban 
kucyjna sprzedaż połowy realności dłużnika f ku krajowego królestwa Galicyi i Lodome- 
Józefa Eliasza dw. imion Epsteina własnej, ryi z Wielkiem księstwem Krakowskiem w 
objętej wyk. hip. 1. 3326 ks. ^ r .  dla , m m sta . kwotach 126 zł..6 5  ct., 54 zł. 28 ct., 126

10599 (479 2 - 3 -
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz

“■ —r-  --------  ■ - .
Tarnopola pod lsp. 1005 w Tarnopolu po­
łożonej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na powyższym term inie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 2038 zł. 13V4 ct. w. a. 

Wadyum 204 zł. wa

L. 14369. (526 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Snia- 

tynie odbędzie się zawsze o godzinie 10 ra­
no dnia 3 lutego 1891 za lub powyżej ceny 
wywołania, zaś dnia 4 marca 1891 nawet 
niżej takowej licytacya pretensyi 294 zł. w. 
a. zaintabulowanej w stanie biernym real­
ności Iwana Humanyka Ołeksy wykazem h i­
potecznym 1. 235, gminy Wołczkowce obję­
tej, na rzecz Isaka Eisenberga, celem za­
spokojenia pretensyi Jakuba Thana.

Cena wywołania 294 zł. wa.
Wadyum 29 zł. 40 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Dawidowicza.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczuy 

wolno przejrzeć w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Sniatyn, dnia 29 grudnia 1890.

L. 7473. (553 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 4 lutego i dnia 4 marca 
1891 zawsze o godzinie 11 rano, odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż realności, wykaza­
mi hipot. 1. 1 i 289 księgi gruntowej gmi­
ny Ustrzyk objętymi, na zaspokojenie nale- 
żytości indemnizacyjnej 6 zł wa. z pn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł
Bliższe warunki w Registraturze, ku­

rator wierzycieli p. Morwitz, notaryusz miej­
scowy.

Ustrzyki, dnia 20 grudnia 1890.

Konkursa.
L. 76 (476 3 - 3 )

Przy c. k. Dyrekcyi Policyi we Lwo­
wie jest do obsadzenia systemLowana posa­
da c. k. strażnika cywilno policjnego z pła­
cą 2 kategoryi rocznych 360 zł. aw. i z 
dodatkiem aktywalnym w kwocie 90 zł. 
aw.

Ubiegający się o tę posadę, dla której 
yf myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
d. up. nr. 60 zastrzeżone je s t pierwszeństwo 
wysłużonym podficerom przed innymi kom- 
petentami, m ają wnieść swe podanie, jeżeli 
nie są w stosunku służbowym, bezpośrednio 
do Prezydyum tutejszej c. k. Dyrekcyi Poli­
cyi, w przeciwnym zaś razie za pośrednic­
twem przełożonej władzy najpóźniej do 
końca lutego 1891 r.

Kandydaci mają załączyć do podania 
świadectwo moralności, fizycznego uzdolnie­
nia (wydane przez lekarza rządowego) 
wreszcie dowody znajomości języka polskie­
go, ruskiego i niemieckiego w słowie i w 
piśmie.

Wysłużeni wojskowi winni prócz tego 
dołączyć certyfikat stwierdzający ich upraw­
nienie.

We Lwowie, dnia 21 stycznia 1891.

zł. 59 ct., 54 zł. 25 ct., 3265 zł. 67 ct. i 
1399 zł. 58 ct. wa. publiczna egzekucyjną 
sprzedaż realności pod nk. 131, 132 w Gor- 
licach położonych a mianowicie wyk. hipot. . 
1. 406 i wyk. hip. 1. 433 objętych Wolfa ■ 
Hoffmana i Ciejwy Hoffman własnych na9/1 L-i  ’ . . .a - j  „IWOIAJUW ŁH*

   - -  w re . 1 dzień 24 lutego i 7 kwietnia 1891, każdym
Bliższe warunki przejrze razem o godzinie 10 rano w Gorlicach.

gistraturze tut. Sądu. . Cena -w ysłania, ll.OOO zł. wa.
* Dla wierzycieli którzyby po dnia * Wadyum 1100 zł. wa.
grudnia 1890 prawa zastawu uzys a , Kuratorem niewiadomych wierzycieli
którymby uchwała mniejsza wzglęi ustanawia się p. adw. dr. Radomyskiego.
zwolenia licytacyi lub późniejsza z jaa o Resztę warunków licytacyjnych i wy-
badź powodu doręczoną być nie mogła, us j hipoteczne przejrzeć można w tutej-
nawia Się na ich koszt i niebezpieczeństwo ( J 9frftflir, P
kuratorem ad actum p. adw. dr. Delino- 
wskiego, a p. adw. dr. Gromnickiego zastę­
pcą tegoż.

Tarnopol, dnia 13 grudnia 1890.

L. 10652 (24 3 - 3 )

szej registraturze.
Gorlice, 12 grudnia 1890.

L. 15959. (517 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Samuela Markusa Bi-
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- , bera i Mirli Biber przeciw Esterze Gliick o 

wiadamia, iż celem zaspokojenia 10 ra t po 150 zł. wa. z pn. zawiadamia, iż dnia 16 
9 zł. wa. etc. z pn. odbędzie się na rzecz lutego 1891 i dnia 1 kwietnia 1891, każ- 
ck. uprz. Zakładu kredyt, włościańskiego w dym razem o godzinie 10 rano w B. nr. III 
likwid. w tutejszym sądzie powiatowym odbędzie się przymusowa publiczna licyta-

.GmoU Lwowskau Nr. 21 z dnia 28 stycznia 1891.

L. 776 (494 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

opróżnioną posadę nauczyciela szkoły wzo­
rowej z językiem wykładowym polskim przy 
c. k. męskiem seminaryum nauezycielskiem 
we Lwowie.

Z posadą tą  połączona jest płaca w 
rocznej kwocie 800 zł. z dodatkiem akty­
walnym dla X. klasy rangi i prawem do 
pobierania dodatków pięcioletnich w rocz­
nej kwocie 100 zł.

Ubiegający się o tę posadę mają wy- 
kazaó się kwalifikacyą nauczycielską dla 
szkół wydziałowych, tudzież dokładną zna­
jomością obu języdów krajowych i prakty­
ka nauczycielską w szkołach ludowych.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe należy wnieść za pośre­
dnictwem władz przełożonych najpóźniej 
do końca lutego br.

Z c. ’k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 15 stycznia 1891.

L. 776 (495 2—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

opróżnioną posadę nauczyciela szkoły wzo­
rowej z językiem wykładowym polskim przy 
c. k. seminaryum nauezycielskiem we Lwo­
wie.

Z posadą tą połączona jest płaca w 
rocznej kwocie 800 złr. z dodatkiem 
aktywalnym dla X. klasy rangi i prawem 
do pobierania dodatków pięcioletnich w 
rocznej kwocie 100 zł.

Ubiegający się o tę posadę mają wy­
kazać się kwalifikacyą nauczycielską dla 
szkół wydziałowych tudzież dokładną znajo­
mością obu języków krajowych i praktyką 
nauczycielską w szkołach ludowych.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe należy wnieść za pośre­
dnictwem władz przełożonych najpóźniej do 
końca lutego br.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 15 stycznia 1891.

Upadłości.
L. 538 (485 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Mojżesza Wisznizera ij Ryfki Wisznir a 
mianowicie na majątek] ruchomy,, gdziekol­
wiek by się takowy znajdywał, a na mają­
tek nieruchomy o tyle, o ile takowy poło­
żony jest w tych krajach, w których ordy- 
nacya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. sędziego powiatowego w Zbara­
żu Wilczyńskiego a tymczasowym zarządcą 
masy p. Josla Frankla w Zbarażu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 28 stycznia 1891 o godz. 
10 z rana przed, komisarzem onkursowym 
wyznaczonym, za przedłożeniem dokumentów 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia inne­
go, tudzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzió, aby ta ­
kowe nawet w tyra przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 13 marca 
1891 bądź to bezpośrednie w Sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie nadzień 6 kwietnia 1891 
o godz. 9 z rana w biórze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wywierzytelnili, i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Zbarażu lub w  
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Zbarażu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są­
dowych, Wjjprzeciwnym bowiem razie na 
wniosek Komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol, dnia 14 stycznia 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7q62 (289 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­
damia Simona Schwarcman z miejsca poby­
tu nieznanego że przeciw niemu Rachela 
Singer o nakaz zapłaty^sumy wekslowej proś­
bę wniosła któremu żądaniu uchwałą z dnia 
13 grudnia 1890 1. 6783 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie p. adw. dr. Slączkę i po­
leca pozwanemu ażeby co do swej obrony z 
kuratorem się porozumieli lub innego peł­
nomocnika Sądowi w czas przedstawił ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Sanok, dnia 26 grudnia 1890.

L. 861 ~  (497 ! - 3)
C. k. Sąd obwodowy w lam ow ie usta­

nawia wsprawie egzekucyjnej Abrahama 
Keila pko. Salamonowi Klausnerowi i spół. 
pto 38 zł. 41 ct. dla Salomona Klausnera z 
miejsca pobytu niewiadomego, kuratorem 
adw. dr. Rosta tegoż substytutem  adw. dr, 
Biegańskiego i zawiadamia o tem  nieobe­
cnego niniejszym edyktem.

Tarnów, dnia 15 stycznia 1891.
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O B W I E S Z C Z E N I E .

Z powodu równoczesnego rozpisania powszechnych wyborów Deputowanych do Rady państwa z Królestwa Galicyi ’ 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza się w myśl §. 25 lit. a) ustawy z dnia 2 kwietnia 1873 r. 
nr. 41 Dz. pr. p. w Dzienniku Urzędowym listy wyborcówż wymienionych w dodatku do ordynacyi wyborczej Rady 
Państwa 20 okręgów wyborczych w kuryi większych posiadłości ziemskich z oznajmieniem, że reklamacye mogą być 
wniesione do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie w przeciągu 14 dni licząc od dnia tego ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione.
Co do wykonywania prawa wyboru zwraca się uwagę wyborców na postanowienia §§. 12— 16 powołanej ustawy.
Jeżeli posiadłość gruntowa uprawniająca do wyboru w tej kuryi jest wspólną tabularną własnością dwóch lub 

więcej współposiadaczy, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo wTyboru, którego reszta współposiadaczy wyraźnie pise- 
mnem pełnomocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni do wyboru w tej kuryi w kraju zamieszkali otrzymają karty legitymacyjne wprost z urzędu.
Tych zaś do wyboru w powyższej kuryi wyborczej uprawnionych, którzy w kraju nie mieszkają, wzywa się ni- 

niejszem, ażeby o karty legitymacyjne zgłaszali się do c. k. Starosty urzędującego w miejscu wyboru.

Z Prezydyum c. t . Namiestnictwa.
Lwów, 25 stycznia 1891.

L ista wyborców
Deputowanych do Rady Pań-twa z kuryi większych posiadłości ziemskich:

(Ciąg dalszy.)

IV. Okręg wyborczy obejmują cy powiaty polityczne 
Tarnów, Dąbrowa, Pilzno, M*elec.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Aberdam Mendel
Aberdamowie Abraham i Silsla z Leinerów 

Rappaportowie Mojżesz Saul 2 im. i Me- 
nicha z Leinerów 

Artwiński Mieczysław 
Aschheim Kreindla

Berke Karol
Berglasowie Beri i Chawa z Leinerów 
Birnbaum Cbaskel i Goldstein Jakób 
Boezkowski Tadeusz
Bogusz Florentyna i Franciszek Ksawery 

Bogusz Zofia
Bossowscy Bolesław i Marya 
Brand Henryk Antoni 2 im.
Broniewska Eleonora 
Brzeski Bronisław Dr.
Brzeski Mieczysław 
Burzyńska Emeryka 
Buś Wojciech Dr.
Butterm ann Leib Abraham 
Bzowski Bogusław
Celowska Konstancya, Kropaczkowa z Ce- 

lowskich Marya Emilia 2 im.
Celner Tytus
Chrząstowski Roman i Jaworska z Chrzą- 

stowskich Ludwika.
Damask Zuzanna 
Dembowska Olimpia 
Dietl Leopold 
Dobrowolski Jakób
Dzierżyński Józef i Feliks i Gębicka z Dzie­

rżyńskich Adela.
Dzwonkowska z hr. Zborowskich Anna, 

Dzwonkowska Ludwika, Szlachtowska z 
Dzwonkowskich Marya.

Efter Franciszek

Feigenbaum Józef i Halberstam Mojżesz 
Fibich Władysław

Fihauser Stanisław 
Finderowie M ichał i Henryka 
Forystowie P iotr Dr. i Anna z Kwolció- 

skich 
Garbarzyński Piotr 
Gaszyński Franciszek 
Gawroński Mieczysław 
Goldflus< Baruch 
Goldflussowie Pinkas i Joanna 
Gorajski Stanisław

Gorlicer Mortko
Grohmanowie Leon i Eufrozyna

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru

Groniecki Leopold 
Grosowie Nuta i Seria

Łowczówek z przynal. Rychwald i Pleśna 
Kiełków część „Folwark Koniec zwana.“

Kliszów, Gałuszowice i Gorszczyńskie.
Breń Osuchowski, Ziempniów z przyl. Ziem- 

miczek i Miłonin.
Karwodrza
Kiełków z przyl. Zaborcze i Zaborska wola 
Róża część „Wojtowstwo" zwana. 
Kielanowice.
Lubacz z przyl. Wola lubecka czyli Brzo­

zowska.
Smarzowa.
Bistuszowa.
Saakowa góra.
Lubcza, Dzwonnowa II. część.
Łączki część „Stare z Kądziołkam i1* zwana. 
Łączki brzeskie.
Łęka Siedlecka.
Piotrkowice.
Szczepanowice część z Jodłówką.
Radwan.
Dąbrówka wisterka czyli paprooka.

Załuże.
Burzyn i Łęka żabicka.

Józefów ad Wampierzów.
Parkosz i Łabuzie.
Rzuchowa i część Wożniczny.
Budzyń i Wampierzów część.
Gębiczyn I.

Gromnik.

Słotowa część „Sołtystwo czyli Wybrani- 
etwo“ zwana.

Kłokowa.
Klecie z przyl. Bukowa, Kamienica i Dąbie 

Błaszkowa część i Dembowa część Stary 
dwór zwana.

Januszkowice i Jazowsko z przyl.
Skurowa.
Dulsza wielka.

Mokszec, Połomyja,
Źelazówka.
Stupiec.
Tanie.
Wiewiórka.
Siedliska dolne i górne z przysiółkami Sie­

dliska, Podkościelne, Kopaliny, i K a­
mionka.

Jastrząbka stara część nowy Dwór zwana. 
Radgoszcz części.
Radgoszcz II. część „Las“

» „ „01 szyny“
„ r „ „Stawiska".

Błaszkowa część.
Mielec z Cyranką.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru.

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru

Guthwirthowie Markus i Rafał i Radomyśl, Dulcza i Partyn.
Heissig Reinhold ' ) Dobrków, Gołęczyna i Złotorya.
Hermele Mojżesz Mayer 2 im. Rzędzianowice i Szydłowce.
Hermele Scheindla i Mojżesz Mayer 2 im. j Stojowice folwark.

| Ilkonice, Rudno i Sanoka.
| Róża.

W ola wadowska, Borki, Dąbrowica, Łęka 
Szczucińska. Maniów, Swidrówka, Szczu­
cin, Zabrodź, Załuże i Zabrnie.

Łuszowice dolne z przyl. S tara wieś Smy­
ków.

Wadowice dolne.
Radgoszcz część „Czarkówka** zwana. 
Chojnik z Golanki.
Siemiechów.
Lipiny, Kozia Wola, Będziny, Zajączkowiee, 

Łęki górne.
Słupiec część Nowa wieś także Kępa słu- 

piecka zwana.
Kollatowa z Dublańskich Weila W iehelmina * Jodłowa.

i Kollat Ludwik j
Konopka Jan  Franciszek Stanisław br. 3 im. Breń z przyl. Dąbrówka, Smęgorzów, Gru-

j szów, Podborze, Ćwików, Óleśno, Pasie- 
| ka, Swarzów, Nowa wieś, Zawierzbia.
: Zwiernik górny i dolny z przyl. Budyń i 
| Losów i Zwiernik część „Dąbrowszczyzna 
j i Krasuczyzna** zwana.

Łęki dolne część „Watniki czyli Wygoda** 
zwana.

Hamolacz Kazimierz 
Horodyński Józef Piotr 2 im. 
Hussarzewska Helena hr.

Jakubowscy Adam i Henryka z Gregorów

Jaroszowie Wawrzyniec i Teresa 
Jaśkiewicz Władysław 
Jaworski Jan 
Israel Chaim
Karmelitów konwent w Pilznie 

Kisielewski Seweryn

Kopytkiewicz Katarzyna

Kornhauserowie Efroim i Tauda

Kornhauserowie Mendel i Róża. 
Kostórkiewicze Ludwik i Antonina

i Pilzniówek.
j Ruda górna i dolna, Dulcza mała część 

Kostórkiewiczówka zwana. Partyn części 
! pod Kulpą, Skrajnica, Podlesie i Moczary 
j zwane.
j Żelechów, Wola żelechowska, Zalipie.
I Pleśna eisenbachowska i Rychwałd.

Kotarski Stanisław 
Kozarski Władysław
Kukielowa Helena, Fiebich Anna, Sroczyń- : Bolesław z przyl. Pawłów i Błonie.

ski Włodzimierz i Łysakowska Zofia j
Kroo Hermann i Rozalia Siegel Józef, Sa- ’ Jaślany.

lamon, Saphier z Sieglów Natalia j
Krasucka Stefania i Machnicka Florentyna Gorzej owa górna, II część i średnia. 
Kurzowie Szulim i Józef , Woźniczna,
Kuiz Józef ’ Otfinów część folwark Józefówka zwana.
Kurator fundacji bibliotecznej imienia lirab. Zgórsko z przyległ.

Ossolińskich i
Kwiatkowscy Feliks i A lbina 
Lam beck Anna i Berglas Lea

Laubowie Majlech i Sara 
Leuchter Hersch
Lichtblau Jakób i Salomon Eliasz 
Lindowie Mojżesz i Sara 
Łubieński Witołd

| Lisówek ad Sadkowa góra.
| Jodłówką z przyległ. Kozłowa, Nasalowa i 
1 Wojtostwo jodłowskie, 
j Dembowa.
| Łowczów.
; Jaźwiny, 
j Dąbrówka.
I Zassów z przyległ, Przerytybór, Mokre i 
j Dąbie.
| Jastrząbka nowa.Łubieńska Elżbieta hr.

Lubomirska Felicya księżna lo roto Mar- Brnik.
kiewiczowa J

Mahler A lter i Schmajowie Leizor i Ra- Wierzchowiny, Zalesie czyli Podlesie.
chela |

Manulski Walenty, Zawada Kazimierz, Ko - j  Dąbrowica część „folwark Annów" zwana,
smider Maryanna, Łabuzowie Antoni. Anna, !
Balbina i Agata dożywotniczka j

M aschler Josua j Zgłobice, Zgłobice część, Koszyczki małe,
) Ostrzembowska wola.

Mecińska Helena. ■ Laskówka, Smyków mały, Łek, Partyn, Cho-
! rążce, Łukowa.
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Imię i nawisko 
uprawniosego do wyboru,

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru.

Męciński Józef 
Michałowski Adolf
Michniewscy Józef i Stefania z Padlewskich 
Nalepa Tymoteusz, CJhaimowie Dawid i A- 

malia, Laub Sara, Schornstein Regina, 
Pipes Rozalia 

Niesiołowski Leon 
Nowak Józef i Stanisław 
Peszkowska Joanna

Potulicka Marya lir.

Psarski Emil Julian 2ga im.
Rey Mieczysław hr.

Rogalińska Marya 
Rogojska z Zielińskich Zofia 
Rogaliński Mieczysław 
Rogojski W itołd dr.
Romerowa z Wiktorów Konstancy a

Rozwadowski Władysław

Rutowscy Klemens dr. i Karolina.
Salirowie Aron i Debora 
Sanguszko Eustachy książę.

Safier Aron, Fast Daniel i Aberdam Abra­
ham

Schiller Chaim
Schmidt Filip, Kradyna Władysław i Hen­

ryka z Wajdów Walz, Ludwik Jan  2ga 
im., Daumheimer z Walzów Joanna, Gótz 
z Walzów Marya, Walz Wilhelm, Wen- 
deker Mikołaj, Lachowski Zygmunt, Kurz 
Ludwig, Walz Ludwik, Kurz Filip, Walz 
Małgorzata, Konrad Karolina, Kurz E l­
żbieta, Konrad Fryderyk, Walz Karolina 
Antonina Aleksandra 3ga imion, Lógel 
Jan , Konrad Magdalena, Gótz Katarzyna 
Schmidt Jan  ojciec, Schmidt Jan  syn, 
Walz Ludwik, Konrad Hanryk, Walz z Kon­
radów Katarzyna, Bólowie, Gotfried i Zo­
fia, Pazdro, Gabryel, Preisler, Teobald 
Kisiel Jan  

Schónwetterowie Leib i Chana 
Sękowska Adela
Sieglowie Mojżesz, Józef Salomon, Natalja, 

Rozalia i Amalia 
Seybot Józef, Franciszek Preissler, Ambroży 

Schóller (młodszy), Klara Seyboth, Izak 
Fried, Michał Gwoźdź, (starszy), Michał 
Midura, Michał Gwoźdź, (młodszy), Wolf, 
Izak, Franciszek Zappe, Michał Midura, 
Sobuś Andrzej, Fijas Józef, Traubachowa J 
Franciszka ze Schmidtów, Ludwig ze 
Schmidtów Julia 

Sroczyńska Bronisława 
Stoiński Zdzisław 
Stojowski, Eugeniusz 
Stojowski-Jordan Mieczysław

Kobierzyn, Piaski i Breń. 
Bączałka.
Kowalowa górna, Gielowa. 
Siemiechów.

. Suchy grant.
Brzyście i Babielia.

! Dąbrowica, część Folwark Zielona czyli
1 Ławki zwana.
Bobrowniki wielkie i małe z Jurkowem i 

Dobczycami.
| Nieczajna.
; Przecław, Rzemień, Podole, Wylin, Dobry-
j nin, Kądzitłko, Ruda ad Dobrynin.

Grądy.
Gruszów wielii.
Wulka grądzki.
Łęki dolne.
Borowa, Lusz)wice z folwarkiem Dembo- 

wiec i Lipiiy.
Tuchów z przyegł. Moszna, Siedliska, Lu­

baszow i Whłowa i Zagrody.
Głobikówka, Giudna dolna i górna.
Sieradza z przyległ.
Tarnów z przyligł., Łękawica, Wałki, Jo- 

dłówka, Komiowska wola, Strzemeśna, 
Szynwald, Zalisowa, Zabłocie górne, Za- 
błocie dolne, Srabówka, Strusina, Terli- 
kówka, Kantora, Tarnowska, Koszyczki 
małe, część „Borki" zwana, Grudna dolna 
część Ktrolówki zwana, Gorzyce, Ada- 
mierz, Dfbrówks, Pilcza.

Żabno z jrzyległ Targowisko, Nieciecza, 
Podlesie łębowe, Konary, Zakirchale, Od- 
poryszów

Ujście ad fadkowa góra.
Goleszów.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru.

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru.

Weksberg Ignacy 
Wilkoszewski Bolesław Saryusz 
Włyńska Michalina

Wykowska z Denkerów Marya
•

Wysocka z hr. Załuskich Zofia 
Zakliczyna z Brzozowskich Adela 
Zabęcki Franciszek 
Zabierzewski Włodzimierz 
Żelechowscy Bolesław, Kazimierz i Balicka 

Helena
Zielińscy Stanisław i Jan i Rogoyska z Zie- 
. lińskich Zofia.

Żeleńska Róża, Marya, Antonina, Julia, Ida 
5ciu im.

Szarwark.
Pagórska wola.
Janowice z przyl. Podberezie, Gierowa i 

Zadziele.
Radlna, Koszyczki i Ostrzembowska wola 

częśc „Niżynj radlonińskie" zwana. 
Demblin, Jagodnicki, Nowopole i Pałuszyce. 
Łąki górne część „Podlesie".
Uniszowa.
Żarówka.
Kowalowy dolne.

Gruszów wielki.

Delastowice z przyległ.

V. Okręg wyborczy obejmujący powiaty polityczne 
Nowy Sącz, Jasło, Grybów, Limanowa, Nowy Targ, Gorlice.

Aderowie Michał i Anna

Aleksandrowie Julian i Emilia 
Bal Paweł
Barttowie Czesław i Stefania

Berski Leon i Rypsyna dożywotniczka je ­
dnej czwartej części 

Bielecki Piotr i Jędrzej, Jaklowie Stanisław 
i Helena 

Brunicki Karol, br.
Budziszewska z Korytowskich Marta
Cejkowa z Lazarów Anna
Cudek Franciszek
Cudekowie Kajetan i Franciszek
0 0 . Cystersów konwent w Szczyrzycu

Zawad), część II.
Mani-v Wola szczucińska. 
Wojkw, Zaduszniki.

Wadricc górne z Zadwożem.

Czeluśniak Wojciech
Czerski Józef, Rudnickie Julia i Em ilia, Woj ­

tyła Franciszek, Żebracki Jędrzej, Pawli­
kowska M arya, Zielonkowa W iktorya, \ 
Sprei Aron i Rachela, Gajewscy Franci­
szek i Maryanna, Laubach Elżbieta, Sese- 
rowa Katarzyna, Flóssner Konrad, Piksa 
Michał i Agnieszka, Hamner Karolina, 
Zorn Peisach i Liebe.

Dębowski Władysław 
Dębowscy Władysław i Marya 
Diamant Mojżesz 
Długoszewski Florentyn 
Drohojowski Stanisław 
Dydyński Aleksander 
Dzianott Ludwin 
Dzianott Michalina

Jazowsko z przyl. Gruszów, Łazy, Brzynna 
i Obidza.

Załubińce część „Wierzbiecińskie" zwana. 
Mytarz, W ola dębowiecka, Sołtystwo. 
Rzepiennik mareiszewski.
Tylmanowa i Ligaszowa czyli Ligaszówka, 

Kłodno.
Makowiska.

Cieniawa, Korolówka polska, Mystków.

Znamirowice wyżnę i niżne, Sądków 
Kąsna górna.
Trzycierz.
Korzenna.
Góra św. Jana, Gruszów, Janowice, Pogo- 

rzany, Porąbka, Raciborzany, Szczyrzyce.
Bączal średni czyli dolny.
Zawada i Nowojowa.

Siary.
Sękowa.
Różanka dolna, Swoszówka część. 
Lipnica wielka i Bukowiec część. 
Czorsztyn, Hałuszowa.
Słupie.
Lubla.
Olszany i Wolica.

Straszewicz Jan

Strzelecki Ludwik

Spethowie Emanuel i Rozalia 
Sypek Sebastyan, Seiboth Floryan, Schwarz 

Andrzej, Seiboth Józef (syn), Preislerin 
Barbara, Masopust Józef, Zappe August, 
Luske Antoni, Kaltermann Helena, Preiss­
ler Franciszek, Preisler August, Siwula 
Michał, Nidura Wojciech, Seiboth Kata­
rzyna, Seiboth Jan, Kapinos Tomasz, Swal 
Piotr,’ Luck Franciszek, W acław 2ga im., 
W eich Józef, Lissak Antoni, Lissak Zofia, 
Wurfel Franciszka, Kapinos^ Wojciech, 
Maciej Agnieszka, Początek Józef, Midura 
recte Nidura Michał, Jerzowa z Czołków 
Anna, Koszwańscy Antoni i Anna, A n­
ders Antoni, Leśniak Józefy Midura Ma­
ryanna, Rosner Noe, Gwoźdź Józef, Neu- 
mann Józef, Midura Kazimierz, Leśnia- 
kowa z Midurów Maryanna, Jachimowi- 
cze M ichał i Anna, Jakóbowicze Mateusz 
i Maryanna, Masopust Franciszek. 

Szczepański Mieczysława 
Szczepańska Stefania 
Szopiriska Aniela
Szymańskie Konstancjm, Balbina i Antonina
Tabaczyński Adam
Tarnowski Jan  Józef 2 im. hr.
Tarnowski dom komisowy Banku galicyj­

skiego dla handlu i przemysłu pod firmą 
D ra Kaczkowskiego et S. Żaby.

Treter z Lubomirza Piotr i Józefa M ałgo­
rzata 2 im. Treterowa 

Trybulcowie Marcin i Teofila

Trzecieski Władysław i Chodacki Leopold

Tuchowskie łac. probostwo 
Weiss Józef
W einberger Lipę i Debora Rebeka 2 im.

\yiU«l*Uł X T|
Dziewólsey Hieronim Michał dw. im. i Anna Krościenko.
Dzikiewicz Franciszek ksiądz, Karolina Za- Siedlec, 

wieruszyńska
Fihauserowie Eugenia, Marya, Julia, Zofia, Bruśnik z folwarkiem Piekarzówka, Buko- 

Józefa, Emilia. Gustaw. Bronisław Anna  -• t -------

L ichn górny.
Bugi Ohyżów, Otfinów i Pierzyce.
Bagiica, Dąbrow a, Ruda.
Dianat z przyległ. Otfinów, Gruszów, Pier- 

sz;U Jamkowiee, Sikorzyce.
Radgzcz część „Mały dwór z przyległ.

Zafce zwana.
N iecka część Prebenda „St. Thomae“ 

zwa.
Dębcn.

i, Emilia, Gustaw, Bronisław, Auna 
i Małgorzata.

Fierich Tytus, dr.

wiec, Siekierzyna i Jamna.

Zimnawódka, Zaborowice część „Zabiele" 
■ zwana.

Fritz Teodor, Biedroń Stanisław, Chełmecki | Starawieś, Weber.
Kazimierz, Ombachowie Leopold, Gustaw,
Feliks, Józef, Ida i Matylda, Schreinero- 
wa Elżbieta

Głębocki Antoni Adam 2 im., Stadnicka Ko-1 Biała woda. 
rona

Głębocki Władysław 
Gerzowie Maryan i Teresa
Golezewska ze Zwolińskich Julia

Warrerzów, Prebenda, także folwark Pre- Uorajski Kazimierz
heów zwany. Grabczyński Józef

Zbyszyce z przyl., Kurów i Wola kurowska. 
Gierowa.
Kobyle. ’
Lmieszcz, Gąsówką, Czeluścina.
Jasienna, Librantowa z przyl. Piątkowa, Ja -  

nuszowa, Grabowa, Boguszowa, Łęki, Kwie- 
ciszowa, Brzezie, Naściszowa.

Łęgi Szymbarskie.Groblewscy Kazimierz i Walerya ___________
Grodziccy Leonard, Leopold, Feliks i Win- j Starawieś górna i dolna, 

centy, Wereccy Marceli i Konstanty, Du­
tkiewicz Antoni, Ludwika, Klementyna,
Marceli i Kazimierz, Kałużnicka Maryan­
na, Racieska Klara, Grodziccy Erazm i 
Maryanna, Czyżewska z Nigów Aniela,
Kałuziński Feliks Roman 2ga im.

Hołubowicz Bronisław

Horodyński Kazimierz, Bielańska Wanda

Podole część, Podglinicze część i Przydoni- 
ca część.

Sieklówka górna.

i'in.

Machą i Borki.
Rygli<i Janiny.
Kossozna ad Licliw__.
Wola tdowska Kadzielna,
Wróblice.
Malini Trześń.
Pasielotfinowska i 5 m. części dóbr Par- 

tyn Radomyśl.

Bory, Smyków.

Hosch Józef Renier, Fleschenbergowa z Ho-1 Grybów z przyl. Biała wyżną, Binczarowa, 
schów Tekla, br. Brunicka z Hoschów Bogusza, Kąstowa. Siółkowa 
Ema, Gumberzowa z Hoschów Julia,
Gumberzowa z Hoschów Karolina i Hii- 
cklowa z Hoschów Aniela 

Humniecki Modest, dr.
Jakubowski Adam, dr.
Janiszewska z Mauiawskich Klotylda 
Kalisz Alfred, dr. i Eugenia 
Kiernieki Artur Zygmunt Feliks 3 im.

Niwki ipie ad Zalipie i Kozubice.

Partyisęść Słomianka zwana, Zdarzec z | Koralewski Antoni 
folw'iem Janowice. j Korytowski Konstanty

Wielop moszczyńskie z przyl. Bolek, Bo- 
brePucze i Zadycz.

Dąbrób Garbek i Bryły.
Grudnórna.
Połowńbr Jastrząbka stara.

Wojaszówka.
Wojnarowa wyżnia.
Osiek.
Wola łużańska.
Glinik dolny i Frysztak część „Rozalia" 

czyli „Łysa góra" zwana.
Wojnarowa niźna.
Siedliska i Kasztel.
Gródek z przyl. Wiesiołka, Bartkowa, Posa­

dowa, Bębny, Bujna.
Kowalowa.
Mszana dolna z przyl. Majdówka Słomka i 

Glisne.
Kosakiewicz Anna, Kasprzykiewicz Feliks | Bobowa i Berdechów.

i Salinger z Kasprzykiewiczów Wanda 
Kotarska Celestyna I Glinnik polski.
Kozierowska z W ilkoszewskich Stefania 1 Turza.

Klemensiewicz Edmund 
Kłapkowski Adolf
Kłobukowska z Żuk-Skarzewskich Zofia
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Kozioruwski Bolesław Gustaw 2 im. 
Kozłowska Tekla, dożywotniczka i Filipo- 

wicze Edward i Anastazya 
Kralowie Wacław i Katarzyna

Kranzowie Józef i Leni 
Krzyśtkiewicz Ludwik 
Krzyszkowski Juliusz

Biesna.
Łubienko.

Jastrzębia częśó „Jastrzębski dwór i las“ 
zwana.

Świerków. •
Nienaszów.
Sokół.

Pilatkowski Marceli 
Piliński Konstanty

Pischtek Antonina 
Płocki W ładysław

Popielowa 1 voto Gąsiorowska Marya

Witowice dolne, Wierkowszczyzna i CisowiecT 
Tarnowiec, Brzezowa, Potakówka, Sadkowa, 

Wrocanka, Braczowa, Skalnik, Łęgoż. i 
Dobrukowa częśó Podlesie zwana.

Biczyce, Krasne, Trzetrzewina.
Ropica polsku z przyl. Zawodzie czyli No­

wodworze Kołaczyce i Nawsie Kołaczyckie 
Mstów.

Kubicz Sebastyan, W aradzyn Michał 
Jandura Marcin, Sikora Bartłomiej 
Piwowarski Antoni, Tomaszkiewicz Mikołaj 
Hagawski Jan, Gaździak Jan 
Bator Wawrzyniec, Zaszlakiewicz Mikołaj 
Wincowski Łukasz, Szewczyk Michał 
Skrzyński Jan , Kłapacz Jan 
Wójcik Jakób, Gulik Jan 
Jankowicz Jan, W arazyn Michał 
Łapczyński Jakób, Kubicz Jan  
Baboń Jan, Suski Jan  
Garlicki Jakób, Gorlicki Wojciech 
Wincowski Walenty, Udziel Wojciech 
Sukiennik Piotr, Maruszyński Jan 
Zwoliński Jan, Kowalczyk Jan  
Podlepny Jakób, Gorlicki Józef 
Markowicz Michał, Adamczyk Jan 
Plewa Wojciecn, Plewa Jan 
Plewa Jędrzej, Kłapacz Kazimierz 
Kubicz Sebastyan, Plewa Jan  
Plewa Jan  nr. 222, Kłapacz Jakób 
Puchlerski Michał, Jandura Maciej 
Gaździak Wojciech nr. 47, Bator Józef 
Buka Michał, Puchomirski Józef 
Wildfeuer Mendel, Bednarczyk Franciszka 
Kałafuła Marcin, Plewa Gabryel 
Plewa Jan  nr. 162, Palica Jędrzej 
Mikołajczyk Jędrzej, Kubicz Katarzyna 
Myszą Maciej, Dewera Józef 
Kłapacz Tomasz, Podlipny Maciej 
Maskała Józef, Bednarczyk Jan nr. 25 
Plewa Maciej, Sikora Wojciech 
Chlebowski Józef, Gazel Franciszek 
Bednarczyk Franciszek nr. 35, Gaździak 

Franciszek
Bednarczyk Jędrzej nr. 40, Bednarczyk Ję ­

drzej nr. 217 
Gaździak Marcin, Rusniak M ichał 
Kubicz Kazimierz, Bukowski Stanisław 
Bukowski Antoni, Gaździak Jędrzej 
Plewa Mikołaj, Bednarczyk Toma z 
Karczmarczyk Jan, Byliński Ludwik 
Grzywalski Józef, Maskała Jan  
Maskała Jakób, Bednarczyk Maciej 
Bednarczyk Jędrzej nr. 198 Baboń Józef 

Lisowski Antoni, Krupa Franciszek 
Krzan Sebastyan, Janusiak Józef 
Bozdziuch Stanisław' Bozdiuch Jan 
Burak Maciej, Krzystoń Majcher 
Cislak Jan, Ostołowski Sebastyan 
Bucz Tomasz, Słodyczka Jan  
Kopytko Jakób Klimczak Franciszek 
Klimczak Wojciech, Bozdziuk Jakób 
Bozdziuch Jan  nr. 9, Fuma Sebastyan 
Góra Tomasz, Węgrzyniak Bartłomiej 
Bozdziuch Grzegorz, Zązel Wojciech 
Bator Bartłomiej, Klimczak Maciej 
Bator Karol, Jandura Jędrzej 
Klimczak Bartłomiej, Sas Jan  
Jandura Kazimierz, Plewa Bartłomiej

Kwiecińscy Antoni i W anda 
Lanckoroński Zbigniew hr. 
de Laveauz z Twardowskich Władysława 
Lesikowski Józef

Maniów z przyl. Huba, Mizerna Sigalian.

Ligęza Jadwiga i Józefa 
Limanowskie towarzystwo ochrony własno­

ści ziemskiej

Lisowiecki Antoni 
Laniewski Kazimierz
Macewicze Konstanty, Helena, Józef, Roza­

lia Cecylia 2 im. i Lam ezan-M aurinbois 
Ąaryanna Marya Karolina 3 im. 

Maczyńscy Maciej i Helena 
Malinowski Henryk 
Marmorosz Wanda Zofia 2 im.
Marmorosz Kazimierz Eustachy 2 im.
Mars Franciszka
Mars Zygmunt i Kazimierz
Marszałkowicze Jan, Zofia i Jadwiga
Maszewscy Anastazy i Józefa z Darowskich
Maychrowicz Ludwina
Meizner Feliks
Mycielski Franciszek hr.
Mirhałowski Roman 
Miłkowska Magdalena

Miłkowski Edward
Nowotny Józef Wiktor 2 im Marya i Sydo­

nia z Nowotnych Seredyńska, Nowotna z 
^M axymowiczow Antonina 
Nowakowa 1 voto Jaworska z Mrawczyńskich 

Salomea 
Olszewski Włodzimierz dr.
Osiecka Helena 
Pawłowska Marya
Petrowicz W icenty i Szablowa z Petrowi- 

czów Julia 
Pieniążek Jan

Krasne i Podkrasne czyli folwark Męcina.
Wielogłowy.
Osobnica.
Widacz czyli Wesoła, Wojaszówka częśó 

Zawierzbie zwana, Łęki, Wola czyli Pie- 
truszna Wola częśó.

Chruślice i Gołąbkowice.
Koszary i Bałazówka, Siekierczyna częśó 

Przyszowa, Piekiełko, Majerz, Chomranice 
czyli Kamionka i Chomranice wyżnę.

Niegłowice z Bajkami Glinnik marjampol- 
ski, Stróżówka częśó.

Glinnik średni.

Siedliska, Sędziszów.
Sowina.
Moszczanica z przyl. Nawsie czyli Nawsiany.

Starawieś, Limanowa.
Sowliny, Czachurszczyzna.
Stronne, Wolica.
Męcina dolna.
Stróżna, Wilczyska z Jeziowem iMoroniem. 
Rupnów częśó I. II. i Kułak 
Wiśniowa, Jazowa i Kozłówek.
Oparówka, Połomyja czyli Michałówka 
Kwiatów, Przysłup, Smerekowiec, Ujście 

ruskie.
Rychwald, Gorlice, Kopicą polska, Stróżówka. I 
Kraj o wice, Wróblóbka i Bryły.

Szalowa z przyl. Bieśnik, Bochnia i  Micha-1 
łówka.

Wilkowisko.
Zborowice.
Dąbrówka, Opacie.
Przybówka.

Łososina górna,

Potulicki Franciszek hr. 
Prohaska Anastazya

Pruszyńska Felicya 
Pruszyński Zygmunt 
Przychocki Franciszek br.

j  Przyłęclfi Apolinary

I Przyłęcki Stanisław 
Przyłęcka A leiandra 
Reklewski Hipolit

Rigier Władysław 
Riger Paweł

Robinson Natan i Ader Michał 
Rogojska z Zabickich Ludwika 
Rogojski Leonard 
Romerowie Tadeusz i Stefąn

Romer Stanisław hr.

Romer Wilhelm hr.
Romerowie Gustaw dr. i Bronisława z Wysz­

kowskich 
Rubel Izak Juda 2 im. i Freide 

| Rumińscy Marya, Józef Rogawska z Rumiń­
skich Konstancya, Słowikowska i Rumiń­
skich Kazimiera Marya 2 im.

Russocka Marya, Pechnik, Kasper, Lewirski 
Mikołaj. Siewirski Julian, PołomsU Miko­
łaj, Szewczyk Maryanna 

Schmindling Sussel 
Sahwarz Henryk
Silberschiitz Jakób, Silberschiitz Różi, Głą- 

biński Walenty, Żółtek vulgo Chutoba Jó ­
zef, Rozeń Michał, Baahuta Józć, Piłat 
Jan, Plewa Jan, Pawelezak Tekla, Król 
Józef, Trutty Jan, Mrozek Jan, Skitnicki 
Tomasz, Skotnicki Wojciech, TruttyJózef, 
Zając Józef, Nykazy Michał, Czerwiński 
Józef, Krupa Jan, Duda Michał, Ny-azy 
Maciej, Nykazy Józef, Nykazy Sebasfan, 
Saguła Jan, Cisoń Józef, Cisoń Wojaich, 
Łabuda Jan, Ostałowski Jan,Nykazy Ję ­
drzej, Czaja Józef, Trutty Jan, Tfitty 
Jan, Trutty Józef, Pałac Jan, Kwak F an- 
‘ciszek, Kowalczyk Michał, Paczygnat au, 
Duda Józef, Nykazy Łazarz Józef, Br£ny 
Jędrzej, Adamazyk Jan, Cisoń Jan, Pa- 
welczak Jan, Duda Wojcieh, Kwak an, 
Jachymiak Katarzyna, Trutty Katarz^a, 
Żółtko Jan, Żółtko Jan, Pudzisz Jan, Wy­
kazy Michał, Duda Jakób, Duda F raiCi- 
szek, Włodarczyk Antoni, Adamczyk Mi­
chał, Pałac Anna, Szewczyk Antoni, Ju- 
zior Jan, Józefczuk Jan, Włodarczyk, Jan, 
Włodarczyk Jan, Duda Regina, Nyńzy 
Józef, Błoniarz Michał, Matej Mi#ał, 
Duda Wojciech, Sproch Sebastyan, C®°ń 
Jędrzej, Szewczyk Franciszek, Kułak Ka­
tarzyna, P iłat Mibhał, Łabuda Sebestfan, 
T rutty Michał, Trutty Jan, Pałac J<zef, 
Trutty Tomasz, Mirczak Jan, Nykazy Jan 
Kanty, Trutty Antoni, Trutty Winc#ty, 
Łabuda Katarzyna, Kamoń Jacenty, fró- 
bel Franciszek, Błaszczyk Jakób, Mr^ek 
Bartłomiej, Rypel Jan, Kowalczyk Jan, 
Kaczor Bartłomiej, Wróbel Jan, Duda To­
masz, Piszczur Stanisław, Huzior Jan. 
Dielski Jędrzej, Dzielski Kazimierz, 'Tic 
Józef, Szeliga Józef, Szeliga Jan, Śafuła 
Szczepan, Włodarczyk Michał, Nykazj A- 
gnieszka, Nykazy Jan, Chudowa Jan, ftarb 
Franciszek, Kaleta Jan, Gacek Francuzek, 
Adamczyk! Sebastyan, Kowalczyk jSzef, 
Trutty Jakób, Trutty Jan, Trutty Ro^lia, 
Szewczyk Michał, Bubisz Wawrzyńec, 
Trutty Marcin, Król Jan, Plewa fiotr, 
Białoń Józef, Szeliga Jan, Błoniarz £ebe- 
styan, Kuraś Katarzyna, Błoniarz M^iej, 
Dziurdzik, Regina, Antolec Jan, Ar^olec 
Małgorzata, Kocur Jan , Sołtys Michał Gu- 
ziak Jakób, Kuzior Jan, Suziak Jan, 
Piszczur Jakób, Wróbel Sebestyan, 
Antolec Jan, Dzięba Jan, Stocb Ja­
kób, Burdyn Jędrzej, Zając Jan, (M us 
Maciej, Dzielski Jan, Lewandowski A°jzy, 
Dzielski Kazimierz,, Błachut^ Grzegorz, 
Borzęcki Wojciech, Żółtko Jędrzej flraó 
Józef, Trutty Jan, Guziak Piotr, Wf°dar- 
czyk Wojciech, Broźny Wojciech, Cisoń 
Feliks, Bnbisz Jan, Bubisz Józef, M M ak 
Jan  Bubisz Jan, Kaleta Jan, Mirczafc Jó­
zef, Włodarczyk Michał, Kaleta Piotr, Fe- 
rek Bartłomiej, Tic Ludwik, KowM yk 
Wojciech, Białoniowa Anna, Ćwicz flfichał, 
Guziak Jan, Duda Bartłomiej, Dufis Jó-

i aztiauiUJCJŁa.
! Krempna Świątkowa wielka i Swierzowa. 
j Rostoka, Brzeziny, Dąbrowa z przyl. Ubja- 
i dek i Klimkówka.
Swięcany z przyl. Ryczyiu i Czernianka. 
Przenoszą, Skrzydlna, Wola skrzydlańska, 
Łososina z przyl. Łososina dolna, Łączne, 

Sadowa, Roczmirowa, Gródek, Bielsko, Bia­
ła  i Ostrorogo vel Ostrogóra, Stankowa, 
Wronowice, Zbikowice, Kobylczyna, Sech- 
na i Ujanowice.

Wolica, Walowia, Sieklówka dolna częśó 
Ojca wola zwana.

Sieklówka dolna.
Lubno szlacheckie.
Czarny potok, Skrudzina, Jadamwola, J a ­

strzębia.
Zimnawoda.
Gorajowice, Glinnik niemiecki, Brzyszczki 

Hankówka, Kaczorowy, Ułaszowice. •' 
Brzynna i Obidza.
Zamek Szymbarski.
Łęki.
Jodłownik, Kostrza, Ryje, Krasne, Łososlce, 

Rzeki, Lipiec, Sadek, Dąbrówka. 
Biezdziatka z przyl. Góry i Łazy, tudzież 

Lubica,
Stępina z Chytrowką.
Zabełzce.

Sobniow, Laski.
Szymbark.

Szyk i Rybie Stare.

Żółków z Lichtarzem. 
Staszkówka.
Obidowa.
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zef, Dziurdzik Jan, Kowalczyk Jan, Anto- 
lec Józef, Duda Józef, Czerwieński Woj­
ciech. Dziurdzik Jędrzej, Wróbel Michał, 
Wróbel Michał, Guziak Józef, Duda To­
masz, Wróbel Jan, Łabuda Stanisław, An- 
tolec Józef, Jaróg Wojciech, Sołtys Józef, 
Antolec Michał, Orawiec Jan, Guziak Sta­
nisław, Tasiczka Tomasz, Bryniarski Woj­
ciech. Bryniarski Jędrzej, Tryzliewicz Ję ­
drzej, Bryniarski Konstanty, Zborowski 
Piotr. Tentnowski Wojciech, Plewa Ję ­
drzej, Tentnowski Jan, Babczak Michał, 
Trutty Maciej, Luberda Jan, Tentnowski 
Sebestyan, Pal i drab a' Michał, Domin Jó ­
zef, Domin Jan, Bryniarski Józef, Stoło­
wski Tomasz, Domin Anna, Długopolski 
Benedykt, Długopolski Wawrzyniec,^ Son- 
der Jan, Adamczyk Jakób.

Skarzewski-Żuk Jan Tadeusz 2 im. 
Skarzewski-Żuk Faustyn Józef Ignacy 3 im* 
Skarzewska-Żuk ze Stabnickich Henryka 
Skrochowski Feliks 
Skrzjński Adam
Skrzyńska hr. Tarnowskich Oktawia 
Stadnicka z hr. Łubieńskibh Bogumiła hr.

i Stadnicki Jan hr.
Stadnicki Edward hr.

Stahlberger Karol 
Storchowie W olf i Beile

Straszewscy Stanisław i z Dąbskich Zofia 
Szurek Stanisław 
Szolajski Adam

Tetm ajer Ludwika 
Trzecieska Anna

Trzecieski Franciszek

U znański Adsm 
W allach Chaskel
Wagschal Raehla, Majer Ehrlich i Izak 

Meth
W alter Antonina, Stahlbergerowie Karol i 

W ilhelm ina Petronela 2 im. Reklewski 
Roman, Koczanowiczowa z Wielogłow- 
skich Józefa, Niwicka z Br. Gostkowskich 
Wanda 

Wejaa Antoni

Więckowski Stanisław
Wielogłowski Władysław, Walterowa Ma- 

rya i Marszałkiewiczowa z Dunikowskich 
Wanda 

Wilkoszewski Zygmunt

Winniccy Kazimierz i Klotylda Anna 2 im.

W ittig  Wanda

W ittigowie Marya, Bolesław i Leon, Br.
Przychoeka z W ittigów Marya 

Wodziccy Roman, Stanisław, Józef, Antoni 
2 im. i Ludwika hrab.

Wojnarowska Matylda 
Wrocławiak Józef 
Wysoccy Alfred i Rozalia 
Zajkowscy W ładysław i Helena Jadwiga 2 

im.
Zajkowska ze Zajkowskich Helena

Zborowska Barbara 
Zduń z Borowskich Marya 
Zieliński Eugeniusz
Ziemiałkowska Helena z Dylewskich Br.

Zochowski Konrad 
Zwierzyna Edward

Obidowa.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Kobyle, Załęże, Tabaszówka i Stany.
Przyszowa dolna.
Łyczana górna i dolna.
Łosie, Regetów wytny, Ropa, Skwirtne.
Libusza i Kryg, Zagórzany.
Męcina mała i wielka, Kobylanka, Klęczany.
Zagórze.i Łaziska, Rożnów z Łaziskami i 

Radojowice.
Barnowice, Bącza, Czaszów, Frycowa, Krzy­

żówka, Kunina, Łęg z Kamionką, Macie- 
jowa, Nowojowa, Nowa wieś, Rybień, Hu- 
morzyska i Złotne.

Jadamwola, Młynczyska.
Gogołów II. częśc z Kutą gogołowską, II. 

część.
Bystra.
Gru dna, Kępska.
Rzepiennik biskupi; strzyżewski i część 

marciszewskiego.
Łopuszna.
Bogoniowice, Kipszna, Tursko, Ostrusza, 

Ciężkowice.
Kwiatów, Przysłup, Smerekowiec, Uście ru ­

skie.
Szaflary z przyl.
Łęki część II.
Frysztak, Zgardówka czyli Polanka, Twier­

dza.
Świdnik z przyl. Jadamwola, Owieczka, Wo- 

lica, Zagonów.

Darowski Mieczysław 
Dobrzyńska Anna 
Dolańska z Piaseckich W anda 
Dolańska z Rylskich Jadwiga

Dolańska z Bar. Christiani-Kronenwaldów 
Irena 

Dolański Henryk 
Dolański Stanisław

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru.

Doliński Franciszek

Drohojowska z Kellermanów Marya

Drohojowski Zygmunt 
Eckstein Jakób
Ecksteinowie Leib, Jakób Markus i Mojżesz, 

Goldbergowa Rachela, Jollesowa Sara, 
Landau Abraham i Eckstein Ohaja.

Eule Marya, Bau Feiga, Eule Hersch Nu- 
chim 2ga im.

Fedorowicz Adam dr.
Freund Wilhelm

Friedmanowie Seweryn i Róża 
Gleicher Abraham
Goldmann Abraham, Ecksteinowie Itta  z 

Goldmanów i Markus, Ryszard Straszewski 
Gumiński Ignacy

Hauser Mojżesz 
Hacke Izrael i Neche

Hippmann Karol 
Hirschfeld Mojżesz 
Holzer Karol
Hompesch Ferdynand hr.
Hoppe Emila 
Horodyński Zbigniew

Horoch Adam br.
Horoch Tadeusz br.

Niemców z przył. Lipnica dolna, Widomia 
i Pustki.

Rozenbark i Racławice.
Tęgoborze z przyl. Okrąg, Białawoda, Świ­

dnik, Gloze i Struga.

Cieklin z przyl. Wola cieklińska, Duląbki, 
Dzielec, Radość, Pagórek i Dobrynia.

Łaźna z przyl* Łużna górna i dolna, Zabo- 
rówka, Pogwizdów, Wesołów, Lesiaki, 
Krzysztoszówka, Podlasie, Kapilca i Ni­
żne.

Bednarka, Wapienne, Wojtowa, Pogorzyna, 
Harklowa i wojtowstwo Harklowa.

Chełmiec, Rdziosłów i Drzykowa.

Konina Łostówka, Lubomierz Mszana górna.

Glinnik górny,
Harklowa.
Polna, Polna górna i Wyskitna.
Stróże niżne.

Czermna część, Sarysz, Srokowiec i Las, 
Piekło zwane.

Biezdziedza.
Bielanka, Sieniawa.
Klęczany, Drzykowa.
Dembowiec z przyl. Łazy, Zarzyce i May- 

szczowa.
Laskowa.
Dobra z przyl. Chyżówka, Gruszowiec, J u r ­

ków, Półrzyezki, Wilczyce, Włostówka, 
Zadziele.

VI. Okręg wyborczy obejmujący powiaty polityczne 
Rzeszów, Kolbuszowa, Nisko, Łańcut, Tarnobrzeg, Ropczyce,
A cht Edward

Banhida z Kellermanów Kazimiera 
Biegeleisen Dawid 
Bielańscy Julian i Michalina 
Bielańska z Komorowskich Emilia 
Bieniaszewska Halina 
Birnbaum Wolf 
Bohrer Aron 
Brachfeld Majer 
Brunicka Marya Br.
Brunicka z Szymanowskich Helena bar.

Brzezińska z Morawskich Ewelina 
Bzowski Władysław 
Christiani-Grabieńska Stanisława 
Ciesielska Jadwiga 
Czernin Alojzja hr.

Dąbski Stanisław

Brzeziny górne, części Zasadne i dolne 
zwane.

Grodzisko czyli Laska dolna 
Nagnajów, Siedleszczany.

I Straszęcin ad Dębica.
Krasne, Matysówka i Wólka.
Wysoka.
Pysznica z przyległ.
Łączki kucharskie.
Bzianka.
Łęcka i Wielkowyja.
Borek nowy i Łęcka część „Las Borek no­

wy “ zwana.
Latoszyn i Świdnica, 
pantalowice.
Przybyszówka I., II, III.
Przyłęk część.
Głogów z przyległ., Wola cicha, Styków, 

Rogoźnica.
Rudna wielka i mała.

Hoszowska Marya 
Hupka Włodzimierz 
Jah l Amalia
Jam  Majer Mojżesz 2ga imion
Jam  Aron
Jaworski Ignacy
Jaworska z Lewieckich Marya

Jędrzejowicz Adam dr.
Jędrzejowicz Edward 
Jędrzejowicz Helena 
Jędrzejowicz Stanisław 
Jędrzejowicz W ładysław senior 
Jędrzejowicz Edward, Władysław, Jędrzejo- 

wiczowa z Dąbskich Helena, Straszewski 
Maurycy, Stanisław i Ludwik 

Jędrzejowicz W ładysław junior 
Jędrzejowiczowa z hr. Mierów Gabryela

Kanarek Rachmiel

Kellermann Domicela

Kellermannowie Amalia i Józef.

Kellermann Józef
Kisielewscy Felicyan i Antonina i Grodziń- 

scy Waleryan i Ludwika 
Komorowski Władysław

Komorowski Jan  
Komornicka Ewelina 
Konopka Franciszek 
Kornfeldowie Dawid i Feiga 
Kostheim Klemens dr. 
Kozłowiecki Czesław 
Kranz Józef 
Krupnicki Antoni 
Lange z Wojtawskich Helena 
Lastawiecki Piotr.
Łastawiecki Zygmunt 
Lindowie Schloma i Chana 
Lubomirski Andrzej książę 
Mandel Majer
Martynowicze Jan  i Eleonora 
Michałowski Julian 
Michałowski Józef

Mniszchowa Jadwiga hr.

Morska Zofia
Niesiołowski Władysław dr.

Notowicz Sara i Jam  Szymon 
Oborski Antoni 
Oborski Wacław 
Pogonowski Jan

Pomeranz Awigdor Hirsch 2ga im., Pome- 
ranz Jakób i Gut Abraham

Rakszawa część.
Konieezkowa.
Sokolniki. I
Cholewiana góra, Cisowlas, Gwoździec, Nart 

nowy i Nart stary, Pogorzałka.
Niechobrz, Racławówka, Kielnówka i Za­

bierzów.
Grembów z przyległ. Wydrze i Jamnica.
Baranów z przyległ. Skopanie, Suchorów i 

Przewóz, Dmytrów mały i wielki, Gołego 
wola, Knapy, Smykle i Durdy.

Lipie, Mrowia, Nockowo i część Nockowa 
„Będzieniea“ zwana.

Białobrzeszki trynieckie, Gniewczyna, J a ­
giełłą, Górzyce.

Uście, Głogowice.
Zielonka część Turka zwana. •
Gorzyce i Zalesie gorzyckie.

Siedliska, Lubenia.

Krzeszowice, Bórka.
Jawornik miasto, z folwarkiem Jawornik i 

Zacisze.
Okonin.
Sielac z połową lasu Wiśniowy.
Annapol.

Matysówka-Zalesie-Biała część folwark Pod 
Jazem, czyli Podjazie dworskie zwana. 

Machów, Oeice, Kaimów.
Gawrzyłowa dolna i Gawrzyłowa dolna sors 

III.
Trześń.
Witkowice.
Budy, Zabajka.
Łętownia i Rudnik z przyległ, i Kończyce. 
Poremba, Ruda, Dymarka, Hadykówka. 
Zbydniów, Maydan zbydniowski czyli Wulka 

zbydniowska.
Ohwałowice, Strażnik.
Wrzawy z przyległ. Dąbrowa, Goczałkowice, 

Sadowice. Białkowice, Łapiszów. Kawę­
czyna.

Zagórze.
Mała, Broniszów.
Medynia, Węgliska.
Przedbórz.
Jagodnik.
Wola rafałowska i Zagorze.
Kurzyna mała, Kleinrauchersdorf, Borki, 

Golce, Dąbrówka, Kurzyna wielka, Gross- 
rauchersdorf.

Nowa wieś, Trzebowisko, Zaczernię. 
Dylęgówka.
Nosówka.
Jasionka.
Hyżne.
Błęciowa.

Pobitno z Załężem.
Staromieście z przyległ. Miłocin i Ruska 

wieś, Zgłobień i Wola zgłobieńska.
Motycze poduchowne, Żabno, Radomyśl 

z przyległ. Skowierzyn i Orzechów.
Tryńcza z przyległ. Wulka małkowa i Wulka 

opryszkowa, Gorzyce II., Ubieszyn.
Kańczuga (miasteczko) Hadle kańczudzkie, 

M anasterz, Niezatyce, Siedleczka, Tar- 
nawka dolna, Rzeki.

Żuklin.
Gumniska Fox.

Bojanów z przyległościami Laszki Korabina, 
Prusoły, vel Budy i Stany część Świer- 
czek zwana.

Stany.
Bystrzyca górna.
Zaleszany.
Brzeziny górne.
Zarzyce z przyległ.
Majdan, Brzostowa, Rusinów i Komorow.
Błędowa.
Woliczka.
Ostrów.

Sietesz, Lipnik ad Sietesz i Chodakówka.
Korzeniów.
Przeworsk z przyległ.
Kotowa Wola.
Brzoza.
Bedziemyśl i Klęczany.
Borek wielki (część) i mały, Cierpiesz, Czar­

na, Donatków, Gnojnica, Zwierzyce, Ko- 
zodrza, Witkowice.

Glanów z przyległ. Bielowiez, Bieliny, Bu- 
kawina, Dąbrowica, Glinianka i Wulka 
bielińska.

Brzeziny.
Malawa, Malawka, Trzęsówka z przyległ. 

Kossowa, Jagodniki, część „Kapłonka“ 
zwana, Trzęsówka część „Józefów“ zwana.

Czmolas, część Hordyńskich zwana.
Zabratówka.
Hussów.
Lopuszka mała, Siedleczka część, Żuklin 

część, „Zgoda“ zwana.
Przyłęk część.
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Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru.

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru.

Fotocki A rtur hr.

Przeworskie łać. probostwo 
Reiss Ozyasz
Resegnier 01ivier i Marya 

skych hr.
hr. Kiń-

Romer W anda hr.
Romer Zygmunt
Romerowa z hr. Bobrowskich Marya nr., 

Pruszyńska z hr. Bobrowskich Felicya, 
Zborowska z hr. Bobrowskich Barbara hr. 

Rydlowie Roman i Sabina 
Rylski Adolf 
Rylski Włodzimierz 
Sapecki Ignacy 
Salzmann Majer 
Schaffgotsche Herm an hr.
Schindlerowie Alfred i Władysław

Schmindling Baruch 
Scipio Karolina 
Skrzeczycki Saturnin 
Skrzyńska Józefa 
Skrzyński Stanisław

Spirn Izrael, Feitowie Hersch i Oiwe

Stojałowski Józef 
Szwantowski Bronisław 
Szymanowska Jadwiga

Tannenbaum Majer, Hauser Mojżesz i Bm- 
geleisen Dawid 

Tarnowski Jan  hr.

Ropczyce z przyległ. Gryfów, Średnie i Pie- 
trzejowa, Ohechły z przyległ., Folwark 
chechelski, czyli Ohuchoł, Boreczek, Przy­
zna dolna i górna, Wypychów, Poręby 
huckie i Poręby hucińskie, Góra ropczycka 
z przyległ., Żagorzyce, Ruda, Borek wielki, 
Zdziary, Hucisko, Wola domatkowska, Do-

, matkowa.
Swiętoniowa, Goiliczyna część, Ujezna.
Motycze szlacheckie.
Nisko z przyległ. Zalesie, Sojkowa, Jatta , 

Maziarnia, Przyszów, Burdzowy, Nowo­
sielce, Jezioro, Pławo, Kolonia, Steinau, 
Kamień, Szwoły.

Ocieka.
Tuszyna.
Pustków, Wola pustkowska, Męciszów.

Wola żyrakowska.
Olchowa i las Wiśniowa. 
Zwięczyca.
Bystrzyca dolna.
Handzlówka.
Chmielów, Jadachy i Cygany.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru.

Gizowski Franciszek 
Górski Tadeusz Mateusz Maryan 8 im. 
Górski Władysław Tomasz Mikołaj 8 im. 
Haszczyc Aniela, dożywotniczka 
Hoszowscy Leon i Wanda Marya 2 im. z 

Zaychowskich 
Irsayowa z hr. Dzieduszyckich lm o voto 

Bielska Marya 
Jahn  Gustaw
Jarosławskie rz. kat. probostwo 
Jaruzelski Józef 
Jocz Bolesław

Konarska Helena hr,
Kraiński Władysław 
Krasicki Jan  hr.
Krasiczyńskie probostwo łac.
Kotkowski Eugeniusz 
Kotkowska Bronisława

Kotkowski Władysław Witold 2 im. 
Koziebrodzki Władysław hr,
Kozłowski Zygmunt i Włodzimierz 
Krukowiecki Aleksander hr.
Laufer Efroim

Stale, Zatrześnie vel Krawce, Mokrzyszów, Łastowiecka Emilia, Alojza, Marya, Rafina
Sobów, Krzędka 

Nagoszyn.
Łopuszka wielka.
Lubzina.
Gwoźnica górna i dolna, część Bliźnianka.
Podzamcze z przyległ. Drabinianka, Staro- 

niwa dolna czyli Wygnaniec.
Dąbrowica część „Józefów dąbrowiecki11 

zwane. j
Mikulin, Ostrów.
Niedźwiada i Glinnik. i
Brzezówka część, Borówka w Chmielniku, Madejski Zygmunt 

Borówka z Brzezówki, Błędowa część Marynowski Wacław

4 im.
Łoziński Władysław 
Lubomirski Adam książę

Lubomirski Hieronim książę

Towarzystwo wzajemnej 
skiej w Jarosławiu 

Trojacki Włodzimierz

pomocy obywatel-

Turnanowie Herman i Genowefa 
Tyszkiewicz Zdzisław hr.

Urslowie Wilhelm i Marya z Kozakiewiczów 
Wachtlowie Mojżesz i Beila •
Wallis Zofia hr.

Wasilewska Karolina

Wasilewski Stanisław 
Wodzicki Ludwik hr.

Wojciechowski Romuald
Wołkowicka ze Skrzyńskich Konstancya.

Wojnarowski W ładysław 
Wolski Zdzisław
Zaklika Romann, Tadeusz, Kazimierz, Stra­

szewska Dorota i Straszewski Henryk. 
Zaklika Władysław 
Załuski Kajetan
Zamojski Jan  AFładysław dw. im. hr.

Żywicki Seweryn

„Jadzwiny11 zwana, Borek stary część, 
Łęcka część „Brzezówki11 zwana.

Kupno, Poręby kupieńskie i Widełka.

Dęba, Dzików, Grębów, Miechocin, Sobów, 
Sielec, Stale, Tarnobrzeg, Trześri, Wielo­
wieś, Zakrzów, Zupawa.

Raniszów, Raniszów kolonia, Staniszówka 
vel Staniszewskie i Gadka.

Pniów z przynal. Wola dąbiowska, Zalesie, 
Antoniów, Czekaj.

Urzejowice czyli Urzewiee.
Dubowiec, Dubas, Kolnuszowa (miasto) gór­

na i dolna Miechowice, Nowawieś, Poręby, 
Siedlanka, Świerczów, Werynia, Żarząbki.

Brzezówka.
Wiercany.
Chmielnik część, Słocina z przyległ. Borek 

stary, Łęcka część, Las Borczański zwana
Czudec, Nowawieś, Wyżne, Piekarówka, Za­

borów.
Pstrągowa.
Biała, Hermanowa I, Tyczyn z przyległ. Bu- 

dziwoj i Drabinianka, Straszydle, Czeczyki, 
Salkówka, Cisowa.

Żyraków.
Strzyżów z przyległ. Łętownia, Tropie, Gbi- 

ska, część Gdowa, „Realność" szpitalna 
zwana i dóbr Brzeżanka.

Żarnowa.
Siennów.
Gwoźnica dolna i górna, Bliźnianka,

Kocmierzów.
Sklary.
Stobierna, Górno, Nienadówka, Sokołów, 

Trzeboś, Trzebinka, Turza i Wulka soko­
łowska.

Baryczka części Barycz wieś, Mianowszczy- 
zna i Gijówka zwana.

VII. Okręg wyborczy obejmujący powiaty polityczne 
Przemyśl, Jarosław.

Trójczyce.Bal Hersz Sturmlaufowa z Balów Małka i 
Sturm lauf Markus 

Bielawski Jan  
Bielawski Karol 
Bleicher Jakób
Bogdański W ładysław Komarnicka z Bog­

dańskich Józefa 
Borkowski Dunin Kazimierz hr.

Czartoryski Jerzy książę

Czartoryski August książę

Czartoryski Witold książę

Dębińska Laura hr.
Dębińska Ludwika 
Dembiński Zdzisław hr.

Dębowski Zygmunt 
Dembowski Ignacy 
Drohojowska z Kellermanów Marya 
Drohojowski Jan  Maryan 2 im. 
Drużbacka Henryka dożywotniczka

Sielec.
Nehrybka.
Durijrowice.
Zabłotce i Batycze.

Młodowice, Darowice, Kupiatycze, Kormani- 
ce z przyl. Koniusza.

Czerwona wola i Czerce, Leżachów, Mona- 
sterz, Makowisko, Mołodysz, Nielipkowice, 
Piwoda, Szowsko, Sebne, Wola ryszkowa, 
Więzownica, Zaradowa.

Sieniawa z przyl., Krasne vel Krasno, Sło- 
boda. Wylewa i Adamówka.

Pełkinie, W ierzbna, Kruchel pełkiński, Wola 
buchowska, Wola pełkińska.

Nienadowa i Hucisko nienadowskie.
Bachów.
Balice z przyl. Górka, Buczacz i Zawadka 

tudzież Skopów.
Rokietnica.
Kosienice, Bełwie.
Tapin, Dobkowice.
Drohojów.
Prałkowce, Kruchel.

Marynowski Mieczysław 
Max Henryk Dr.
Micewski Edward
Micewscy Zygmunt, Jadwiga, Kazimiera i 

Tekla
Michałowski Stanisław hr.
Mniszek Władysław 
Myszkowski Ludwik Dr.
Paszkudzka z Baczyńskich Marya 
Pawlikowski Jan  Gwalbert 2 im. 
Pawlikowski Mieczysław

Pineles Zygm unt czyli Salamon i Zofia 
czyli Sara 

Prek Stefan i Zofia 
Prokopowicze Franciszek i Marya 
Przemyskie biskupstwo gr. kat.
Raciborska Eulodia 
Robinsohnowa Rebeka 
Rakowski Jan

Rosenblatt Józef 
Runge Edward 
Runge Stefan i Romuald 
Sapieha Adam książę

Schwarzowie Jakób i Leja 
Skalscy Stanisław i Stefania 
Skrzyszowska Anna

Szembek z hr Dzieduszyckich Klementyna hr 

Siernieński Wilhelm hr.

Stadnicka Luitgarda hr.

Tyszkowski, Szylak Paweł

Ustlzycki Włodzimierz
Wohlfeldowie Joachim i Marya
Younga Włodzimierz i Marya z Rogalskich
Younga Władysław
Zajączkowska z Youngów Zofia
Zakliczyna z Kotkowskich Helena

Zamojski Stefan hr.

Dr. Żebracki Artur i Żebracka z br. Boesów 
Wanda

Nazwa posiadłości większej upra­
wniającej do wyboru.

Stubienko część.
Koszyce.
Roźwienica.
Duńkowiczki.
Oyków.

Lipniki.

Łowce.
Szczytna.
Sanoczany.
Cnyrzyna, Krzywcza, Średm a. Rzeczpol.
\Vola Krzywiecka.
Grochówce, Koniuszki vel Koniuchy.
Wyszatyce, Pikulice, Jaksmanice i Brylińce.
Boratyn.
Rzeczpol.
Rokszyce.
Dobkowice, Ciemierzowice, Odebranka i 

Hnatkowce.
Gieszacin mały czyli Cieszacinek.
Chłopice.
Zabłotce.
Berendowice i Aksmanisce Solca.
Krzeczkowa.
Rozbórz długi Pół.

Kuńkowce.
Niżyniec z przyl. Złotowice, Drozdowice, 

Stroniowice, Gdeszyee, Boratycze, Ple- 
szowiee, Byków, Tyszkowice i Popowice, 
Paćkowice.

Bakończyce, Brylińce, Jaksmanice, Nechry- 
bka, Pikulice, Popowice, Dziewiericzyce. 
Siedliska, Oyków ad Bakuńczyce, Rozu- 
bowice, Stanisławczyk i Komarnice część 
„Las Rakowiec11 zwana.

Łuczyce
Więckowice.
Tymowice, Chorzów.
Króchel pawłosiowski, Olszanówka.
Tuczępy z przyl.
Miękisz nowy.

Bolestraszyce.
Ostrów, Chyrzyna, Prałkowce.
Stubno.
Chotowice, Mielnów.
Buców.
M edyka, K niażyce, Szechinie, Poździacz, 

Torki Wituszyńce.
Rzeplin, Wola Rzeplińska. — -

Rączyna.
Bybła i Borszowice.
Walawa, Widunice, Wilcza, Wituszyńce.
Zamojsce.
Morawsko.
Hermanowice I częśó „Dwór11 zwana, Her- 

rnanowice II częó „Fredrówka11 zwana, 
Hermanowice III część, „Pakoszówka11 
zwana, Małkowice czyli Matko wice I część, 
i Małkowice czyli Matkowice część.

Michałówka.
Kidałowice.
Dmytrowice.
Komara, Korytnjki, Krasiee, Kupno, Chyży- 

Orzeehowce, Sliwnica, Nahurcz, Tarnawee. 
Ujkowice, Kuńkowce, Buszkowice, W a- 
powce, Małkowice, Żurawica.

Nakło I, II, III i IV częśc.
Podmojsce.
Stubieńko i Barysz, Stubieriko część, Janow- 

szczyzna czyli Rajtarowszczyzna zwana.
.Pruchnik miasto i wieś, Węgierka z Wolą 

węgierską i folwarkiem Polanek, Krama- 
rzówka, Proszniów i Tuligłowy.

Jankowice, Miinina i Głęboka, Pawłosiów, 
Tywonia, Cetula, Monasterz, Nidipkowice, 
Radawa, Piwoda.

Barycz,^ Dusowce, Grabowice, Skład solny, 
Sośnica, Święte, Zadąbrowie, Stubieńko i 
Nienowice.

Cisowa ad Olszany i Cisowa adwokacya 
czyli kolonia-

Czelatycze, Zainiechów.
Ostrów.
Snrmaczówka z przyl.
Hruszatycze.
Tuchla, Miękisz stary.
Hawłowico dolne, Swiobodna, Rozbórz okrą­

gły-. .
Laszki i Moszczany, Łazy, Witlin, Bobrówka, 

Korzenica, Miękisz stary, Nowa Grobla, 
Wysocko, Zaleska wola , Snrmaczówka, 
Zaradawa, Zagrody.

Olszany.

VIII. Okręg wyborczy obejmujący powiaty polityczne 
Sanok, Dobromil, Lisko, Rzeszów, Krosno.

Abraham Abisch Abranowicze Józef Jakób 
i Berta tudzież Grodkowa z Abranowi- 
czów Jeaneta 

Amon Franciszek

Bachmann Aron Leib 
Bal Władysław

Wroblikz królewski.

Teleśnica oszwarowa część Batorówka 
zwana.

Dzwiniacz dolny.
Rudenka

n
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Beess Arnulf br.
Bobczyński Aleksander 
Bogdanowicz Tytus i W alentyna z Rórni- 

schów i Róhmisch Julia 
Bobrowski W ładysław hr.
Cybulska z Górskich Lucyna Cybulski Ta­

deusz Gabryel 2 im. Tustanowska z Cy­
bulskich Cecylia i Prekowa z Cybulskich 
Zofia

Czerkawski Stanisław 
Darowski-W eryha Bolesław 
Dębińska W anda hr.
Dunin Ludwik 
Dynowskie rz. k. probostwo 
Dwernicki Włodzimierz W incenty Ksawery 

3 im.
Dydyńska Zofia
Dydyńska z Smalańskich Marya

Dydyński Jan  Kanty
Dzieduszycka z Ostaszewskich Marya hr.
Falter Józef
Falter Józef i Dattner Maurycy 

Gniewosz Feliks

Gniewoszowa Sydonia i Jodłowska Zofia 
Gniewosz Stanisław 
Gołaszewska Marya z hr. Załuskich 
Gołkowscy Bolesław i W incenta 
Gorajski August 
Groblewski Michał 
Gostwicki Franciszek 
Grodzicki Leon Piotr 2 im.
Grossinger Hersch 
Grossinger Lazar czyli Lauser 
Grossinger Mariem 
Grotowski Leon 
Grotowski Zygmunt 
Griinhaut Weche

Guźkowski Kajetan

Hauth Jozef, Hauth Izydor Bernhard 2 im 
i Stern Izak.

Herzig Josef, Herzig Samuel, Chaja z Her- 
zigów Pindesowa. Berta czyli Bina z Her- 
zigów Spira 

Hićkiewicz Władysław
Hollenderowie Mendel z Schenkerów Marya 
Hołyński Konstanty 
Horodyńska Leopoldyna 
Horowitz Samuel i Lazarus Maurycy 
Janiszewski Leopold
Janowski Ferdynand i Janowska z Baranow­

skich Józefa 
Janowski Zygmunt 
Jaworski Cypryan 
Jordan Józef
Kannerowie Abisz i Zosie

Kanner Izak

Kozubowski Mieczysław 
Kohnowie Jakób i Józef

Conarski Henryk

Conarski Stanisław hr.

Cornreichowie Szymon, Siissmann i Berek 
[orwin Jan.
[owalski Stanisław

fozłowska z Zarembów Wanda 
[ozłowski Jan  Dr.
Kozłowska Tekla 
Craiński W incenty Dr.
Craińscy Władysław i z Trzecieskich Marya 
Krasicki Edmund hr.
£udler Mojżesz
jaskowski Kazimierz Piotr 2 im. 
pskowski W ładysław Bernard 2 im.
Cs. Ławrowski Antoni i ks. Iwanowski 

Mikołaj 
..ęcki Karol 
Łęcki W incenty 
Łepkowski Rafał 
.ępkowski Maksymilian 
pszczyńska Leopoldya 
pszczyńska Marya
pszczyńscy Michalina, Bronisław i Tadeusz 

i Krobicka z Leszczyńskich Zofia 
fieb Sza ja  
fieber Josel
jobaczewski Erazm Dr. 
pffler Wfihelm

Łoziński Edmund

ła lch e r Rudolf 
deciński Cezar hr.

Baczyńska z hr. Bukowskich Marya, Zakli­
czyna z hr. Bukowskich Henryka i Ujej­
ska z hr. Bukowskich Zofia 

lickiewicz Julian 
Iłodkowski Władysław 
lorawski W ładysław

Boniowice. 
Niewistka. 
Leszczawa górna.

Długie.
Humniska.

Bezmichowa górna.
Grabowica i część Grabownicy.
Rogi.
Zachoczewie.
Ulanica.
Tymeszów, Obarzyn.

Strachocina.
Hroszowka, Ułucz, Borownica z Hutą 

szklaną.
Krzemienna.
Jasionów.
Darów i Adwokacya, Darów i Ratnawica. 
Mików z przyl. Duszatyn, Prełuki, Dołżyca, 

i Komańcza.
Nowosielce - Gniewosz, Karlików, Tokarnia, 

Wola Piotrowa, Wola luczkowa.
Zboiska.
Trzcianiec, Krzywe.
Targowiska, Łężany i Widacz.
Tyrawa wołoska.
Moderowka.
Szczawne.
Dziurdziów.
Bzianka.
Raba.
Baligród, Bystre, Stężnica i Huczwice. 
Mchawa.
Jaćmierz, Posada jaćmierska.
Chmorówka.
Jawornik ruski i dolny części „Przysada11 

zwane.
Nowemiasto z przyl. Grodzisko i Posada 

nowomiejska 
Wisłok wielki.

Łukowe.

Grabówka dolna i górna.
Turzańsk
Brelików i Kleofaszowska folwark 
Pielnia Jędruszkówce, Przybvszów.
Czarna.
Leszczawa" dolna.
Głębokie.

Falejówka
Sietnica.
Olszanica.
Mrzygłód, Międzybrodzie, Olchowce, Tyra­

wa dolna, Zahutyn.
Dubiecko z przyl. Przedmieście i Czer­

wonka.
Draganowa, Łęki i Sulistrowa.
Smolnik z przyl. Ruskie, Careńskie, Nasie- 

czne i Berechy i Smolnik, część „Obszar 
gruntów tartaku parowogo w Smolniku“ 
zwana.

Chrewt z przyl. Olchowiec, Leobrat i Za- 
sanie.

Lutowisko, Dubiecko, część „Zamek11 zwana 
Sliwnica górna.

Wolica, Molka.
Jureczkowa.
Bircza z przyl. Bircza II. Nowa wieś, Ko- 

rzeniec, Wola korzeniecka, Krępak.
Pół Lipa dolna.
Witryłów.
Guzikówka.
Leszczowate. Maćkowa Wola.
Jabłonka z folwarkiem Borsuk.
Lisko z przyl.
Dobieszyn.
Bażanówka.
Ładzin z przyl. Zmysłówka.
Sieniawa.

Tworylne.
Bereźnica wyzna.
Czaszyn, Brzozowie.
Zastaw.
Dwernik i Dwerniczek.
Łobozew.
Turzepola I. II

Krzywka, Skorone, część „Chodak11 zwana. 
Skorodne część I. II. III. i IV.
Zagórze i Klasztorne.
Pracówka, Piątkowa folwark górny, Pasieka 

czyli Pracówka.
Potok z przyl. Turaszówka i Turaszówka, 

część ad Dobieszyn.
Solina
Dukla, Głojsce, Hyrowa, lw ia, Lipowica, 

Mszana, Nadole, Teodorówka, Trzciana, 
Zboiska.

Izdebki.

Zawadka.
Truszowica.
Odrzechowa z Wójtostwem, Urbanówka i Po- 

bidna.

Nadziakowa z Lityńskich Joanna, Lityńscy 
Mieczysław Stanisław Jan  3 im. i Micha­
lina dożywotnicy 

Nanowska Marya 
Nadziak Marceli
Niedzwiecki Władysław Zygmunt Maryau 3 

im. i Niedzwiecka Sylwia 
Ostaszewski Stanisław 
Ostaszewski Kazimierz 
Ostaszewski Adam Dr.
Peszyński Tadeusz 
Pieściorowski Ryszard 
Pisarczukowie Mikołaj i Julia 
Porębalski Jan
Potocka hr. Działyńskich Anna hr. 
Poźniakowie Adolf i W anda z Janow skich

Pragłowski Aleksander Maryan 
Pragłowski Robert 
Przemyskie łac. biskupstwo

Raszowski Adolf

Reitzenstein Alfons 
Ringel Zofia 

_ Roiński Emanuei Dr.
I Rosenberg Kalman
f Romorowa z Truskolawskich Józefa, Felicya 

Seweryna 3 im. i Truskolawski Kazimierz 
Stanisław 2 im.

[ Rozwadowska z Wiktorów M arya 
Rylska Agnieszka, dożywotniczka 
Rylska z Tchórznickich Józefa 

’ Rylski Zygmunt 
Saaman Karol Henryk Jan br. 3 im.
Sartini Domicela 
Schmiedt Karolina 
Schonblum Samuel
Segel Eisig, Segel Samuel i Rand Mendel 
Sękowski Romuald Edward 2 im. Wisłocka 

: Anna Gódólowa Bronisława i Klingowa
! Jadwiga 

Settmajer Leokadya 
Skrzyńska Emilia
Skrzyńscy Franciszek Xawery i Emilia z hr 

Jabłonowskich, dożywotnicy 
Skrzyński Seweryn

Skrzyński Włodzimierz 
Skrzyński Zdzisław 
Słonecki Jan Duklan

Spitz Leib
Staromiejska z hr. Jabłonowskich Zofia 
Starzeński Albert hr. i Helena hr. Starzeń- 

ska, dożywotniczka 
Stawiarski Seweryn

Stawiarski Waleryan Roman 2 im.
Szeliska z Urbańskich Marya

Stojowski August 
Szeptycka Zofia hr.
Sołdraczyński Ignacy
Starowiejski Stanisław
Szemelowski Julian
Swiejkowska Anna
Tarnawiecki Aleksander
Thonet bracia we Wiedniu firma handlowa

Tomanek Józef 
Truskolawska Rozalia 
Trzecieski Jan

Trzecieski Zbigniew
Trzciński Kazimierz Franciszek 2 im.

Tyszkowski Antoni

Urbański Mieczysław 
Wasylewski Wojciech 
Wasylkowski Edmund'

Weisenwolf z lir. Krasickich Jadwiga hr. 
W eitmann Mojżesz 
W erner Ozyasz
Wiktor Adam W incenty 2 im.
Wiktor Władysław Jan 2 im.
W iktor Kazimierz

Wiktor Józef 
W iktor Tadeusz 
Wiktorowa Adela
Wisłocki Kazimierz i Bielowska Justyna 
Załęski Gabryel 
Załuski Michał hr.
Zarębina Wiktorya 
Zatorski Bolesław 
Ziętarski Adam
Ziętarska Honorata i'Laskowski Józef Julian 
Żurowski Wiktor 
Żurowski Teofil

Daszówka.

Ustrzyki miasteczko i wieś, Jasień.
Serednia.
Górki.

Klimkówka.
Grabownica.
Wzdów.
Kobylany, Łęki część.
Kuźmina.
Krywe.
Rudawka, Kotów.
Rymanów z przyl.
Nowotaniec, Nadolany, Nagorzany część i 

Sękowa wola część „Pozniacze“ zwana.
Komarowice.
Paszowa.
Czeremcha, Jaśliska, Daliowa, Kamionka, 

Królik polski, Lipowiec, Posada jasliska, 
Szklary, Wola wyżną i niżna, Zawadka, 
Bliznę, Brzozów, Domaradz, Golcowa, Przy­
sietnica, S tara wieś, Równe.

Łodziny z przyl. Chłomice recte Hłomcza 
i Dobna.

Końskie.
Brzeska, Huta Brzuska.
Teleśnica sanna, Sokole.
Tarnawa Górna.
Markowce i Dydyńce.

Wańkowa.
Bukowsko miasto i wieś.
Sanoezek i Stróże wielkie. 
Pisarowce.
Jawote, Moczary i Zamłynne. 
Jabłonica ruska.
Zohatyn.
Wesoła z przyl. Magierów i Ujazd. 
Żurawin.
Wydrna.

Poraj.
Krasna, Czarnorzeki.
.Krościenko wyżnę.

Nozdrzec z przyl. W ara, Hłudno dolne, Ko- 
rolówka, Bartkówka, Pawłokonia.

Chodorówka, Kosztowa, Laskówka.
Harta, Lipnik, Paproć, Bachórz.
Raszkowa, Jarowce, Srogów, Popiele i Ko- 

starowce.
Drohobyczka i H uta drohobycka.
Bratkowska, Odrzykoń.
Siedliska z przyl. Poręby, Dąbrówka, Dylą- 

gowa.
Chorkówka, Leśniówka, Chlebna z Pio- 

trówką.
Jedlicze z przyl. Męcinka
Kombornia, Wola komborska i Iskrzynia 

część I. 45, 46 i 50 Osada Iskrzyncka 
zwana.

Bajdy, Jaszczew.
Korczyna z przyl. Sporne, Węglówka.
Jabłonki, Kołonice.
Ustrobna.
Ustyanowa górna i dolna.
Uherce.
Bykowce, Dolina.
Polana z przyl. Ciechany, Olchowice, Ro- 

pianka i Wilsznia, Barwinek z przyl. Zyn- 
dranowice i Tyława.

Paniszczów.
Płonna, Kożuszna, Wysoczany.
Miejsce Lubatowska część, Polanka, Swie- 

rzowa.
Dynów, Lubno.
Gdy czyn z przyl. Wołodź, Wola wolodzka, 

Poręby, Jasionów, Huta.
Trójca z przyl. Jam na dolna, Łodzińka dol­

na, Łomna i Krajna, Borysławka, Jamna 
górna, Kopysno, Pacław z Kalwaryą, Po­
sada rybotycka, Rybotycze glinę, Gorzan- 
ka z przyl. Wola górzańska, Radziejowa, 
Wołkowyja z przyl. Dąbrowa, Zawoź, Ry­
bne, Huwniki, Srogów dolny, Pakoszówka,
I. II. Lalin I. II.

Haczów (Wojtowstwo).
Siemuszowa. . , , ,
Prusiek i Płowce część „Damianowka 

zwana.
Ruska wieś i Przysada
Zernica wyżną.
Brzezawa i Wola brzezawska,
Załuż z Doliną i Wujskie.
Nowotaniec pół z przyl. Sękowa wola.
Zarszyn, Posada, zarszyńska, Długie, W ró­

blik szlachecki.
Wojkówka.
Faliszówka.
Niebieszczany.
Hołuczków.
Iskan.
Iwonicz.
Zmiennica.
Orelec vel Orelce.
Słuposiany górne i dorne, Rabe, Zadwórze.
Stefkowa.

f Bereźnica niżna, Myszkowce, Zwierzyn. 
r Berezka. (Ciąg dalszy nastąpi)
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L. 484/prc. (472 3 - 3 )

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rad 

powiatowych w powiatach buczackim, nadworniańskim, złoczowskim i żywieckim, i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich na 10 marca, dla grupy gmin m iej­
skich na 12 marca, dla grupy najwyżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
ua 17 marca, dla grupy większych posiadłości na 19 marca b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach ustawą przepisanych (§§ 12. 13.14. ord. wyb. pow).
Wyborcom wydane będą karty legitymacyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 

i godziny, w których wybory odbyć się mają.
Do Rady powiatowej wybierają członków:

P o w i a t
I. grupa 

większe posia­
dłości

II. grupa 
najwyżej opodatko- 
wyćh z kategoryi 
przemysłu i handlu

III. grupa 
gminy miejskie

IV. grupa 
gminy wiejskie

Buczacz 10 — 5 11

Nadwórna 9 — 5 12

Złoczów 7 — 7 12

Żywiec 9 1 4 12

L. 5000 (341 2 - 3 )
W spadkowości po Walentym Bazanie 

zmarłym w Wysoce dnia 2 grudnia i 888 
wzywa się nieobecnego i zmiejsca pobytu 
niewiadomego Sebstyjuna Bazana ażeby albo 
c. k. Sąd o miejscu swego pobytu zawiado­
mił, lub ąobie pełnomocnika ustanowił ina­
czej pertraktacya ta z ustanowionym kura­
torem Józefem Bazanem przeprowadzoną 
będzie.

Głogów, 18 listopado 1890.

L

Sztuczne | | z ę b y
Atelier dentystyczne techniczne

B. Bergera
Lwów, ulica Karola Ludwika ]. 5

w domu W. p. Stroaengora. 8210

| reparacyeszczęki

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 20 stycznia 1891.

443 ' (480 3—3)
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia Em anuela Graffa kupca zmiejsca po- _ 
bytu niewiadomego że p rzec iw  niemu wniusł ' 
Bank Drezdeński pozew de praez 7 stycznia 
18911. 443 o zapłacenie 4000 mar. na który do 
postępowania egzekucyjnego wyznaczono te r­
min na dzień 28 stycznia 1891 o godzinie 
9 rano w myśl §. 397 i dekr. nadw. z 7 
maja 1839 N. 358 z. u. s.

Wzywamy Emanuela Graffa aby środki 
dowodowe temuż kuratorowi udzielił lub in­
nego pełnomocnika sobie obrał gdyż w ra­
zie przeciwnym skutki sam sobie przypisze. 

Kraków, 9 stycznia 1891

L. 9176 _ (311 2—3)
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

pobytu Jana Kantego Matyję, źe przeciwko 
niemu i innym wnieśli Jakób i Rozalia 
Reichowie pozew de pr. 10 maja 1889 1. 
3382 o intabulacyę własności ciała hipotecz­
nego 1. 373 w Odrowążu, który ustanowio­
nemu kuratorowi dr. Gałkie wieżowi doręczo­
no do wniesienia obrony w dniach 90, że 
zatem pozwany winien jes t udzielić kurato­
rowi informacyi lub innego pełnomocnika 
ustanowić, inaczej szkodliwe skutki sobie 
przypisaćby musiał.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1890.

czów kuratora w osobie adw. dr. Trzcie- L- 17584 ' (245 3 —3)
niecki ego substytutem tegoż adw. Dr. Csilli- c . k. Sąd powiatowy w Rohatynie w
ka w Tarnopolu.  ̂ sprawie egzekucyjnej Towarzystwa załiczko-

Wzywa się zarazem tychże z życia i we?o w Rohatynie przeciw leżącej masie 
miejsca pobytu nieznanych spadkobierców spadkowej Berła Schwarzbranda pto lOO zł. 
iżby w dniu powyżsym bądź osobiście,‘-bądź aw. zpn. zawiadamia, że dla niewiadomej z 
przez wykazać się mającego pełnomocnika życia i miejsca pobytu Chai Bergwerk na 
w tut. Sądzie stanęli, lab ustanowionemu jej koszt i niebezpieczeństwo kuratorem p. 
kuratorowi potrzebnej informacyi w czas_ u- adwokata dr. Mańkowskiego ustanowił i te
dzielili, gdyż w przeciwnym razie Sąd za 
nich wniosków kuratora wysłucha i co z 
prawa należy zarządzi; a niestawający sku­
tki tego sami sobie przypisać będą winni.

Tarnopol, dnia 13 grudnia 1890.

L. 18925 -  ( 415 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy m. dlg. w Koło- 

myji oznajmia miewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Hryciowi Humeniukowi Fedora, źe 
przeciw niemu przez Dawida Wieselberga 
pozew o zaintabuiowanie za właściciela 1/4 
części parceli ik. 3558 wyk. hip. 1. ,815 ks. 
gr. Kamionki wielkie objętej wniesionym zo­
stał.

Gdy pozwany z życia i miejsca pobytu 
wiadomym nie jes t ustanawia się dla niego 
kuratorem adw. dr. Staubera i powyższy po­
zew wyznaczając term in do rozprawy na 
dzień 10 lutego 1891 o godzinie 9 rano mia­
nowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Hryeia Bumeo' «S=a 
Fedora aby kuratorowi służące do swej ob 
rony środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał gdyż inaczej z zaniedbania wy­
niknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisać będzie musiał,

Kołomyja, dnia 3 listopada 1890.

L. 17714 (443 3 - 3 )

muż uchwałę z dnia 10 marca 18901.3225, 
którą ustalono) porządek wypłaty wierzytel­
ności dc ceny kupna realności pod 1 k. 403 
w Rohatynie położonej, konkursujących do­
ręczył.

Chai Bergwerk poleca się, aby do rze­
czonego kuratora się zgłosiła i jemu po-

Zawiadamia się niewiadomego z miej- trzebnej informacyi udzieliła, lub innego 
sca pobytu Józefa Wilkowa iż przeciw niemu zastępcę sądowi wymieniła, inaczej dalsze 
i spólnikom wniosło Towarzystwo zalicz, w uchwały w tej sprawie zapaść mająee’ temu 
Chrzanowie pozew pto 99 zł., że dla niego . kuratorowi z prawnym skutkiem doręczane 
kuratora w osobie adw. dr. Kremera ustano . będą.
wiono i term in do rozprawy drobiazgowej' c. k. Sąd powiatowy,
na dzień 3 lutego 1891 wyznaczono. j  Rohatyn, 26 grudnia 1890.

Wzywa się zatem Józefa Wilkosza by 
kuratorowi informacyi udzielił lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił i o tern Sąd 
zawiadomił, inaczej złe skutki z zaniedbania 
tego sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
C h rz a n ó w , d n ia  8  l is to p a d a  1 8 9 1 .

L. 442 (481 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia Emanuela Grafa, kupca z miejsca

L. 12687 . (360 3— 3)
Zawiadamia się z życia i miejsca po­

bytu niewiadomego Dyonizego Dudrę że ce­
lem doręczenia mu rezolucyi byłego ck. są­
du powiatowego w Krynicy z dnia 3 listopa­
da 1889 1. 4172 dozwalającej intabukcyi na 
rzecz Danka Fedorczaka piawa własności 
posiadłości lwh. 9 1/4 części posiadłości lwh 
6 połowy posiadłości lwh. 10 1/8 części po­
siadłości lwh. 12 i 2/18 części posiadłości

! pobytu niewiadomego źe przeciw memu 
* wniósł Bank Drezdeński pozew de praes 7.

stycynla 1891 1. 442 o zapłaceni# 700 zfr. 
i wa. na który do postępowaniaEgzekucyjne 
; go wyznaczono term in na 28 styeżnia 1891 
‘ o godzinie £ zraua w myśl £. 39? i dekr. 
j nadw. z 7 iuaja 1839 Nr. 358 z u. s. usta-

L. 9188 (400 3 - 3 )
O, k. Sąd obwodowy w Złoczowie za 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Joannę z Piątkowskich Gwiazdomorską \ nawiając dlań kuratora adw. dr. Józefa Ko- 
a w razie jej śmierci jej nieznanych spad-' pffa z substytucyą adw. dr. Jana Jakubo

wtkiego w Krakowie.kobierców iż z powodu wniesionego przez 
Michała Miko i Katarzynę Miko przeciw 
tejże pod dniem 18 listopada 1890 1. 9188 
pozwu o uznanie za właścicieli 1/8 części 
realności pod 1, sp. 114 w Złoczowie poło­
żonej wyk. hip. 1. 558 objętej celem zastę­
powania pozwanej względnie tejże spadko­
bierców w przeprowadzić się mającym spo­
rze, na jej koszt i niebezpieczeństwo kurato­
rem adw. dr. Wesołowskiego z podstawie­
niem adw. dr. Mijakowskiego ustanowionym 
został.

Wzywa się przeto pozwaną a względnie 
jej spadkobierców, aby się do ustanowione-Lwh. 14 księgi gruntowej gminy Kotów ob­

jętej dotąd w równych częściach na rzecz g0 kuratora zgłosili, łub sądowi swego peł- 
Eudokii Dudrowej i Dyonizego Dudry in ta - ; nomocnika wskazali, 
bulowanych adw. dr. Tadeusz Gałkiewicz Złoczów, dnia 22 listopada 1890.
w Nowym Sączu dlań kuratorem ad actum 
ustanowionym został.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Nowy Sącz, dnia 5 grudnia 1890

L- 26

Wzywamy Emanuela Graffa aby środki 
dowodowe temu kuratorowi udzielił lub in- 
neg pełnomocnika sobie obrał gdyż w razie 
przeciwnym skutki sam sobie przypisze.

Kraków dnia 9 stycznia 1991.

L. 782.1 (352 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie wzy­

wa z imienia i miejsca pobytu niewiado­
mych potomków bp Jiides Rosenbaum by 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia n i­
niejszego edyktu do spadku po śp. Suhsli 
Eosenstock vel Rosenbaum tem pewniej się 
oświadczyli, ile inaczej spadek tylko ze zgło­
szonymi spadkobiercami pertraktowany bę­
dzie kuratorem dla nich ustanowiony został 
Siiskind Rosenbaum ze bkałata.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 30 września 1890.

(430 3 - 3 )
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie j 

wzywa interesowanych, aby swe pretensye, i 
jakieby sobie z §. 25 ust. not. do zaspokoje­
nia z kaucyi byłego zastępcy c. k. notaryu- 
sza w Brzostku p. Antoniego Furgalskiego, 
z tytułu jego urzędowania, jako zastępcy c. 
k. notaryusza w Brzostku a poprzednio w 
w Rzeszowie, rościli, w przeciągu sześciu 
miesięcy od trzeciego umieszczenia tego 
edyktu w rządowej „Gazecie Lwowskiej" 
licząc do tej Izby notaryalnej zgłosili, gdyż 
inaczej po upływie tego terminu kaucya ta 
dewinkulowaną i właścicielowi wydaną zo­
stanie.

Tarnów, 12 stycznia 189.1.

% ia prywatne.
zręezna, mająca lat 22, poszukuje 

WWJSiUFny*®1 obowiązku za pannę, która mogła­
by zadowolnió w wymaganiach większoj ctamy. Zdol­
ną też jest krawcową i modniarką. W każdym czasie 
mogłaby przyjąć obowiązek. Bliższe szczegóły u pod­
pisanej: Zofia N. o WP. Nimfeiewiez, w Kołomyi, 
ulica Kolejowa. 1. 33. ■ 277

Dr. Wenanty Piasecki
właściciel i kierujący lekarz zakładu wodo­
leczniczego na Klemensówee w Zakopanem,

bawiący tej zimy we Lwowie,
ordynuje w łazienkach św. An­
ny przy ul. Akademickiej od 

godz. 5—6 wieczorem. 389

C o g n a c
vieux Champagno, Marąue: „Non plus ultra*, 
prawdziwie francuski, znakomity gatunek, po­
budzający trawienie, wzmacniający słabowite 
osoby i rekonwelesceotgw — wysyłam oclony 
i franko pocztą za pobraniem kwoty 8 zł. za 
beczułkę 4 litrową, lub w koszach po 3 fla­

szki *U litrowe po zł. 1 et. 80 za flaszkę 
Prawdziwy, importowany prima

«f a m a ic s i  -B u m
beczułka 7.50 et., butelka j‘»k wyżej po 1.75 zł.

Z nakom ite słodkie 6015
naturalne wino Malaga

bee ułka zł 4.90, flaszka zł. 1.2i jak wyżej.
li. MAITI w Tryeście.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

aux mmm s r  farmę

ED. PIIAUD
Mydło................. AUX .l/IOLETTES DE PARMĘ
Essencya dla chustek 
Woda i iialetowa.. 
Pom ada . . _ . .
Olejek , . . . . . .
Puder ryżowy. 
K o sm e tyk i. . .

AUX WIOLETTłS DE PARMĘ 
AUX U10LETTF.S DE PARMĘ ZOm 
A'!X lMOLETTES PARMĘ 
AUX IjjOLąnES DE PARMĘ 
AUX i/IOlETTES DE PARMĘ 
A!!X UIOLETTES CE PARMĘ

, 37, Bou!e\ard de Strasboui'g, 37

L. 3385 (531 i _ g )

Ogłoszenie konkursu.

W celu obsadzenia posady weterynarza 
miejskiego w Sniatynie z płacą roczną 400 
zł. rozpisuje się niniejszem konkurs z te r­
minem do końca lutego 1891. Ubiegający 
się o tę posadę kandydaci mają wnieść w 
powyższym term inie do magistratu miasta 
Sniatyna, podanie zaopatrzone metryką, świa­
dectwem szkolnem i dyplomem z ukończenia 
szkoły weterynaryi, a nadto wykazać dokła­
dną znajomość w mowie i piśmie ięzyków 
krajowych.

Posada w mowie będąca zostanie na­
daną na rok prowizorycznie — po tym cza­
sie w dodatnich warunkach nastąpi stabili- 
zacya.

Sniatyn, dnia 21 stycznia 1891.

L. 18160 (487 3-
C. k. Sąd obwodowy jako hipoo 

Tarnopolu wyznacząjąc term in na dzień

•3)
w

18

L. 10150 (448 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia­

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Mechla Lama iż przeciw niemu jOhana z

9Taf nowsze pą«eśstl €w&ila
już wyszły nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut muzycznych 

oraz ekspedycyi pism peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
JAN GALL op. 14 nr. 1J C hauson  iFsim our (piosnka miłosna) z tekstem pol­

skim i francuskim. Słowa V. Hugo. Cena 80 ct. 
op. 14 nr. 2. P o le c ia ły  p ie ś n i  m o je  . . . wiersz Maryi Kono­
pnickiej. Cena 60 ct

Do n a b y o ia  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  473

lutego 1891 godz. 10 z rana w biórze 13 w Kleinbergów Halpern i to warz. przez Elia- 
myśli § 45 ust. hip. do wykazania ażnli sza Halperna ze Skolego zastąpieni 17 gru- 
term in do usprawiedliwienia prenotacyi pra dnia 1890 1.10150,o wykreślenie ze stanu bier- 
wa zastawu dla sumy wekslowej 240 fr. m. nego realności 145 w Skolem zadawnionej 
k. na rzecz Franciszki Wiszniewskiej w sta- pretensyi 160 zł. zpn., że do ustnej rozpra- 
nie biernym dóbr Tłuste miasto i wieś z Wy term in na 10] lutego 1891 n a ,10 rano 
Anielówką jak wyk. hip. 1. 679 karta O w tut. Sądzie wyznaczono i dla pozwanego 
poz 14 ciążącego je s t jeszcze otwarty, a Mechla Lama kuratorem ad actum Seliga 
względnie czyli skarga justylikacyjna wczas Ensel ze Skolego ustanowiono, któremu Me- 
wniesioną została ustanowił dla nieznanych c}yei Lam środki do obrony wcześnie do-
z życia i miejsca pobytu spadkobierców ś. p 
Franciszki Wiszniewskiej a to dla xlnny 
z Wiszniewskich Zielińskiej, Józefy Koustan- 
tego, Emilii, Jana i Antoniny Stańczykiewi-

starczyc lub innego zastępcę ustanowić ma. 
Skole, 19 grudnia 1890.

Do PP. Kupców i Przemysłowców!!
Z dniem 13 b. m. rozpocznie wychodzić codziennie ruskie pismo p. t.

„Naro&na Czasopyś“
(jato dodatek do „Gazety Lwowskiej“)

Wobec nadzwyczaj taniej ceny tego pisma (miesięcznie 20 ct. —
egzem plarz  1 ct.) 

napływ abonentów jest bard%o znaczny.
Cześć inseratowa objął p. Leopold Lityński, przeto wszelkie

WSTińserai ty  -jfĘ
proszę nadsyłać do kantoru 

Leopolda Lityńskiego, we Lwowie, przy ulicy Wałowej L. 14.

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnmekiego L. 12 da*» Wernera. fZariądea Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich,


